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Dziś 5 Palmowa Wincent.
iutro 6 Wilhelma*

Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.
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JEDNORAZOWA PRÓBA PRZEKONA KAŻDEGO 0 JAK0ŚCU
Lis Święta poifec a H P  Na Świata
WINA WIGIERSKIE, FRANCUSKIE, REŃSKIE, 
WŁOSKIE I HISZPAŃSKIE, KONIAKI FRANCU­
SKIE 1 LIKIERY KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

Wojciech Olszowski Kraków, Mały Rynek.2260

Współpraca Polski 
i Czechosłowacji.

/-V , Kraków, 5 kwiełtnia.
^^h ostow ae ją  a Polską przyjdzie

■ E y ł <& ^ S S f a ty  politycznej*; 

Mamy tu c*o w y m ó w , z wa®ną óaiwwjacją poliky-
czną. fetofeui.ki polsko-czechosłowackie uoszsły za­
tem ,uz do takiego stopnia zbliżenia, że kierownik 
polityki zagranicznej jednego z państw, w ore tn 
wchodzących, może mówić nawet oficjalnie o wie- 
kszej współpracy politycznej.

stoimy wobec zv rotu w ukształtowaniu się sto-
^ i £ £ W ' h 1 gospodarczych w Europie

k?ch M6wi™y wyraźnie o sto&n
fcach połrtytennj^h i gospodiu czych.

omówienia współprac\ notótycz-

dzie to w yi i aSn°  ^iowA-ch ™ grani,-ach Irakttatów poko-
i  n a tu rV ^ S v  m* ™ rt^ ftanidl M a Polski

nv. WłaśUfiwie wsoóuilca ir*r „ T P stzraezo- 
»  przez fakt, że i Polska i C z e d Ł S f '* £ £
stają w sojitsz.ii z Francją. Sojusznicy naszycńso- 
juszników są i naszymi .soju&zuikami’—  takS wnio­
sek imsuwałby się; ale możnaby pójść też dalej: 
aiiejectaokrotnie sprawę nieameckiego Dtnang* nadi 
Osften będą w szczegółach lepiej rozumiały Polska 
i Czechosłowacja, tak, że ich solidarne stanowisko 
może być miarod/ajnem dla Francji.

Front zachodnii —  to dla Polski rzecz najwąż- 
fiiejsza. Ale nie może nas również nie interesować 
wogóle kształtowanie się stosunków w Eirropie 
środkowo-wschodniej. Na zachodzie nieraz ma 
pewien fcnrs oplują. że Europa środfltowo-wscho- 
dnia nie p-i^edstawia stabilizowdanego gruntu; ta 
opinja jest i dla nas szkodliwa. Leży więc w inte­
resie Polski, aby Europa środkowo-wschodnia po­
siadała jedno oblicze o zdeklarowanym wyrazie. 
Tym  zaś wyrazem winna być wola niewzruszalnie 
Rachowania status qwo ustalonego w traktatach 
pokojowych. Niewątpliwie mocno ^zaznaczona 
współpraca państw środkowej Europy wpłynie . 
hamująco na wszelkie pomysły rewizjonistyczne. ;

A  teraz przejdźmy do kwestji współpracy go­
spodarczej Polski i Czechosłowacji. W  tym zakre­
sie otwierają się bardzo szerokie horyzonty. Pod­
niósł je w gtówmych linjach Benesz. W  nkladzie j 
.handlowym, w sprawie zawarcia którego toczą i

Marx najpoważniejszym kandydatem
na prezydenta Rzeszy.

BERLIN (AW ) Na wspólnem posiedzeniu stronnictw demokratycznych cen­
trum i socjalistów w piątek wieczór postanowiono proklamować byłego kancle- 
lza Marxa na wśpótnego kandydata bloku lewicowego na prezydenta Rzeszy. 
Wydano następujący komunikat: Pomiędzy delegatami stronnictw centrum, so­
cjalistów i niemieckiej partji demokratycznej odbyła się wczoraj narada w obec­
ności byłego kanclerza Marxa. Po gruntownej wymian ę myśli i wygłoszeniu ex- 
pose programowego kanclerza Marxa postanowiono jednomyślnie zaproponować 
go jako wspólnego kandydata na stanowisko prezydenta Rzeszy.

O O O

W  gabinecie p. Herriota coś się psuje...
PARYŻ (AW ) Cłemantel oświadczył przedstawicielowi „Matina*, że dymi­

sję jego spowodowały dwie przyczyny: pierwsza natury rzeczowej, druga natury 
osobistej. Clemantei nie zgadza się z Herriotc m co do informowania opir.ji pu­
blicznej o stanie rzeczy. Był on za obszerńem wyjaśnieniem sytuacji i umotywo­
waniem potrzebnych środków zaradczych, podczas gdy inni ministrowie z Herio- 
tem na czele oświadczyli się za wydaniem tylko krótkiego komunikatu. Cieman- 
tel oprócz tego był innego zdania co do środków zaradczych. Myslai on o pod­
wyższeniu podatków, podczas gdy inni ministrowie zamierzali przeprowadzić sa­
nację finansową w taki sposób, jaki zdaniem Clemantela nie był do wykonania 
w obecnym czacie. T o  były przyczyny ściśle rzeczowe. Pozatśm Cleman teł czuł 
się dotknięty, gdyż we wczorajszej mowie Herriot dwukrotnie występował prze­
ciwko niemu, wobec czego Clemantei uważa, że autorytet jego jako ministra 
finansów został naruszony.

PARYŻ (A W ) Dziś rano ukazał się dokument, podpisany przez prezydenta 
republiki, który mianuje senatora de Monzie minisirem finansów. Zachodzi teraz 
pytanie, czy mianowanie de Monzie zapobiegnie kryzysowi gabinetu, czy też na­
leży oczekiwać ustąpienia rządu To drugie przypuszczenie jest diaiego prawdo­
podobne, że w łonie gabinetu oprócz sporu między Clemanteiem a Herriótem 
istnieje jeszcze drugi spór a mianowicie między ministrem oświaty a władzami 
uniwersyteckiemi. Spodziewane jest ustąpienie ministra o&wiaty AlberLego, jak 
również zachodzi wątpliwość czy łierriot zdoła się utrzymać przy władzy.

: .‘j *:»* , a' • .i  •

się w  obecnej chw ili pertraktacje, dadzą się od­
różnić dwie gtnupy spraw: sprawy wzajem nej wy-
miaJ1 îairû 0rHieJ 1 sprawy tranzytu. N ie będizie- 
m y podnosić W rayóci dla obu stron.
k . /j v̂"za.ieiM ych  stesiiinlcóv\T wym iany
namdlowej, ale sądzimy, że pimtot' ciężkości leż. 
w ą>rawie tranzytu.

Pobka  po-tiv,ebuje dax>g,i na }x>hidnie, do środ­
kow ej Europy, na. Bałkany i do W łoch. Czecho­
słow acja pragnie tram^itu do Rosp. Jesteśmy 
.zdania, że obie strony nie mają powodu do wza­
jem nych obaw. W yjaśnienia w\imaga dila polskiej 
opimji pifbłi!oznej sprawa tranzytai ciz es kiego do 
Rosji. A b y  zjoauimieć stan rzeozy w tym w^glę- 
clzie, należy uprzytomaiić sobie, że rynek rosyjski 
jest  ̂za w ielki, aby go Polska mogła zaspokoić. 
Ponieważ stosunki z Polską nie mogą Rosji wy- 
starczyć, ogląda się jeszcze za innymi kontrahen­
tam i. Sa nimi dziś N iem cy i Sow iety. Sow iety wy- ̂ Ł I, A

wiera.lv już nacisk iui Polskę w  kierunku dania 
ułatwień dla tranzytu idąceg-o z Niem iec. Czyż 
aby ten nacisk uchylić nie jest wskazaną koope­
racja polsko-<*zechosk)wacka w. celi! zaspokojenia 
.potrzeb rjnik.ii rosyjskiego. Jo*st <m:zy\ylstenn że 
taka kooperacja otwiera szerokie h oryzon ty ' go ­

spodarcze, a nadlto w ielkie i ciągle w ra s ta ją ce  
będzie je j znaczenie polityczne. W  naszym intere­
sie leżeć musi odciągmęcae Rosji od N iem iec. 
O tóż jest jasnem, że nie da się tego osiągnąć tyt­
ko na terenie poetycznym, jeśli się równocześnie 
nie uniezależni Rosji od Niemiec pod względem  
gospodarczym.

Jak widzim y w ięc współpraca szersza i istotna

świataytfi:

JAN M I K O Ł A J T Y S
Kraków, Szewska 24

Migdały, rodzynki, skórka pon.aiań- 
czowa, wanilja i mąka.

Sery: Ementha[er, Eidamer, Roquefort, Trapistów, 
bwister. Konserwy rybne i marynaty, sardynki
uf«wAUS ’ .ŚIe,dzier pocztowe i do marynowania. 
WINA oryginalne francuskie, węgierskie, austriac­
kie i włoskie. Marmolady i konfitury, powidła

krajowe i angielskie. 2299
Cukry, czekolady, jaja świąteczne 

czekoladowe i marcepanowe.
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Str. 2. A •t Nr. 81.

Polsk i i G&eehoslowacji ząpowiada w ie lk ie  mo- 
żlłw óści polityczne i gospodarcze. ' '

Oprócz określenia pozytyw nych  podstaw współ 
pracy politycznej i gospodarczej, m iędzy Polską 
a  Czechosłowacją mniszą być uregulowane pewne 
sprawy z przeszłości. Będzie to grupa, spraw t. zw. 
likwidacyjnych^ w ynikających z traftotartai- w  Saint ■ 
Germain oraz z podziału Śląska ^Cieszyńskiego. 
T e  sprawy są w  tej chwili również przedmiotem 
rokowań.

Tak  w ięc na porządku narad politycznych zna­
la zł się całokształt stosunków polsko-^czechosło­
wackich. Uwieńczeniem  pom yślnego ich załatw ie­
nia będzie przyjazd Benesza do W arszaw y w dniu 
20 kwietnia. W ów czas w W arszaw ie mają być 
podpisane wszystkie dotyczące układy. . N a leży 
sobie życzyć, aby ta chwila stała się rzeczyw iście 
■punktem w yjścia ..w iększej współpracy Polski 
i Ozechoslowracjiu. G dy taka współpraca nastąpi, 
n iew ątpliw ie w Berlinie objaw i się niezadowole­
nie —  nieomylna wskazówka, że rzecz jest po- 
tizebna^ korzystna dla Polski i Czechosłowacji, 
a niewygodna dla Niem iec.

PRACO D AW CY ROLNI NIGDY NIE CHCIELI OB­
NIŻYĆ ROBOCIZNY.

Warszawa. (PA T .) 4 kwietnia. Dziseij^ze dzienniki 
poranne zamieszczają wyjaśnienie głównego Zarządu 
'Związku Ziemian prostujące pogłoski, jakoby zarząd 
główny Związku Ziemian wyraził gotowość raizipo- 
częcia rokowań z pnzedstawLcielami zoiganizowanycib 
robotników rolnych, pod wiarumJkiean osiągnięcia zniż#} 
k i płuc robotniczych. Zarząd oświasctciza, że pogłoski 
te są całkowicie zmyślone.

AKC JA  PPS. DLA ZNISZCZENIA ZASIEW ÓW  NIE
U DAŁA SIĘ.

Warszawa. (PA T .) 4 (bm. Według' zgodnej infor­
macji pism strajk rolny zmniejiszył się na całym ob­
szarze państwa z wyjątkiem  województwa •warszaw­
skiego. W  innych województwach pinzciważa tenden­
cja powrotu do pracy.

NO W Y PREZYDENT R A D Y  PORTU PRZYBĘDZIE
DO GDAŃSKA 15 BUM 

Gdańsk. (PA T .) 3 -ban. „Gazeta Gdańska/* donosi, 
że nowy prezydent, Rady Portu Loes przybędzie do 
Gdańska w dniu 15 ban.■I

•■NIEPEWNA POZYCJA RZĄDU HERRIOTA 
W STRZYM AŁA W YJAZD  BONCOURTA DO

POLSKI.
Parryż. (PA T .) 4 bm. Deputowany Paweł Boncourt 

który miał ;w dniu iwezłorą^zyim wyjechać do,. War­
szawy ‘zuiaisizoaiy był Odłożyć swoją podróż w  zwiiąz- 
Ha1 m  sytuacją polityczną, zagrażającą wywołaniem 
kryzys u minbterjalnego. Boaicourt zjawił się osobi­
ś c i ambasadora Oldapo wsktego, aby wyrazić głębo- 
k :e  ubolewanie z powodu odi-oczeuia- wyjazdu do Pol­
ski na czas nieograniczony.

PE R S PE K TYW Y KRÓTKIEGO ŻYW OTA RZĄDU
HERRIOTA.

Paryż. (A W .) Dzienniki francuskie, na'wet optymi­
stycznie usposobione, dają do poznania, że nominację 
de Monziago min ust r eon skarbu uważać należy tylko 
£a chwilowe usunięcie tniKlmości wewm ętrzno -polit y - 
ozmyeh. Prasa opozycyjna twierd-zi stanowczo, że dy­
misja gabinetu Herriota nastąpi w prays-złym tygo­
dniu i że Momzie przyjął teikę skarbu tylko w prze- 
konanhi, że Heoriot się dłużej nie utrzyma u steru 
■rządu i że Monzie będzie mógł zostać jego następcą.

NIEMCY OBAW IAJĄ SIĘ UPADKU HERRIOTA.
BerHn. (PA T .) 4 bm. Prasa berlińska śledzi z wiel- 

kiem .zainteresowaniem wydarzenia politycznie we 
Prane-ji. Korespondenci paryskich dizteumilków berliń­
skich twierdzą, że gabinet Herriota. znajduje się 
praęd -upadkiem. Dzienniki ‘berlińskie zaznaczają, że 
gdyby gabinet Herriota. ustąpił powstałaby nowa sy­
tuacja- i przesunięcie ■założeń, pod którymi gabinet 
Luthera i. Stressemiana rozpoczął swoją akcję w  opra­
w ie paktu gwarancyjnego.

POLSKA MUSI PRZYSTĄPIĆ DO MAŁEJ EN-
TE N TY.

Bukareszt. (AW ,) Inspirowany zazAvyK.*izaj przez ru­
muńsko ministerstwo spraw, zagranicznych dziennik 
,.Indepeaidaince RuaiKiine“ zajmując się stanowi-ikiem 
Polski do M. Ententy wyraża zdanie, że po ostatnich 
doświadczeniach dr. Benesza w praskim padaanemcie, 
dalej po doniesieniach warszawskich o obecnym na­
stroju w Pobce i po wywodach jugosławlańsikiego 
ministra spraw iziagraaiiczinych Nnurczicjza, sprawa 
wstąpienia Polski do M. E en tenty nie ruoże bvć dłużej*’* Ł l' ll
odkładana.

JAPiONJA WOBEC... PAK TU  GW ARANCYJNEGO.
•Londyn. (PA T ). Riząd jat]wńdd oświadczył oficjal­

nie, że ministerjuni marynarki l-uzystępuje do budo­
w y 22 nowych statków wojennych, w tej liczbie k il­
ku krążowmikóiw i konti-torpedowców.

_  FRANK FRANCUSKI IDZIE W  GÓRĘ.
Ziurych. (PA T ). Na dzisiejszej giełdzie zurychsk;ej 

poszedł kurs franka fjanemskiego znacznie w górę. 
Notowano początkowo około 25.70. a- więc prawie 0' 
■1 proc. wyżej niż poprzednio.

KONIECZNOŚĆ WPROWADZENIA CEL ZBOŻO­
W YCH W CZEOHiOSLOWAtCJI.

■ Praga. (PA T .) 4 bm. Kwest ja ceł zbożowych stała 
.się anów w CteeehostoWaicji aiisiiualną. paradni- Pokuty 

pisze, że Czechosłowacja z poiwiadu braku ceł 
źboiżo>wych nie nuoże zawrzeć traktatu handlowego 
z Polską, a głownio z Węgrami. Dotknięta, jest tern

Po zamordowaniu Wieczorkiewicza
i Bagińskiego.

RADEK S0BELSOHN O NIESKAZITELNOŚCI WIE 
CZ0RK1EW1CZA \ BAGIŃSKIEGO.

Moskwa, ^PAT.) 4 bm  Ra4«k ogjfcusza artykuł, 
w ktćirym stara się obronić Wiec2»rki*wkcBa i Bagiń­
skiego przed op&iją polską, przyczem usiłuje udowo- 
dnSć, ie zamorafowatnu nie utrzymywali kontaktu ze 
Sowietami a działać jedytrtóe z pobudek idealnych kos 
mucnistycznyeh.

RZEKOMY GNIEW LUDU.
Moskwa. (PAT.) 4 bm. Napastliwy ton prasy komu­

nistycznej tirwa w  daŁzym ciągu. Odbywają się liczne 
doanomist-iucje fpnzed gimaohicm poselstwu polskiego 
ehrodłomem przez wojsko i .policję.

(Moskwa. (PA T .) 4 bm. W  dniu wczorajszym przy-

iwiezion.o do Moskwy ks. Usasa oraz konsula Daszkie­
wicza. Obu fotografowano, poesyem podobizny ich wy­
wieszono puMicanie. Dziś obaj odwieź i eui zostaną do
Leu:ingra>d.u.

Mos.kwa. (PA T .) 4 bm. Poszczególne pułki od w a ­
lają prottiesty i oihietotce zeansty przeciwko Potece. 
Protesty kończą się zdaniem: „niech wie buraiazja, 
że dyuąmirt jest u nas przygotowany i że wkrótce 
nadejdzie dzień zapłaty^.

iMkislkwau (PA T .) 4 'bm. Stiekłoiw podkreślając, że 
Polska nierządemi stoi dowodzi możliwości w PoŁsc.e 
nowyxh ataków auawhji. iRmsimuując antypolskie 
'V\y)\vody Stitkłow shwiordza, że Sowiety pragną po* 
kojnu że jednakże rzeikoma pobika aaiar-chja oraz pol­
scy awantuTnicy stoją temu ma prze?:zkodzie.

Wyłapywanie bandytów na Kresach wsch.
Waiiszarwa. (Pu\T.) 3 bm, W  związilai ze zwiększa­

jącą się ilościią r^padćiw bandyckich w poszozegót 
nych województwach wschodnich oo jako objaw sta 
ły daje się zauważyć rok rocznie z nastaniieni wfiosnjy 
władze bezpieczeństwa w województwach nowogrodz- 
kJiem i wReńsMem zarządziły z dniem 1 bm. obławy

za birosn/ią, oraz w kierunku ujawnienia osób podejrza­
nych. Aikcja osjiągi^ęła pozy tywne rezultaty. Jedno- 
czseśnie dala ona możność ujęcia znacznej ilości osób, 
pozostających w kontakcie z bandytami dopuszczają­
cymi się napadów rabunkowych na terenie wojewódz­
twa wschodniego.

,szcz-cgóln’:e Słowacja, albowiem dla. niej rychłe na­
wiązanie stosiuików liandl. z Węgrami jest kwestją 
żywx)tiuą. \V przeciwieństwie do ,.NairoKlni Polityka^ 
doiiopi „Venkova, żc decyzja co do ceł żbożowych 
zCKStala powziętą. „Bohemja" sądzi, w najbliższym 
eziusle jirż bęoą zaprowadzone cła rolniieze.

KANDYDACI NA OBALONE TRONY.
Paryż. (AW .) Według „Russe Parisu wytetęipują o- 

ibecnie jako kandydaci do tranu rosyjskiego prócz 
wielkich książąt Cyryla i  Mikołaja Mikotajewieza je­
szcze wielki książę Borys i Aleksander. Wymienieni 
kandydaci przenieśli obecnie siedziby OTganrzacij. 
które zastępują iieh Lnteresa do Paryża.

STRAJK GÓRNIKÓW W  MOR. OSTRAWIE.
Mor. Ostrawa. 3 ban. (PA T .) W  górnictwie straj­

kowało dzisiaj po południu ogółem 59.5 -proc. Na nie­
których kopalniach pod w|pływem wzmożonej agita­
cji zaniechano niezbędnych robót, dyrefecje kopalń 
pocjzyniły jednak zarządzenia celem zabez,pie;cizeiuia 
kopalni przed znLszie&etniem. Poiza- nieanałcznemi zaj­
ściami z pracującymi góimikaimS prz-y- 2Bnlanie- szychty 
na. ogół jramnije w rewirze .spokój. Strajlk w przemy­
śle metalurgicizinyan i cheaiuczuiynn anajduye się w sta- 
fdjaim likwidacji. Dziidaj strajkowało jes-zoze zaledwie 
w 5 przedsiębiorstwach w całym rewirze przemybło- 
»wym. W  zachoiclniiej części reiwiiiru .pfra.cwaiło się pra­
wie nonmiałnie. W  przedsiębiorstwach .przemysłu me­
talurgicznego' i clieaniczfnegio, w  których jeszcize trwa 
strajk wywieszono dzisiaj plakaty, wzywające straj­
kujących, aby najpóźniej do poniedziałku staavi'li się 
do pracy, gdyż w przecliwinym razie zostaną wyda­
leni.

POSTRZELENIE POLAKA PRZE Z  HAKATYSTÓW
PRUSKICH.

Olsztyn. (PA T .) 4 -bm. „Gazeta Cfeztyfeka^ donosi, 
•że na ojea sciki-etairm Ziwiąiziku Polaków »p. Barciza 
•w Natetkiach d okoń ano zamiaichu, przyczem. p. Barcz 
otrzymał ranę poistrzaławą w  nogę. Przypuszczalnie 
idzie tu o akt zeams-ty :ze strony hialkatystóiw.

POŻYCZKA DLA GDAŃSKA UDAŁA SIĘ.
Londyn. (PA T .) 3 ban. Dziś rano nastąpiło okwasr- 

ei.e subskrypcji na- półtoaa miłjona pożyczki, 7 proc. 
dla miasta Gdańska po cenie' emisyjnej 90. Wobec 
faktu, że pożyczka jest popierana, przez Ligę Naro­
dów i jest zał>e^piec7^oaia terenaoni i jileruehomośdami

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszych 
towarów przełamie ciężką sy­

tuację w handlu.

wolnego miasta Gdańska, subskrypcja przeszła bar- 
'drzo pomyślnie i była zakońiczooia po południki.

KATASTROFA W  SZKOLE BELGIJSKIEJ.

Madryt. (PA T ). W  jednej ze szkół miejskich zała­
mała się podłoga, wskutek czego. 8-jt> dzieed zostało 
izabitych, .pozastałe zaś, otbecne w klasie odnio-sh' 
'ciężkie obrażenia.

KATASTROFA TRAMWAJOWA W  BERLINIE.
Berlin. (PA T ). Wskutek zderzenia się dwóch tram­

wajów 6 osób i jeden policjant odnieśli rany.

PRZEMYSŁ W  KŁAJPEDZIE NIE MOŻE SIĘ
OBYĆ BEZ POLSKI.

Kłajpeda. (PA T ). Kłajpedzki związek przemysłow­
ców wręcizył prezydentowi ]X)rtu kłajipedzkiego me- 
•morjał w sptrawie s.pławiu na Niemnie, zawierający żą 
dania utwonzeuia miejsica na pograniczu po-łskoditew 
skim dda pnzej-mowania dTzewa, udzielenia przemy­
słowcom drzejwmymi wiz do Polski, przoprowadzenia 
połączenia telegiraficizaiego, teletodcmcgo- i pocztowe 
go z Pols;ką. Jak donosi litewska agencja telegrafi­
czna, dyrekcja portu i rząd litewski rozpatrzą me- 
morjał kłajpedzki z punktu widzenia ożywienia spła­
wu na Niemnie.

BANKRUCTWA NIEMIECKICH FIRM
ZBOŻOWYCH.

Berillin. (PA T ). Ciągły sipadek kursu rynkowych 
cen zbożowych w^ywołał w Niemczech liczne ulewy- 
płacałniości. Śląska firma zbożowa . w e Wrocławiu 
,,Ritte.r*‘ ,̂  która istnieje od roku 1870, ogłosiła niewy 
płacałność; passyiwa wynosizą 1,000000 nuirek.

Niewyczerpana skarbnica przestępstw
Ck 
V. *>

Rewelacje „Gońca Krakowskiegou o ołibrzymich 
in,‘u(uż\x*iacb firmy T. Inunea^ghick na Prądniku Ozer-» i' ”  v

wonv.ni snxi.\oderwały wdi^ożenie śledztwa, skarbowe-v 'A •/

■go i kaumo^sądowego-, śledztwo w sprawie tych nad­
użyć ujął. —  jak już podaliśmy —  sam prezes M y  
skarbowej dr Gregor. Niezrozuaniałem jest jednak d\la 
mas dkieizego po ujnwinieniu szeregu nad.użyć pozo­
staniem o właścicielkę firmy Tmmergiuckoiwą na wol­
ności, dając jej zuipełnńe swobodną rękę do zaciera­
nia śladów nadużyć — do uiraibiauia świadków. Wu

•ostatnich dniach der ilai czcno nam cały szereg dowo­
dów na fakt, że Imnnicrglucikowa stara- się urobić 
Świadków i sparaliżować dowody przestępstwa- zdo- 
byte już prizez Izbę skarbową. Z dostarcrzoaiych nami 
dowodów skorzystamy dla- wyświetlenia i nożem nie- 
'zroiziuniiałego skuiowiska .władz śk arb owych i są.'do- 
wych. które obojętnie przypatrują się działalności 
Tnnnerg.likikoiwej i nie starają się w najmniejszym na 
wet stoi|)n:iiU im przeciwdziałać.

Na skutek rewelacji „Gońca Kr akowskiego“  zo- 
-sitał onegdaj majątek Teofili Immergluekoiwej o-bło*żo 
ny sekjwetóitrom do kwoty 200.000 zł, który ma słau 
żyć na poiktryći.e pożyczki udzielonej pn-zez Skarb 
Państwa Iminie^gduOl?!Owej. Jak dowiadujemy się je Î- 
•naik. od kompetentnych sfer zajęcie to> nie stoi w żad 
Tiym współmiernym slo-saunkiu gk- ’ -Vód, jakie poniósł 
Skarb Państwa grze/z ~ / ^łność Immer-

i

 ̂ // >

Imnier^bjcków w Krakowi
glucków, a pożyczkę Skarbu Państwa nie pokrywa 
ani do połowy.

l1u2 w9szso>‘ Hr. 1. 2368 

ii„Życie i mody kobiece
Wydawnictwo Polskiego Tow . Księg. Koi. „Ruch".

Miesięcznik
poświęcony całokształtowi życia polskiej kobiety.

Ceni egzem. 150 zł., z przesyłka 2'— zł. 
prenumerata kwartalna 4 50 zł. z przesyłką.

S. k. Kra ki# w, Szczepańska 9.

XV!! Koncert
Polskiego Związlai Muzycziio-Pedagogicyjnego odł)ęd?te 
się w poirdedizawłek 6 ban. -o g!0d<z. 7tlO w sałi Iństytutu 
Miiizycizmegio-, ul.' św. Anny 2. Wykonawcy: prof. B. K0- 
ipystńidd (wiołocaela), M. Djołefź*aail?ja. (śpiew), Sfc. Śułko^r, 
skia .(ioatepiain), OipocKyńsikii (skrzypK3.eJ, L. Bursa (fiorte- 
piiiun). — W programie BeeithoyeTi, V5euxitemip&, Beriot 
MtOisziko-w&k.i, Kopy^tyńsiki, SKOiptaki, LipSiki itd. — Biłe4v 
po 2 zł u kierown. airt. pre:z. L. Grodizacjbiej, ul. Grodclka 
1. 53, lub przy wejściu na* solę.
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Kilaków, 5 kwietnia., 
Ppzegttąidąjąjc prasę ludową w tym tygodniu , w z  

wlerrn w  pismach lewicowych tak duaa próżnia i pu­
stka, że żadnego konikretjnegK> zdania lub myśli ptray- 
rocizyć <z niej nie można. „Wyzwolenie^4 i ,ySztandar 
chłopski*4 zajmują się dziisa&j swodan ,^-łaiwnym44 kon­
gresem, który się odbył w Wtairsziawie i polityków te 
go obozu w oazach wdaisaiyoh delegatów zupełnie 
skompromitował. Natomiast- Stajpi liski w. swoim 
„Przyjacielu Ludu44 wymyśla tym  wis^ystkim, którzy 
uchwalili Konkordat. Zupełnie inaczej przedstawiają 
się pdsma obozu narodowego, które zajmują się już 
to zagadnieniami piń-owowemi, czy gospodarczemi i 
góruje w nich myśl twórcza. „Gazeta Podhalańska/4 
w artytoile pod ciekawym tytułem „Co powinniśmy 
robić, aby sobie życie osłodzić?“ zachęca swoich czy 
telników do zakładania jrasiek przy swoich go.spodur 
♦lwach i pragnie na Podhalu rozwinąć jak najinten­
sywniej pszeozeiluictwoi. Poza materjalmeim dochoda­
mi, jaikie ma dawać psEczehiictwo, autor artykułu, 
„stary pasiecznik44, pisee:

to crzyimik ■'wielce umoralaiiający. 
Jfyak nie może być pszezetorzem, gdyżby go pszczo­
ły zjakłuły, nie znoszą bowiem zapachu alkoholu. 
Jakby to pięknie wyglądało msze Podhale, gdyby 
przy każdej .plebauji, pray.każdej szkole, wreszcie 
1 P^y ' każdej zagrodzie wieśmaczej była pasieka, 
składająca się bodaj z kiikiu pni. Wzorować się jest 
na i'zeirg bo matmy tu kiUka pasiek wzorowo prowa - 

■ dwxnyc.li, wsp>mnę tylkio o- ważniejszych, jak pasieki 
W* Cytouirtia, kier. szk. w Białoe, Bjujasa, kier. szik. 
w Rabie, Zgnita, kier. &zśk. w Srcefiafwtrdoy, Jaotow- 
skiego, kier. szk. w Kraus/zowie, Kubina -w Zakopa- 
®j£*n #itd.... A więc bracia Piodihalanie: sursuan eonda; 
dr> ?€lx‘ia- ^bierzmy się szczerze i gorliwie

a zobaczcie, źe ,pts&ozołv wypędzą
S  J  ^ na 4<d»ch i^ S ń s k ^ c h b ę

Ntato-ra’ h-, . ^ C™®'S-«W’ irasi yraJzd&riołwde11.
W . ,oŁre ży^yć/ by za głosem „ste-

1 p«®h> Uiatyltoo Fodhak, ale <ala

JWjgnk c ^ z d f c | | ‘ w  artyfcui® „ P r z e b u d ź  gx>- 
iipcwłarstw rolnych11 podaje:

-M  tej ohiwili; jnacaefcą sprawą, nacz&rmem zag&d- 
nuttem _ wrayrtkiA Poktfltow ^  podniesienie^-- 
twórososci. Podnuesieme wjitm’óax®ości w pierwiszy-m 
rzędzie dotyczy w\twótrc®ości roiThika, gdyż roimo 
■twm Polsce fcajmiuga się 70 proc. c«łe/ ld|m& Ą  
a duża więhsffiość t̂ pofcuzeństrwia żyje je-iynie z rx)K“ . 

Podaiii ść wyitwór.wzioiść raloą może umiejętna i ro­
zumuje piaeprowadizoim parcelacria i osadnictwo. Da 
lej ,,Wicn/iec^szcizólkia14 phze:

JZa paiceliacija i osadnictwem muszą iść komasa­
cja i melioracje. Musimy podnieść wydajność naszej 
ziemi tak, aby dwa razy tyle ludności mogło się na1 
•tym terenie wyżywić i abyśmy jesw/ze mogli •wiele 
tzboża wywozić. My rolnicy musimy stwocrzyć zbyt 
dla swoich pixxbuikitów ix>hiycih, aby nie bogacili się 
pośaediaicy, ndes/ufmieintDi żydzi -— na. naszej pracy. Óo 
naiaista zboże i hune produkty ix)łne niiąją iść przez 
współdziałanie wMiCtze i przez syndykaty. Musi za- 
paoować solidarność polskiego miasta z polską, wsią 
*  wtedy pizyszłość nasaa będzie aoa?a.z lepsza4*. 

WynnhmiagąiC tygodniu nie wełno naon nie wsipoaii- 
inieć, iż ŵ yî ziedi już nawner 12-łty tygodjińka ,^łasło 
 ̂aroaotwe*1, poświętocmego oanuwiamu sprawy żydów

A środki -zaradcze przed ząlewiem
y owskiin. Ostatni, mwner tego niezwykłe potrzebneW  j S M t e r

się ' di M7je« w 0 t™* adwwie t«>-
knwski^, f « f a  ęhorj^cŁ, ta ostoja kja-
fetóra. n ią  k i e i ó e  ^  5 I’-1'”' ^

T7- zrdofw. crdvQ'uiac\xb w ir „S l , u
dr Htabr Eijasz, o«m,raja ° ^ ^ :z Lê  

JoTafflu dr M. Lanłdau, dr Stei-Trubach- dr Grlinhat dr 
Nres-soufeid, dr KJapliński (K a p e S ^  i  BłSurt dr 
Amra, ajntoulLaiorjuira w PodgKwrzju — dr a d:V 
«ęM , dr BirkmfeLd, dr IJarpiilics, dr Ua.„yn« r dr 
ŁacJis. ambuIatorTiiim w Bonku Fałoakim — dr A* Bi 

Wiesz teraz p r f  robotomTou, kito stajać 
°  ad rowie i żj-eie! W in&tj^oii, kiedy

n ?  Polacy, 50 proc. letka,
f e l  ^ Ui(y'w - ,z>'iiai- c?y ty bracie roV  >niku nie c®u- 

r u’P0lkfw n d «, że obuwia, się Polaktov. a ob 
p*a» "°w ,P ^ "” lV lctoarsfcie żydami, ozy ty na to 
ż^ri7ji •“ twâ To aaipraco-wany gi-osz,' ab> się
bie - • Ittoboitiniikii polski, odsuń ptrejz od sde-
dZilC-Sz cl 3.1 i.rn S . P. fl-łm-zip.? Knl,QTr»n.̂ ?<'* o r, *n hp-
MfL żt
Polacy

^^cjzyw iście hołefccgia ws(paailałia!
„nast*4 podaje ^paia.wozdaaiie^ze s,wegro zjazdu wre 

■Lwowie. Dia atwierdłzmia., czego- lud dziś się donm- 
ga, podajeany za ,̂ PSiasteanu uchwał one na tym z/jeś- 
<izie rezolucje:

^Zebrani protetują pazeciw jaiktakjołwdek z&ku- 
•socn m  całość Państwa i oświaiejzają zgodnie i sta 
dowkvbos że poświęcą w^a^iko dla obronT* nóe tykał- 
tx>żdi i całości Państwa. Zebramd domagają .się zamta- 
uv konst-ytuciii w kimunku zanjotiejszeniat liczby po­
słów, c>gtraj)jjczenia- cz>Tninegx> pra-wa. wytarczegb dla 
obywateli do 24 lat, biernego prawu wvboiru do 30 
lal. zniesienia systemiu głomwamu ma lisity, a wpro- 
wadizeiDiija- jediuo lub dwu miaudatowych Oikr^fów Ua 
osoby. Domagają się jak mjr^TcMejśzego uchwałemi^ 
ustawy o gmftnmej oińymwjl wyibonczej i pnaepiiowa- 
dzeńma. wyborów db gjmm Zgromadzeni potępiają 
rozbdjaclką robotę to.tea>Twyoh obrońców ludu polskie 
gos którzy skrajną demagogją wpro-wadzają zaimie- 
szanńe w' masy ludu ze s/zfkodą i Państwa, i lud-u 
polskiiego. Zgnomadzemi wiz>m^ją ppsłów, aby perzy 
projekcie ustawy o urządzeuói nąjw^^&zych1 władz 
wojskowych sta(n?ęli ściśle i wr\'łąc?mie rta prawie 
pnzepisów Kjofliist>tucji44.

Tygodaifk ,,Q>czyzMu ŵ e Ijww^ie w ostatnich ty­
godniach t̂anęŁa. w nzędizie najleiijiszych pism ludo­
wych. Między iiuneani p^ząc zaMidniczy »>rty}kuS ?> 
idei narodowej i klasowej, piecze:

J s a  żyęm na^zycii stonnidtw w SegwaB W&&- 
sadtńej okazuje się, że z pośród w^zys&jkl uwłąa-

kńw, -w^a^tkich sołidjanx>ści, któa e łączą lu/dzi w o- 
bec/tiej dobie, n^Jśitóejsjzą jest narodowa soMdaiKrtość. 
Wyraizicwełom sobdamnościi kHas -społecznych w -Sej- 

_ nrie, jest Związek .Ludowo-Narodowy, liczący 99 po­
słów44.

iW dałs^ytm 'ciągli wyka ruje anto-r, obóz ten mi­
mo roHzaiuałityełi przepowiedni o  rwpadaniu się, cotfaz 
bąrdiziej się konsoliduje:

,̂ 1 mtonreust st̂ ĉ mictwra, opaâ te tki progixwni'e wal- 
kł kkkS o.l dłużiszego crnsiu pivjecłnod.zą wefwmtęrane 
fcrmeffity i ulegają ciąigłyan lozlamom. Wspólność in 
t-erê ówr kil>â ow}X)h ruia bardzo kruche pods-tawy44.

1 tfu p(nzytaczia pi^mo jako przykład, iż mamy kil­
ka stronmetw' robotai-lczych miano, iż jeden jest tylko 
•Interes wnarśtwy robotm-cizoj, kilka także stronnictw 
ołiłopiskich: — w tej ^praiwie „Ojczjizna44 stemie 
zauważa:

MOtóż ta wielka, liozbi stroainictw dla o-brooiy in­
teresów’' jedńej i tej samej warstwy i te ciągłe fermem 
ty w stromlctwiaoh kktsoiwy.eih dowodzą, że polityka, 
iklo^owa w zTipełnośc-i bankrutuje i niiema tej mocy 
i siły. by ludzi mogłia do siebie przywiązać i w pera- 
cy ich skui]će. Zaisada 'wspólności interesów' kloso- 
wy'-oh nće w.ct.rzA-mała próby życfta. Jedynie nasz pro 
<nvam jefluośc/i mrodo^wj okiiiiział się trwałym i shisz- 
mwm i słjużeoiie mu nadał to naczelna obowiązek'4.

J. M.

P.\RjLAMENTiAjR2 Y Ś O  AINjGIELSCY ODWIEOZĄ
POLSKĘ.

Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. Dziennik ,,Teny3^4; do- 
nosi z LcMnd.ymi, że rząd polaki oflojailnie zaprosił gru­
pkę przeonysłow^ców parlaanentoi angiełeskie-go do zwie­
dzania PóiLsiki w  azalie Zielonych Śwdąt. W  wycieczce 
tej weźmie udział 2 eziOTiikórw izby lordów i 6 człon­
ków izby gmin, którzy będą w Polsce gościli od 26 
maja do 31 czerwca.

NIEZAWODNE 
ZNAMIONA

„Prawdziwej Franeka 
przymieszki dc kawy"
mianowicie nazwa „Franek" 
i „młynek do kawy" wystę­
pują na newem opakowaniu 
w skrzyneczkach brunatno- 
n ie b ie s k o -b ia łe g o  koloru 
szczególnie wybitnie. „Praw­
dziwa Francka z młynkiem 
do kawy" pozostaje nadal 
niedościgniona pod wzglę­
dem aromatu, smaku i w y- 
2211 u a j n u s c i .

Obrady nad budżetem nar. 1925 w  komisjach
zakończone

Warszawa. (Ted. wił.) 4 ban. W  sobotę zakończyły 
się obrady nad tadżet-em na rok 1925. Komisja, przy­
jęła- w tozeciem czytaniu budżet minifeterstwa. spraw 
'wewuiiętiranydh Lzby Koautroli Pańs-twa<, Prezydjuim 
Rady Ministrów, Mifnisterstfwa Skarbu i Reform Rol- 
nyćh. W  głosowaniu nad wnioskiem .klubu „W yzwo­
lenia44 o skreślenie funduszu d yspozycyjnego mini­
stra slka/rbu oświadczyło się za w-nioskieon tylko 6 
głosów, a przeciwko 16. Piaistowey fwist-rzymali się od 
głosowania. Przy budżecie Ministerstwa Refo-nn Rol­
nych Muib „Wyz^rodenija44 ]xxstawiił wniosek o przy- 
iwTÓcenie sikreśHonych w drugiem czytaniu 100 zł. z u- 
iposażenia zanządu centralnego tego Ministerstwa na 
znalk niezadOwTO-knia z jego polityiki. Za wnioskiem

wyipofwiedziałjo się 12 głosówr, przeciwko 13. Wresz­
cie komisja przyjęła w tnzeeiem ozyttaniu projekt 
ustiaiwy ska/rbowtej z tern, że ewentualny deficyt 80 
milj. zł. będzie zrównoważony przez uzyskanie pn»ez 
miniî tira skarbu na mocy art. 4-go ustawy skarbowej, 
który upoważni ministra do otwierania kredytów' dro­
gą budżetów miesięcznych i uizyskoniia w" ten .sposób 
oszczędności w gospodarce państwa. Przed zakończe­
niem ^siedzenia praewodinicząey pos. Grrulszka st/wźer 
dził, że komis .ja na 106 jxxsiedzeniu zakończyła- okres 
prac nad budżetem na r. b. i ośwńadiczył, że poozufwa 
się do obowiąizku poddękowania mzystkim, którzy 
swą, pracą pnz^zynili się do ustalenia budżetu pań­
stwa.

CYPRY Z PRELIMINARZA BUDŻETOWEGO.
Warszawa. (Tek wił.) 4 bm. Preliminarz budżetowy 

na 'kwiecień iTrzewdduje zwjlę(kiszeiiie dochodów w po­
równaniu z marcem o 16 miij., z czego na dochody 
administracyjne przypada 10 imlj, a na monopole 6 
milj. W  rozxbodacli Ministerstwa SUsarbu prelimino­
wano na emerytury cywilne 3 i pół na wojsko-
we 0^, na renty inwalidzkie 9 milj, na wypłaty pen- 
syj kawalerom Yirtutl Mifl-iitari 2 milj. zł., na spłaty 
długów zagnanicmyoh 5 milj. 3VEniis-terst{WTO oświaty 
preliminowało na wydatki 'hiw^estycyjne 4 i pół milj., 
w tem 2 milj. na budowę s>zfkół powszechnych. Mini- 
^terstwo robót jyublicznyeh ma do dyspozycji na- u- 
trzymanie dróg i mo&tów 2 i pół milj, na budowę 
i n a p ra w ę  mostów bflizko miljou, na budowę domów' 
urzędniczych w w^ojewództwoch ws-chodnich btlizko 2 
mił*j. Ministere<hwro pracy na dotację dla funduszu bez­
robocia 1.8 milj. zł.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
Warszawa. (Teł. wł.) 4 bm. Minister spraw zagra- 

giioznych pnzyjął w sobotę pos. juigosfewdaifekiego 
Simkm-i aueytrjackiegio Posta oraz nowo ' przybjtłiego 
<diarge d4afteires jaipoóslkiego Iso-KiUTosawa.

Warszawa. (Tel. wił.) 4 bm. Sejm finlandizki rait-y- 
fikował 125 glosaani przeciwko 29 k ow en cję  arbitra­
żową z Polską i państwami baiłtyclkiend.

Warszawa. (Tel. wił.) 4 bm. Z Berlina powiróciił na­
czelnik wnydżiaiu ochrony granic Ossoliński- i starszy 
refereait Wojnar, którzy' .jeździli tam z ramienia M. Ś., 
Zagr. w sprawie zwiozanjej z zawarciem trato atu han- 
:Uowego .pouriędzy Polską a Niemcami.

ZWŁOKI BOHATERÓW LWOWSKICH SPOCZNĄ 
W GROBIE „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA^.

Warszawa. (PA T ). DzLś w sali Rady wojennej przy 
gabinecie minisrtaa spraw TOjsikowych odbył się uro­
czysty ato. iosowrania jednerj:o <z- }Xhbqjowisk 1918—  
1920 celem wydobycia wwihołk nieznanego żołnierza i 
po piWM'lezieniu ich do Warszawy złożenia w  grobie 
na ten cel przygotowańym. Los wyciągnięty pnzez 
•zobiiiea^ Józefa BuczJkowTddego, 'najmłodszego po­
śród szeiegowcó^y, psaclł na pobojowisko lwowskie, 
gtdzie uda się komisja ekishuanacyjna celem odebrania 
i przewiezjenia ziwłok do Warszawy. Na uroczysto­
ści obecni byli: preanjer Grabski, minister spraw woj 
skowych generał Sikorski, biskup polofwy Gaił, gene- 
ralicja, delegacje puUkórw, stowarzyszeń oświatowych 
kulturalnych i społecznych.

Z PODRÓŻY P. MINISTRA ROLNICTWA JANIC­
KIEGO PO MAŁOPOLSCE.

W datoz^ swojej }X)djx>ży inspekcyjnej ip. minister
Jswtoki w towarzystwie p. wiceprezesa ‘̂Lałopolstie- 
go Tow. -re/rj :icrtiwa A. J-ury, -naczelnika Wydziału 
rolnego Województwa dr. Szymiisika w dniu 1 'ban. 
•udał się do W ieliczki, gdzie zwiedził saliny, a naistę-

jpnie wziąił udział w Waikuem Zebraniu mioj>scoweg,o 
Tow. rolniczego. Na przedstaiwiorue pos-tułaty prz?ez 
prezesa p. Czerwińskiego i p. Brożyinę p. Minis-tef od- 
ixiwhsdział wyczerpująco. Stąd udał się do BoółmL 
gdzie w Radzie powiatowej oczekiwało go bardzo 
liczne grono rołniików’ z całego powiatu z prezesem 
;p. Sękowskim na czele. Przedwtawdooie postulaty przy 
jął p. Minister życzliwie, a przed -wszy^kiem  zainte­
resował się sprawę utworzenia sokoły rolniczej. W  ze­
braniu wwią! udział pos. Kierai-ilk.

DELEGACI MIAjSTA PRAG I PRZYBĘDĄ DO
W ARSZAW Y.

Praga. (iPĄT.) 3 bm. Prezydjuon miasta Pirogi o- 
trzymało od prezydjum stołecznego miasta Wa 
w y  zaąyroszeane do wytsłaoiiia delegacji miasta Progi 
do Warszawy. Postano^ono przyjąć to  zaproszenie 
i przyjęto równocześnie odjj.iowiednią kwotę na po­
krycie kosztów reprezentacji.

Następnae przez Gidów i Łapanów udał się do po­
wiatu limanowskiego termu, na którym wysoko po­
stawiona jest hod-owla bydła, rasy ozenwono^polskiep 
AV całym szeregu ws-i witano p. Ministra bard^zo ser­
decznie. a wr Jodłowmiiku. gdzie równocześnie urządizo 
no ze strony M. T. R. wystawę tegoż bydła, oczeki­
wały p. Ministra bardzo liczne tłuany okolicznej lud­
ności. P. Minister zwiedził szczegółowo wystawę, im  
mawiał z go-^damzamL wypytując icli szczegółowi)

! o sposoby gos-podaao^raaiia- i hodowlę, poczem zwie 
^dził gospodarstwo włośeaańskie p. Drożdża oraz go- 
spoda<rstwH> prezesa limanowskiego Tom', rolniczego 
p. Romera.

Wi eczorem odbyło s ię jeszcize w Llniano wejĄjoisae- 
dzeuto zarządu miejiseow-ego To-\\r. rolniezego w obec 
a: 1 otoi p. Ministra, na- którem oma wioną sprawę dal­
szego podniesienia, hodowli bydła rasy czerwonoHpol- 
skiej, ])irzycłzem p. Minister w słowach pełnych uzna­
nia ocenił szeroką na tem polu działalność Małopol­
skiego Tow'. rolniczego w Kraktow^ie.

MILJONOWE NADUŻYCIA W  MARYNARCE WO­
JENNEJ.

Warszawa. (AW ). Jedno z pisań stołecznych dono­
si w sprawie nadużyć w marynarce woje.muej, że z<a 
materjały -wojmne zapłaciliśmy nietyJko o mihjon zło 
tych “więcej niż należało, ale oprócz tego wydano 
kllkia miljooiów złotycłi całkiem niepotrzebnie, gdyż. 
za to Polska otnzymała zleżałe mat er jaty i ix>jedyii- 
cze części przedmiotów wojskowych, z których zro­
bić nie nie można. •

• KAŻDY kulturalny c?iow’iek czyta ..Przegląd Swdato • 
wyu, najtańsze ilustrowane oz'asepismo (w Polsce. Pre- 
rtumerata kwartalna 2 izit półroczna 4 zł, roczna (z pre- 
mjami I^iąźkoweini) 8 r/A. Wszelkie korespondencje i pre- 
fumneraty przes>4ać pod adrosem: Skrzek a pbrzto wa
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„Putsch’e“ 
w republice Chile.

{Ohpatoek z iycSa poetycznego Ameryki pohidndowej).

Dotąd uchodziła republika (M e , najstarsza między 
republikami podaiidiiiiofw^^fmeryika ńskiemlL, także aa 
riaglepiej między niemi się rządaąicą, ponieważ przy­
chodziło w niej, stosunkowo, najraadżięj do Lokalnych 
rewókijcyj, stanowiących prawdziwą plagę wszystkich 
organir/anów państwowych w Ameryce południowej.

Chllijozycy byli oddania- mani, jolko gorący przyja­
ciele Niemiec, czego dali aż nadto wyraźne dowody 
poderzas wojaiy światowej i dumni byili, gdy ich na­
zywano południofwo-amciykaAsfld^ JRrusaikam&“ , kjtó 
t ych eaicrgję, zmysł porządiku, no i beizw^ędnośe 
mieli posiadać. JecLnakiże .jprzysda kreska na Matys- 
ka44, pokazało się bowiem, że CMliijezycy są nieodrod­
nymi .pobraityanoaani obywateli Ekwadoru, Vene®udi, 
czy Peru, na punkcie robienia rewolucji, będących 
tam tern samem, ozem są w  Hi&zjpainji owe osławione 
, .prouunciamentos44, tj. rewiokicje, insceoiiziowaine pracz* 
niekarnych oficerów. W  rewolucjach wycze/rpują się 
siły pojedynczych republik. Wzbudzają, one .przytem 
aicffiucie nieufności wśród kapitalistów zagranicznych, 
którzy obawiają się, ze wizgiędu na niepewne stosun­
ki tamże, przystąpi! ze swymi kapitałami db ekstpl no­
towania meptrzebranych skarbów naturalny oh, w ja­
kie bogata jest południowa część olbrzymiego konty- 
netoi amerykańskiego.

[Przebieg osrtatrtich ruchów rewolucyjnych w Chile, 
posiadających charaktery* tyczny przebieg podobnych 
rewoliicyj polridniiewo-aimery^kańskildi, przedstawiają 
€ię, jak następuje:

Dnia 5 Września uib. roku rewolucja — betzkrwdwia 
wyjątkowo —  kierowana przeważnie przez kapitanów 
i poruczników armji lądowej i floty, imwLąjzaia Kon­
gres, wypędziła za granicę prezydenta Ałe&siandrhego 

. i postawiła swoich ludzi na czele rządu. W  ten spo­
sób rewolucjoniści usunęli z powierzchnli politycznej 
stronnictwa, tworzące tzw. „Alians libcrłany44, oskar­
żając je o niesłychaaie nadużycia finausowe.

Przy klapnęli, takim zarządzeniom „Unitom nackxnala, 
związek, łączący w sobie żyw ioły konserwatywne i 
(katolickie , wykorzystawszy ckoiiraniości, z rewolu­
c ji wmeśniowęj, mającej w  zasadzie charakter apoli­
tyczny, uczyniła rewolucję polityczną, a rajczej par­
tyjną.

W ywołało to odruch wśród oztaików „Aliianisu li- 
• b oralnego44, który został, jako part ja, pogromiony, 
ale nue rozgr omiiouy. Zaczęli naprzód podburzać opl­
uję puMLcfzaią, a następnie szęręgowców i podoficerów, 
wreszcie udało się im płizeciąginąć na swoją stronę 
najwięcej lewicowo usposobionych, młodych oficerów, 
przedstawiając im rządzącą Juntę44 (radę) wojskową 
oraz utworzony przez nią gabinet, jako narzędzia rea­
kcji.

I  znów wystąpiło wojsko z koszar dnia 23 stycznlia 
br„ zaaresztowało oficerów, członków „junty44 pod 
zainzułem, że są... zdrajca/mii zaisad, głoszonych przez 
autorów rewolucji wrześrńowej. Ta dnuiga rewolucja 
miała już wyraźny charakter polityczny. Z osobistych 
przyjaciół wypędzonego prezyderte Aless&ndri4ego 
utworzono nową Juntę44, mianowano ministrów, jego 
powiro>t'owd przychylnych itd., tak. te rząd republiki 
Ohile, który stoi teraz na jej czele, różni się co do 
osób, ale nie co do zasad, od rządu, usuniętego praez 
rewolucję wrześniową.

Go na to wojsko, uchodzące jesmze tak niedawno

A
temu iza wzór dyscypliny, eo na to apamja kraju?

Rewolucję wrześniową wywołał cały korpus oficer­
ski, chociaż kierowali- nią oficerowie m łodzi Tymcza­
sem rewolucja styczniowa jest dziełem w y łą czn ico  
ficerów najmlods-zych, którzy, bez porozumienia się 
ze starszymi, wyciągnęli żołnierzy z koszar na Ulicę, 
którzy wsadzili do aresztu swego najwyższego prze­
łożonego —  ministra wojny i którzy wołają dziś: 
„Niech żyje Aleksandrii44 —  wypędzony przez nich 
pół roku temu, jako tyram, złodziej grosza publiczne­
go itp.

.jSaiwerenny44 zaś ktd chilijski okaział .w tym wy- 
fpadku zupełną apatję: we wirześnJiu wołał: , .Precz z 
Alessandritm44, a teraz, gdy powracał do ojczyzny, 
w ó k : „Niech ży je !44 Pogardza, om zawodowymi polity-

toim£, ale obozuje mezrazaimiałą dia Burop^jozyfea
pobłażliwość przy osądzaniu ich poetępofwoaila. Ody 
'np. ktoś z <mlz!0&ijea»jców wyraża zdzaheyeinie, że wypę­
dzony Ałessanldn wracia, jak triumfator, choć zarzu­
cano mu pospolite złodziejstwo, usłyszy odpowiedź:

—  „Oran ciosa!44 (wielka rzecz). Wkzysćy politycy 
kradną, muszą nawet kraść. Cóż więc dziwnego, że 
i on brał, gdzie się dało?

A  w  podobny sposób sądzą „suwerenne44 hidy także 
po- innych republikach Ameryki paładhiow^j.

Czyż wobec tego nic wydają się być uzasadjuionyml 
zamiary Stanów' Zjednoczonych Ameryki północnej, 
które zwolna, ale systematycznie ciążą, do opanowa­
nia poiityc.zaiie bezwodnej Aonerykl pokutni owej?

o-a.

Czy poseł Diamand napada na Polskę
w Berlinie?

„Kiurj. Potzn.44 pisze: ^konjdatomy wywiad z nie- 
wymienlloinSyni człosrtkiem delegacji polskiej dla roko­
wań poMoo-naemieckich, ukazał się w ^erSamer Tage- 
blatit44 z diinia 25 bm„ w którym udzielający wywiadu, 
napada gwałtownie na prasę podską za to, iż zapatruje 
«ię na te rokowania krytycznie, insunuujac jej przy- 
tem, iż pofwtanzja ona tylko argumenty zagranicy, a 
zwłaszcza Francji.

Wywiad taka, rzeczowo zresztą najzupełniej błędny, 
nutsi oczywiściie ujemnlie odbijać sSę na pozycji dele- 
gaoji polskiej w Berlinie, nie móiwfiąc już o tern, że

napadanie w piśmie obcego kraju, z którym toczą się 
rokowamSa, na prasę własnego kraju, za jqj stanowi­
sko, przez członka tej delegacji, jest rzeczą wprost 
niebywałą.

'Informacje nasze wskazują na to, iż udzielającym 
wywdadiu, był, prowdopodobniie poiseł P. P. S., Dia- 
mand. PrzypuszczenS^ to poitwictidza faikt uikazanlia 
się w ^Robatnilku44 artykułu tegoż posła, o treści, u- 
denzająco podobnej do wymSenioauego wywiadu 
,3erłłner Tageblatt44.

w
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Wyrok na żydów-komunistów.
Warszawa. (AW ). WiozoTaj w sądzie ekiręg-owyon po 

paęc-iod;ii:«iwy*h roapTia;waicJh zapadł wyrek w procesie 
przetCiiwko koamiiruiistyncizuieaiiai ziwiązkawi młodzieży w 
Polsce. Na ławie oskarżonych zasiadła ipnzewa.żfnie 
(młodzież wyz/iiania moijż€iS(Zioiweg'o. Ska-zano jednego 
oskarżonego na- 4 lata ciężkiego więzienia, sześciu po 
•3 lata, trzech po 2 lata, a trzech imiewmniono.

Udzielenie koncesji na linję 
lotniczą Warszawa— Moskwa.

Wamsząwa. (A,W). Mainiisitenstwo kolei udzieliło- Ale- 
Iksaindrowi Leiwiidkieami kioucesji na kKmttmlkację lot­
ni oz ą między Warszawą a Mioskwą. -

Wystawa psów w Warszawie.
,Złwiąz/ek Ho-dowców Psów Riiieowych m-ząd-za- w 

Warsiziaiwie w  dni. od 31 moja do 2 ozm vm  rb. Wysta 
wę Psów Radowych, rówoięż ł l działami kotów i dzi- 
Jklch zwierząt f.ulterikowych i kóz.^ Komitet roizjpKxrząKlza. 
auagiroidami w  pcHStaei wiedkich i miałydh 'medali zło­
tych, srebrnych i bromkowych, oraz nagrodami hooo- 
ro'wemL i pamiątlko-wemi, pnzyzaianemi przez różne in­
stytucje i osoby prywatne.

DeMaracje wypełnione należy nadsyłać jak naj- 
1 wcześni ej pod adresem Ziwiąizku Hodo^rów Psów Ra­
sowych, Warszawa, Kopeimika 30.

O nagrody ubiegać się mogą:
1) Psy myśliwskie: a) W yżły angielskie i niemiec­

kie, b) Ogary, c) Charty, d) Jamniki, e) Spanieli, 
f )  Foksteirjeiry i inne.

2) Psy policyjnie i ratunkowa: a) Airedaile Terjery,
b) Owioziarki Alzackie, c) Doberman Pinczeiy, d) Ber- 
rnandy, e) Wodołaizy, f) Dogi, g) Owczarki Polskie i 
inne.

3) P^y pukpjojwe: a) Pudle, b) Ratiery, c) Szpice, 
d) Chin-Odn, e) Ordsfony BrujkseMrie i inne.
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Czerwony błazen!
znakomita powieść kryminalna

pióra A. Trzaski z życia Warszaw/ ukaże 
się wkrótce na łamach naszego pisma 
Czerwony błazen swoją wysoce ciekawą 
i sensacyjną treścią poruszył całą modną 
Warszawę i Lwów. —  Powieść tą druko­
wać będziemy przez bliska trzy miesiące.

D i l l l ■
Wydawnictwa gospodarcze.

DWANAŚCIE MIESIĘCY W PASIECE. Na półkach
księganskMi zjawił się t/rzecl nakład książki pod tytu­
łem „12 miesięcy w pasiece44, jedynego- dzieła w języku 
polskim z dziedziny psizozelnilct-wa. Autor, zaiaaiy pszc-ze- 
larz Stefan1 Rohremchef, przy zastosowaniu na îo»wBz\xlh 
metod4 prcwradze;nia piszczeknotwa i pasieki i opisie spo­
strzeżeń przy hodowli pszczół podaje w przystępnym sty 
lu kolejno według -miesięcy eałotrocziny proces pracy w 
pasiece, nadto budowę uli dawnych i no"wych systemów'.

Książka powyższa, zawierająca 320 stron i 160 rycdai,
' po&zmfcifwana przez i-ołnoków-ps-ziczelairzy, nader interesu­
jąca i cenma ze względu na fa-cho.we praktyczne wska 
zówki, ozdobioaia wmietą aaitpt y malarza Jam Bąków- 
skiego, winma znajdować się u każdego hodowcy i orna­
tom hodowli ps/zozóŁ Do nabycia we wszystkich księ- 
garniacłi.

A - ; .

KAZIM IERZ BARTOSZEWICZ.

0 pięknej i dobrej-  
książce.

(Wacław Sobieski: DZIEJE FOLSKJ. 3 tony. War­
szawa 1924 25. Wydawnictwo Zoray).

Książka Sobieskiego m e jeis/t ix>dręozrai1kiem szkol­
nym, saiehem zesiawicaiieaii dat i faktów — je^t to ra- 
oząj poglądowo streszcaeaiie diriejow Póksiki uiepo- 
dległej, uyar^niouej i zmartwyie-hw.^alej, przezua-aro* 
na dla młodego pokolenia-, „-iw.ąeego się ku nowym 
celom, ku nowym s l̂alkcan44.

■Po ziina-nlwyehwstauLu Plohlki ,gnając państwo w ła­
sne — pisze autor w krótkiej przedmowie — inaczej 
j>ateyray w przeszłość44. Będąe w niewoli, sztfaliśm y 
głównie prayetzyn upad0vu Polski ^w^ylkaliśmy grrze- 
chy, które do rozbiorów mogiły doprowadzić44. Dżlś 
,jnamy więcej otuchy i wiary, bo kiedy nie daliśmy 
się pochłonąć i strawić... toć chyba \vy^dzłemy obron­
ną ręką z sideł władnych żłyeh jiutx)wów ‘, z odmętów 
ciemnoty i zaciekłości partyjnej44. Muska nas „w ialr 
o-d morza44, krtóry miał .,iZiwia t̂umów'44 w  dawnych „zło 
tych czasach'' —  w tych też cẑ isaicih, a nie w kaza- 
matach epdk.i ]x>iozbiorOłwej s-ZMifkać naon drz/ś im vią- 
zm ia tera-źniejszości z imesziłością4*...

(Pioezątkowo. o i;le się zdaje, zamiarem aftntora było 
zamknąć ŝ wą. pracę w d,wu fliewidik Ich toanach. Pieaw- 
ezy miał objąć dzieje Polski aż do Sassów —  drugi do 
dni dzisiejszych. A le rzecz nie dała się pomieścić w 
tych ramach. Więc tom drugi (,yPod jair^mem najeztd- 
ców“ ) zakończył autor m  powstaniu stycwniOłwem, a 
w tomie torzeciim̂  naywięikis^ym, dał nam po oibimie 

bez ptorws-tanm44 obraz zmartwychwstania

Jest to wprost nieanożliwością w krótkiem dzienni- 
kanśkiean spraiwiozKlanhi zaiznajomlć szczegółowo czy- 
tduików, jak Sobieski „inaczej paitrzy w  prze^szłość44, 
jak  iiaiwiąrzuje teraźuriejiSizość ze .złoteimi czasami na­
szych dziejów. Można tylko, że tak powiemy „nu wy­
ryw ki44 awtródić uwagę, nsa co- lńtstoryk kładzie nacisk, 
co (podaje w nowem oświetleniu, w  ozem widza po- 
iciząitki choroby, toczącej naisz organizm państwowy, 
co uważa za odstąpienie od piiogłramu, zakrreślonego 
przez budowniczych PtotekL

Już MLe^zlto 1 toczył wailiki o ujście Odry, a syn 
jego Bioletsłaiw Chrobry równie parł kai moiizu i „Po­
morze gdaiiiski-e zjwiązał silniej z Polską44. Odtąd wul- 
ka o- półuomą miorską graniicę staarowi przez czas 
długi jeden z głównych punktów polityki j>olskiej. 
Autor nie omija żadnego 1 jej momentu. Całym nawet 
dziejom czterech pierwszych królów elekcyjnych dał 
tytuł „W alka o Bałtyk44, kończąc na wielkich planach 
■Władysława IV, ni-epoparftych przez szlachtę i możno- 
^dadiztiwo, dbające gHówinie o swre obszary ulkraiwne. 
To też po „W alce o  Balt-yk44 następuje rotzd.zl-ał ,̂ P)o- 
^ityika królewiąt kresowych44, którym autor obejmuje 
panowanie Jama Kazimierza, Michała Korybuta i Ja­
ma III. Ale jeszcize na ostatnich karta>ch tomu I oso*- 
ibny ustęp poświęca planom bałtyckim Jama Ul. A  w 
tomie II, mówiąc o stanowisku Gdańszczan wobec 
elekciii po Sobieskim, silnie podkreśla, ż,e „problem 
gdański, problem bałtycki, osadzenie B ality ku przez 
Nienn«cówr, było: piętą aebillesoiwą słaibości państwa 
ipoiliskiego44.

Również, gdzie tylko jest sposobność, wspomina 
autor każdą troskę o zachodnie granice, każdą myśl 
odzyskania Śląska (anp. cytata z-listu OpaliiTiskiego- do 
Zygmunta III). Dod-ajsmy od siebie, że ta myśl oder­
wała się wśród patrptów  pfoilsklóh jeszicze na począt­
ku w. X IX  po pogromie Pnuts p-izeiz Napoleona.

•Lubo rozmiary dzieła nie poziwoliay aiu/torowi na 
szei-s.ze przedstawienie wewnętrznych dziejów niepo­

dległej Polski, uieftyilko iich nie pomija, ale czasem 
nawiet daje z nich więcej, niż inne treściwe opraco­
wania całości naszych dziejów. Obchodzą go szcze­
gólnie losy ludu polskiego i jego wprawdzie drobny, 
ale nieraz znamienny udział w  sprawaeh narodowych. 
Oprócz krótkich wrzinianiek, rozrzucanych po całem 
(dziele, &pnaavie wBośdiaólskiej poświęcił kilkanaście 
kart, omaiwiająe l-efonmy rzia Stanós.ławia Augwsta, 
ipienwis^e lata Królestwa Kongirestofwego i „dobę po­
w itań44. Ubolewając nad dolą ludu polskiego, stwier­
dza jednak, że -nie była gorszą, niż w całej prawie 
Europie. Owszem, pod wielu ‘względami clilop po-bki 
ibył mniejszym nlewolniikfiem, niż niemiecki, cze>ki, 
węgierski, rumaiński, a cóż dopiero rosyjski. Najlep­
szym tego dowodem, że ludność z ]>ańistiw ościennych 
uciekała do PóMri...

W  rówmjej mierze uiwizględnił autor dzieje rozfcwit.u 
i upadku mieszozaóstwu polskiego, jego walkę z ży­
wiołami niemieckim i żydowskim. AiuKot nie ogram i- 
icaa się do stwierdzenia faktu, iż do upadku rxm&t 
przyczynił się głównie wpost żydów, ale w  iknńdej 
pirawue epoce ziazmacjza stanowfeko i wpłytw1 ujemny 
•tego plemienia na sprawy ekonomicjzne, a nawet, po­
lityczne^ Obala pnzytem na podstawie badań nowych 
historyków, jakoby Kazimierz W idk i był .specjalnym 
(protektorem żydórw44. Przywileje, jakie miał im nadać, 
są praewmiżnie sfałszowane i stoją w sprzeczności ze 
statutami, w których Kazimiefrz (bronił chrześcijan 
-przed wyzyskiem tydh ./nięprzyjaoiół naszej - wiary 
świętej4 4.....

tBudizenie się różnych jęi2ylków, różnyeh prądów za 
iKa;z:mienza Jagi<-lloń(ci7ytka —  emancypacja języka 
pioilskiego za Zygmunta 1. sprawy Kościoła narodowTę- 
.go za Zygmunta Angiust-a., wizrost demokraci szłaehe- 
ckiejL 2iwycaęstiwo kfiittury polskiej na Wschodzie —  
wsrystko to w książce Sobieskiego- znajd nje  d !« sie­
bie 'm ie lce  i trafną chairaikt.erysftykę.

(C. d. * .) r-
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Przedwiośnie
Pachnie ku mnie wfossuu.
...Oto pmm&eomym darzy ócz błękitem* 
w którym się kwietni słońca zdrój... 
oto z punpitmych maików jej warg najsłodszych 
biegnie piosenka radosna
0 miłości, 
jasności, 
pogodzie...
oto jej włosy jedwabne
jak łan szumiący w chleib nabrzmiałem żytem 
pachną jak kwiatów rój o słońca wschodzie... 
oto jej ciało młode* 
wciąż młode,
pieszczone oddechem przyrody, 
marzeniem poetów, 
małością ptaków i kwiecia, 
w bujną, słoneczną bogate urodę 
ponad zawojem mych tęsknot się chyli
1 sieje wonią
jak na czaru gody
w ciszy śródiledia,
w rGianarzeańa chwili...
oto ją widzę i czuję jej dłonie
jako się kładą miłosną legendą
na moje skronie...
oto ją widzę promienną i świętą,
w woni zaklętą...
Pachnie ku mnie wiosna...

(Md,
,.s * t.*;? yr *-:< ’„v •

Osadnictwo wojskowe 
na ziemiach wschodnich.

(Od własnego korespondenta Gońca Krak.)
Motto: Nia kresach pelniim ozaijjną straż . 

W pateeci Polsko, w Ciebiie 
Ola Twej obrony, każdy z nas 
Da życie swe w potrzebie.

(Wyjątek z „Roty osadniczej").

Łatek, w maren.
 ̂Dnia 17 ̂  gmudmiia 1020 iwysjzia ustawa ,y0 nadaniu 

ziemi żo&i-ienzołm W. P .“ . d>q reailizajciji tej ustawy 
iprzystąpiotno z programem osledieaiia w 30 .powiiart&cih 
kresowych ppynajsmffrój 40.000 rodzin polskich. Tak 
było w teorja! —  w praktyce natomiast osiedlono za- 
lediwie około 8.000 rodzin. Przyjrzyjm y się zjbliżisrza 
życiu i organizacji tych ludzi.

Rząd dał im ziemię i przyirzieikff sulfr wonieję pienięż­
ną. Przyrzeczenie swoje jednak tyiiko w  części wypeł­
nił —  ibo tylko mała część osadników dostała poży- 
ezki i zapomogi, które razem wzięte nie przekraczają 
suany 1.500 złotych. Tych sizezę&łilwców jest zaledwie 
jedna trzecia część —  a reszta? Resizata czeka. Jak 
długo? iDoipćiki nie dostanie!... A  gdy dostanie ocze­
kiwane 1.500 złotych, eo z nimi pocznie? Mają- one 

. starczyć —  tak przynajmniej uradzono przy zidonyoh 
śtołikacii —  na zalk/upno iłuwentanza martwego L ży­
wego, na wybudowanie domin niieszikaHmego, stodoły, 
stajni, spiehilerza itd. i widoiełznie zabrakło w tym 
wypadku nasizym ustawodatwaom konceptu. Wyzna­
czono osadnikom także termin, do którego mają się 
potadować —  w przecćłwtnym razie „fora ze dwora". 
Tego roku z powodu złego Urodzaju nadeszła nad- 
®wycfzajna pomoc w postaci... ziboża na zasiew. Wy- 

* air̂  delegatów ,z 'posmcizegóJnyoh osad,
■wytorano organizatorów ^pomocy siewnej" —  wjkońcn 
ogłoszono-, że każdy osadnik dostaje aż po pół korca 
owtsa z zapytaniem, CiZJ ^  przydziału nie arze-

• ni°  zadziwia, dflaiozego dano nam tylko o- 
T f  brano w  rach/uibę tylko konie. —
A  tafe-e Ci (pożyłwią się przy koniach!... Doforie, że
cho«a^ taine ooś dostały,, bo ntógtt i ich taki los 
spotkać, jak i kidizi.

. © ^ -jzą  żołnierza-osadnika .iść prace życie przebo­
jom, więc sa/teę, że mimo talk ,yd-oraźinej“  pomocy ze 
stro-iy rządu damy śoibie jakoś radę.

(Prajmaijnuiicj to jednio, że jesteśmy dobrze zorgami- 
xo<mani —  więc łatwiej nam jest w szytko  praetrzy- 
™ac- Bo jak mówią .Niemcy: „A l.te steht a,uf der 
"■^-T-gamisatioir1. W szystkim i kieruje C. Z. 0. W. 

^w traJny Związek Osadników Wojsk.). Podlegają 
ł _ . , ‘ W . (iP;ow. Zw. Osad. Wojsk.). Następnie
O g^y zorganizowania w K. 0. W. (Koło

* Wogtsk.). Tak praedstaiwiia się organizacja pod 
^zguę( eon administracyjnym. Natomiast na polu han- 
aiowe/m pogada każdy P. Z. 0. W. szeroką autono-

>vv każdym powiecie założone przez osad- 
®iłków wojskowych: Spółdzielnie hamdłowe i Kasy 
spółdzielcze. Są to- instytucje bardzo młode —  dopiero 
się ziatwią-zująice. Trafiły one izarraz u początku na cięż­
k i okres finansowy dla rozwoju wszelkich podobnych 
przedsiębiorstw n.ieipomyślny i1 niemałą ich jest (zasłu­
gą, że przecież finudności przezwyciężyły i  dsiś brnę­
ły  na 'takim stopniu rozwoju, że zapewniły sobie 
trwałość • egzystencji. ' Niedawno zaczęto izalkładać 
„Kó-llka Rolnicze" pomjędtzy osadnikami, i jak się oka 
aa*o po szybkim ich rozwoju — na dobry grunt tra- 
fiauo. *

P o  poszczególnych osadach zakłada sie ozytdmie, 
przystępne d>]& AAtsizj t̂kich, nie tylko dla osadników. 
W ogóle na każdym krokiu staramy się zbliżyć do miej 
scowej ludności, jby ją bardziej i)ańst;wowo usposobić. 
Jest to zadanie trudno —  bo nie trzeba zapominać, 
że bolszewicy ł komunvSici miepscofwi wciąż ro^zerrza- 
ją  swą propagandę. Inteligencja osadnicza przy swo­
ich kłopotach materialnych nie jest w stanie całkowi­
cie się tej -prawdo poświęcić. A rząd nasz? On zawt-zc j 
się zapóźuo tv sytuacji orientuje. W  dodatkm >p. Tbu- 
gultt chciał s*ę zabrać do Kre*ów  rzeczywiście po Ui.u- 
guttow.-ku. \Vypadaiohy nam tu za p. Nowaczyńskim 
powtórzyć: ..thu nyś zu gn t" panie Thugnitt. Narazie 
dajmy mm spokój.

Przejdźmy ter-a-z na inny temat.

■Midi osadnicy swoje pisemko „Osadnik", wycho­
dzące w Warszawie, • które tera;z ma być nazwane 
„R otók  Kresowy". I>vviutygx>dndk teai, poświęcony wy- 
łącznie osadaiicłt^wu —  nieocenione nam oddaAvał usłu­
gi-. Cóż — kiedy prawdopodobnie ..będzie lnuisiął pr.ze- 
istać wychodzić -— bo na redagowanie chociażby dwm- 
(tyg^doiika jesteśmy za biedni. Oc.ze(kaąjemy od Rzątdu 
pomocy, a Riząd wyejnaje tymczasem zasadę: „festima 
lento". Nigdzie tak jaskiawTO>, 'jak właśnie tu na każ­
dym krok/u daje saę odezuiwać bezmyślna nieruchli- 
avość, ten brak zdrowego rozsądku, ta jakaś niózeon 
nie wytłumaczona niezdar noś ć Rządu. Weźmy przy­
kład taki:

Ramk Rolny przychodzi iz ipomiocą osadnikom, daje 
nawóz sztuerzny ma 9smiesięcmy kredyt. Wszystko 
ibątrdzo pięknie, tylko trzeba ibylo osadników zawia­
domić o tern nie w  połowie marca, ale z początkiem * 
stycznia. Ro mim dostamie się blankiet naizamów-ienie, 
nim Bank Roimy zamówienie otrzyma-, nimi je wyśle 
do fabryki na-wozów sztucznych, a ta \Ayśle wagon, —  
a wagom aia- miejsce dojdzie — upłynie już, i względnie 
licząc, miesiąc, t. «zn. dostanie się te nawozy wttedy, 
(kiedy już ziboża będą wysiaaie. Wziąwszy jeszcze pod 
•uwagę to, że niektóry nawóz wymaga dAY îutygodnlo- 
wego, wozetśaiiejszego wysiania przed zasiewem ziar­
na, —  to każdy cźłotwiiek rozsądnie myślący przy­
zna, że • oferowanie nawozów szjtuczmych w połowie 
anarca na zasiewy 'wiosenne jest trochę zapóano...
I tak jest przeważnie .ze ws.zys-tkiean —  zawisze to, 
eo im  być zrobione dzisiaj, ro-bi się jutro.

Osadnictwo jest dziełem s-połeozeiistAW jeszcze nie 
dość zna nem. Ogół się nian zupełnie nie. interesuje. — 
Rząd nie pojmuje doni'osłoiści •zadamia, jakie ma speł­
nić. Mimo takiego stanu rzeczy, mimo tego, że liczba 
osadników jest nieliczną., boi nią oni dzielnie' swoiui 
praw i interesów.

(Szkalowani i-. <(zarpaaii przez pTzecl^miikó;w —  dają 
sobie radę —  miano tego, że nie trzymają się zasady: 
„Oko za oko, ząb za ząb".

Pirzedeiwsizyistkiem iziaipytiujemy się, dlaczego Rząd 
postępuje z nami nie sizczenze? Każdeanu, chociażby 
najmoiiej się zajmującemu sprawami Kresów, jest wia 
domenę w jakim stopniiu tutaj je- t̂ ro-zw-inięty bandy- 
tyzan. Diziedi się on na dwie, że się tak wyrażę ,^ka- 
ite-gmje": pienwsiza., to t. zsw. ,jdywersyj7ii-}bandyci, 
subwencijonownani przeiz bołszewików,, druga, to zwy­
czajni1 rzezimieszki, tacy, których nigdzie nie brak 
(tylko Kresy zasizc,-zycHi tmi gre-mjalniejszą obecn>o- 
śc-ią). Otóż Rząd -wiediział dobrze o- tern, jakie usługi 
oddawali osadnicy w likwidowaniu tych band, jednak 
ta^y^m rozkazem, kaizał wiłiadz-cm adaumistracyjaiynn 
rozbroić osadników. Ponieważ jednak później "zasta­
nowiono się nad tein, że to może nidbardzo logicznie 
i bezpiecznie postąpiono i skoro się okalały pier-wisze 
skutki tego rozbrojenia —■ wówczas chcąc izłe napra-

BACZEWSKIEGO
wódki: 2268

Czyszczona 
Perła mocna 
Starka 
Starucha 
Żytniówka

■wić, zaoferowano osadnikom kupno starych karabi- 
.riów rosyjskich, przerabianych na auisitrjacką amuni­
cję. Każdy karabin kos-zt-uje 25 złotych —  a naboje 
po 30 groszy za siztuikę. Nie wiem, czy zaiajdzie się 
talki odważny, któryby strzelił z takiego karabinu. Bo 
mogą tutaj zajsc dwie ewentualności: albo broń w y­
pali., albo nie. Jeśli zaś wypali, to zachodzi pytaaiie: 
w którą tstroaię?

Tu są znowu dwie możUiwości: albo M ą  —  wtedy 
jest w^izystko w porządku, albo zdała tyłem, wtedy
strzelający ma. się spyszna; -błogosławi Rząd. Tak __
to jest pierwszy wypadek. A  terasz dr-ugi: gdy broń 
nie wypali! —  No to zato wypali bobzewióld karabin 
bandyty. No i pomyśleć, że to wszystko- za pieniądz?^ 
Cała ta „przyjemność" kos-ztuje 25 złotych. Skąd je 
w  dodatku weźmie biedny osadnik? Oto. się nikt nie 
zatroszczy. I tak na każdym kirok-u — same utrudnie­
nia. Wyasyęnov"aaio .na potrzeby osudoictAca wojsko­
wego 5 mii jonów złotych. Pieniądze więc są. —  dlla- 
czego się kh  nie rozdziela, tylko czeka się —  Bóg wie 
na co. Każą nam pisać rozmaite podania —  talk, jak­
by nie wiedziano, że bez podania, każdemu z osadni­
ków  ̂ są .potrzebne pieniądize.

■Bank Rolny, przez którego ręce przechodzą te sub­
wencje, powoduje się taką biurokracją, przy której 
osławiona austrjacka- —  maleje. Zwraca podania for­
malnie dlatego, że mierna nad i... kropki.

Da nam te pieniądze w lecie —  a może dopiero po 
żniwach —  gdy tymczasem teraizby one — sarnio 
przez się, się rozumie —  miały bez porównania- więk­
szą wartość.
, Pragnęlibyśmy bardzo, by tych parę słów znalazło 

-jakiś  ̂oddźwięk wnśród czynników miarodaijnych.
Alekisaoider Scherautz.

Świetna polityka finansowa Mussoliniego.
r "X • 7 r « .
Peiwmikiwii, nie uHegającym. żadnej kwestji, jest, że 

w każdem państwie noiWożytnem da się tyllko wtów- 
czas prowadzić dobrą poHaityikę i wle-wtnętoziną i- zagra­
niczną, jeżd i <x}jiera śię ona na zdrowym i eiłnym. 
skarbie. Ten stary pewtnik 'ma jednak pśa uwadze oso­
bliwszy mąż stawni', jaikiego wydała spółczetsna Italja 
„duce" MiutssoM, szukający zwykle dla swej połityfki 
mo(vsyich celów i nowych dróg, do nich prowadzących.

(Dlaitego też posiada duże znaczienie* sięgające na­
wet poza granice państwa wUoeki.ego, ■ expoise, jakie 
parę dni temu wygłosił w Senacie włoskim mhtister 
skarbu, De Stefani, który, rzecz prosto-, działa i prze­
mawia w myśl intencji premiera..

Wyw^ody swe rozpoczął minister od .stwierdzenia za­
sady, że, bez stałych rezerw kasowych, nie podobna 
mylśileć o rozwiązaniu takich ważnych i trudnych piro- 
bTemów, jaik ogólne .zadłużenie pa-fii&twa. i obieg pie­
niądza papierowego. A  stanojwdsiko-, kt>óre wobec tej 
casady zajął, ttórnaiozy dostatecznie jego czyny w cią­
gu dwóch ostatnich lat, gdy dzierży tekę skarbu.

Następnie przypomniał De StefanL swoją ii:-owrę ; 
wygteizomą. w maju 1923 r. W  mowie tej zaznaczył 
on dobitnie, że Włochy nie są sk ten c do zaciągnięcia 
wielkiej ptożyczkli zagranliczincj. Otóż, i W a z  nic się 
nie zmieniło na tym pucukcie, a tego1 samego zdania 
jest taikże Luzzsajtiti, najanaikomiltisizy —  zdaniem De 
Stef ani‘ego —  znaAvea ŝ praw' finamsowjnch we W ło­
szech.

IM ć/papieiwytoh pienięday w -toetói, .znaŚdSWyA 
śię obiegu, je®t o. połowę mniejsza, niż p a p ie k w * ! 
pieniędzy franeuskiah. A le i t-a,k 'jedną z na-iwikk-
fzych tpoęk Wjutesoiini‘egK) i m inięto stanowi zmniei-
saenre tej lioeci. Miassolm^ffo pomysły bylv nieraz 
prawie ^ahwałe, ał^ aJoteł je n n z m z ? v lłU l ponie- 
v,az opierał je na roaJnyah pods-ta-waiali, na śrjbdikaM.

! I  ?  f'a wat H  ^ 0‘skL n.p. zostają spataw
resztki mot pań(stiwowj"ch i banł«>wych. wydanych w
■caąigiu wojny światowej i. to bez zwiększenia długu
wewnętrznego j bez zac laganla pożpozikli zagranicznej.

Pirzewyiaki doohoidowe w buidżooie prOiwinmy być u-
rważaue za coś świętego i nietykadhego, za podstawę 
fiiuiduszów, które posłużą, do cdbudotwy finansowej

y ktare 3V6̂iĉ lkLi(2/ą# się jeszcze przez zwrot m - 
leżytości, jaikie W łochy miają. u swych -dłużniilców mię­
ci zfflarodowyeh.

Olucąc zdać sobie jasu-o sprawo z w tek ie j sytuaicji
fmaiusowoj, trzeba nie ziupoinimać o ciężarach, które 
kraj ten pouo.si już od roku 1914. A  streszczają się 
to ciężary w długach wojennych i zaopatrzeń lach in­
walidzkich oiaz wdów i sierót wojennych i odbijają 

m  w zv:-:ćkleli gałęziach administracji państwo-

v>ojny światowej.
We Włotsizeoh, kraju stosunkowo biednym, zdołano 

Iprzoprottadfisić saukcję fiuausową, nie naruszając w 
uiiozean gospodarka prywatmej, owBKom, idąc jej na rę­
kę zapomacą zreformio-^waaiego ustawx)dawstA\a podat- 
kowegio.

W ywody swe zakończył nurnóster zapewnieniem iż 
w przyszaiośd., tateanio. jafc dotąd, bedizie unikał w 
SAYiej polityce finansowej TOze.likiego- do;krtTynerstw-a 
trzyniająic się jedinak njeugięede zausady. od której za­
leży szczęście kraju: rozumnej oszczędności w wydal- 
kach publicznych.

Najwymowiniejszenn poparciem wywodów miniiatna 
De Stefankeg-o są ..mzytocizone i«izeizeń cjdry. z któ- 
t ĵ cĥ  w-jm-Jka. że w  cłaigiu ilwóch tyfflbo pierwszych 
m.'°s ęey ł>r. ilość pieniędzy papitmoiwych, znajdują- 
eyc.h się w  obiegu, wnniejazyła się piraiwie o 700 mili > 
nów liirów.

Talk energieizuą i dobrą poMtykę finansową prawa-
dząny może ,ducie" Maû soTiini Uczyć na sukcesy całej 
swej diz-i a łatwości poliiityczinej, pomimo zasadzek, jaikie 
meu-tamie gotują mu wrogowie wewnętrzni.

R O Z M A IT O Ś C I^
£  jakicmi t/rudaiościaani. ona ją do czyiiimia wrogo­

wie alkoholu fw iSitamach iZjednioic®oaiych, świadczy 
falkt, jaki się iwydaajzył miada^mo łeanu w  mieście Cłn- 
oiarnati (tStan Ohio).

W  ćmienie tem anianowicie aresztowano 48 połi- 
cjaniitórw, tj. więooj niż połowę, z oddziału, iktoremu 
jetst powierzone pihiowaiiiie, aby izakazy prohibiicyjsn.e 
aiie Ibyły majiusizame. Pokazało się Jbocviean, że aresizito- 
wojna (tm̂ omzyii- spóilkę z ,.!botQeger;ami" (ipirizemytaiika- 
rni alkoholu), na ozem zarabiali bajeczne sumy.

Jeżeli więc korupcja do tarła ma wet do specjalnych 
oddziałów policji, mających sitrzeidz postanowień ti- 
s t a ^  (pralilbicyjinej, to czegóż można spodziewać się 
od je j res-zty?

^Bo-tlegenzy" są pnzytcni ludźmi, krtófr.zy najgoręcej 
występują iw -otonie ustaiwy pirohilbifcyjnej. gdyż je j 
łfsrtinienie powoikilje ^zernytmlctwo, będące dla mich 
źródłem mił j on o wy cli docho dó w.

Jfs •*

s:e— ► l. > i

wy eh. Ihsmimo leęo jełnaik żadna z tych gałęzi nie 
jest obecni: e w gors ze j  sytuacji, m i przed wybuchem

Dotąd uchodziła Holandja za kraj rekordowy aa 
pnn.kioie 'komsuinioji ailkęholu, spnzypadało tam bowiem 
rocznie- na głowę 6 i pół litra tej trudźmy.

Tymczasem wedle danych, otoczonych przer, 
.J/Am;uaire autialocolicpie imtei nat-iomal;; pierwsze 
m ieyce wśród komsuane-ntów alkoholu w Europie zaj- 
mniije Szwajjcairjai, gdzie na jednego mieszkańca (licząc 
w to kobiety i d-zicci) przypada 7 i pół litra alkoholu 
rocznie.

f
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WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. Kraków, Sławkowska 4.
TELEFON Nr. 4302.

Taryfa opłat waina od 1-90 kwietnia 1925 roku (zniżona):
1. Za zło-źnaie tow ar v w  nwszMch niiagaiZYoach woi-« K C7 W

iiocłot w y  c»h, tmamzvł ow ych  i  k ra jow ych  (§. I  do 19 
tregulamniimn należytość składowa wynosi:
ci) na w oln e j ranifpie (bez p rzyk ryc ia ) za. m aszyny 
h ) w  m agazynach : zia mąkę, zboże (w  w orkach ). ryż, 

ora-z za sm ary m:a.sizyivoiwe. cement, g ips. sodę 
i n aw oź v  swtuczin.o w  w orkachK

7.1 o.or , za  loO kg. d z ie n n i
c ) za  w szelk ie  mm* to w a ry  z w y ją tk iem  t w o r ó w  

przt^sti.zoinjiycii <naz z:a. spLryt-u-alja w  piwnioayli

zł. 0.03 za 100 kg. dziennie
irl) tza to w a ry  przestrzenne (toiwjury w  szjldanyeh ba­

lonach. w yrob y  koszykarsk ie. w ełna, meble g ięte , 
kork i, próżne la c zk i, w ódki dzłeciHme ltp .)

zł. 0.04 za 100 kg. dziennie
e ) r/a auta. podiwoyia, b ryczk i. row ery , w azk i to.wa- 

.]'0*we it.p.
zł, 0.10 za 100 kg. dziennie.

Należytość składową zalicza się od rzeczywistego
czasu przechowania.

II. Ubezpieczenie.
Bronija za uhov,jde ozom o od ogn ia , pLonuuu, wŁa- 

imania, krak/m ży, g rab ieży . rozruchów . 'ii^y.ko.d.z.e/nia 
(przy ła/hoiwanbi oraiz uiszik^od-zenia przez ewentarninie 
rz pod,ziemla wystajp-k* m agącą w odę 
5 pro m ille  miesięcznie od kwoty ubezpieczeniowej 
0*1*7yeżem  k a żd y  lozipocizęty m iesiąc uważa się za. 
pełni-y.

III. Należytość za roboty fizyczne
a i r/a. w yładow an ie  tow arów  o o-oi mdhie j w adze  do 

1 GUI) kg. w -s-zbnee zł 0.20 od 100 ku'.
% a. wyki .‘.loiwamie tow a ró w  o w adze 1000 d;o 3000 
k g . w  s/jtuce 7;ł 0.30 od 100 kg . 
za  w yładow an ie o wad/.e ponad 3000 kg. w sztuce 
yjl O.oO od 100 kg. 

h )  .za w y ład ow an ie  aut. pod.wo.zi it.p. vA 5 od sztuki,
c )  p rzy  użyciu  kranu d la  c ięża rów  lub w in d y  dla 

to w a ró w  piwnicz/inych (wihio. tłuszcze. sardyiiiki 
i.t-p.) pOiwy'ż>rzc stawki podnoszą się o 50 procent, 

id > za  za ładow an ie wizg?!, w yd  iahie tow a ró w  te same 
stawlki jak zia w y ładow an ie .

łV . Należytość za clenie towarów

a ) pnzy jod/uoinazowetm cleniu ca łego  tnm sportu :
O l  p ie iw szych  101KJ .zł op ła ty  celnej 3 proc. mini - 

•imum 5 z ł od boi ety .
O.l k w o ty  ]>omtf'l 1000 z ł od p ierw szych  1000 zł 30 zł 

od  reszty  1 proc. 
iMaiksymaJ-nii.e 100 7.1 o d  jednej boi ety .

b ) p rzy  ciem i,u transportu w  pairt.jach:
O l  ui<7;cr/o:n,ego- każboinrzowo cła 2 proc. minimu.ni 

5 zł o i’ brdety. makisyniin-lnie 75 z ł od holety.
O  za  odpraw ę ca di tej pnzeisyłiki wiol.nej od cła zł 0.50 

od  100 kg. brutto miuiiinium zł 5 od bo lety .

V. Należytość za reekspedycję towarów cłowych i kra­
jowych odchodzących z naszych magazynów

uil rza. jeden list pizew ioizowy d robn icow y
b) (przy i ó.\m io ,czesnej odipra-wie yz je Inej par- 

t ji d.o kilku adicsatów ' za  p ierw szy  Hsit
p rze w o zo w y
i/.a każdy .następny list p rzew ozow y

c) aa odpraw ę transpoirtu w agon ow ego

zł 5.~

f/i 5.—  
r/i 2.50 
izł 15.—

VJ. Należytość za dostawę wagonu do naszego toru.

Za wilgom do 15-tu łon 
Za wagon ponad 15 ton

VJł. Należy to ści biurowe.

zł 7.—  
td 10.—

iBrow.iiz.jia od wdt dk tuło w anych  za liczek  bez- 
(wr/gilęlii na wysoikośe k w o ty  pół proc.

Brow izya wykłn/.l/owa za wyłieyjcmui go tów kę 
ma cło  przewoźne etc. 3 proc.
(-nie biorąc m  siebie jed.irak zobow iązan ia  do 
iw y k ładu ).

‘Z|\\TOt k-o.sztów 7a1 druki oraz. ! i s-ty i>rzew.o- 
izo-we od ],T/.esylki zł 1.—

/Zwrot kpiszeów za lx>lety celne, od b o , l o t u l 1.—

T ow ary  z zagranicy m ogą być oclone częściami 
(partjam i) bez opłaty akcydencji w ciągu 6-ciu mie­
sięcy a wino i spiry tal ja w ciągu 12 miesięcy.

Za w ystaw ien ie reiwłe-rsu (dow odu posia­
dania) -zł 2.—

7j\\. -wystaw ienie waiiTant-u (doiwod-u zasta- 
woiv\*.(łg:o) w.ra.z ro-werseim r/i 5.—

l>o p row iz ji za oc len ie  i ek spedyc ję  d.o-lic;ca się t>*t. 
doslatikiu adinimils-tracyjnego 20 proc.

f i l i .  Prowizja za wdrożejile reldamacji kolejowej.

:Przy u,>r/!k.odze(nia.cb .i ubytkach 10 proc. od w yre- 
.kla mo.wa-nej kw oty .

P r z y  nadpłata,ch pr/eiwezowyeib 20 ptme. od v\wre- 
.klamioiua-nej k w o ty .

Naieiżytioścl przewozowe i postojowe oraz cło i sta­
tystyka.

N a leży to ść  i pow yższe  zal i c/za się zaw sze wedle
•rzeczywlsty.ch wyda-tk(\\v.

ItaciluLuik.i' r.iasze dla K om iten tów  m iejscow ych  są 
p łatne najpóźn iej 3 d.ni. dla- zuimiejsoowych najpóź­
n ie j 7 dn-i po (!o,ręrizeiniu. Bo n-plywie togo  termijuu 
izulicrzać b(ylz;iomy za niewy.róiw.nane rachunki tytu- 
ło-m kary  z;a zw lok ę  w  m yśl § 42 naszego regu lam i­
nu pól p iocont dziennie, a o- ilo .wyrówma;!nie .liie na­
stąp i w ciągu 0 tygodn i od dnia doręczenia radiRmkm 
o-,lm!o-śny tow ar ]>odloga ]).uhlieiZinej sprzedaży dla jrn- 
ik,rycia narosłych  kosztów .

Jsikła.dy na.s-zo połąciz-one są wla.siui boc.Ziiiicą ko le jo - 
w ą . są suche, w idne, .zia■ 0ipa.trzone w  wimply i w yc iąg i 
c iężarow e. B o je  ironio ść sk ładów  1.500 -na gemów.

(Specjalne p iw n ice dla przechow yw an ia  wina i s.pij-y- 
-tualji.

Rachunki bankowe:

Bank Polski, Kraków,
Bank Gospodarstwa Krajowego, Kraków,
P . K. O. Kraków, Nr. 400.069.

Przed sta wicieisitwa we wszystkich mie jscowościach 

krajowych i zagranicznych.

2360

Tranzytowa reekspedycja, Inkasso, Warranty, Ubezpieczenia.
Przesyłk i należy adresować :

W OLNY DOM SKŁADOWY S. A. W  KRAKOWIE
Stacja: Kraków-Dąbie, (własny tor).

Fabryka wagonów i maszyn S. A .
przedtem

Jan Weitzer 
W  GRACU

GENERALNE ZASTĘPSTWO NA CAŁĄ POLSKĘ 

w  KRAKOWIE, ul. Zielona 23. — TaMfau Nr.: 32-86.
dostarcza natychmiast ze składu fabrycznego:

2364
o mocy od 25 do 2000 K. M.
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Na marginesie.
(Fragment satyry).

. Dziś na rachunek duchów, które żyją 
poza tem życiem, pisać można wiele, 
praywtezcizać sobie drogę gwiaz^d niczyją 

j hub, jak wiaitr, z/naczyć wynoiki w  popiele 
i kląć żóramde z wyciągniętą szyją 
■za to, że w  błękit zrywają się śmiele 
i skrzyiklkt kąpią >w chmur zbitych zaanieci, 
ale kto skrzydeł nie ma — nie poleci...

Żó raj wie! pnaiwda --- toż to my, żórawie, 
kiedy na- wyraj odbywamy drogę, 
widziany z góry każdą, żabę prawie, 
jaiko snuid. a:\via kowalowi nogę, 
a:\bo z ni.euacSka czwie się we stawie 
i naraz wiszydikie uderzą na 'trwogę, 
że już innego niemu *z w Polsce ha-du, 
a to nie... tylko jedna żaba wtnzada...

Ja bardzo Lubię, gdy żaby rechocą, 
i nieraz, kiedy tęsknoty się zdrzemną., 
wychodzę sobie nad staw letnią nocą 
■5 liczę wszystkie gwiazdy ponade/mmą 
i te, co w głębi staiwiu się migocą, 
i duszę swroją oiddaję tajemną 
atajczystszym duchom, gdzieś na gwiaizd rubieży, 
a zasię żabom, eo żaiboan należy...

Antoni Waśfcowsiy.

H E N R Y  F L A iN iK .

Piękny brylant.
'■Było to mafeó/strwo czysto .paryskie, podobne do 

•tyłu innych, dość zgodne w  pożyciu, nieźle finansowo 
sytuowane, lecz pożerane przez namiętność „pokaza­
nia się'* wobeic świata. Ody czas urlopu * się zbliżał, 
rzekła Łucja do męża:

Twój przyjaciel Codlonges ofiarował swej żonie 
wtsjpaoiiały rubin... Fanny MeirteuTle dostała kolję... 
Tylko ja przyjadę z terni samemi klejnotami, co w 
przeszłym roku... To bardzo nieprzyjemnie!

Pirizecież masz kjollję pereł.
—  Perełek, mój Gaisłonie. Chciałabym posiadać ja­

kiś piękny bryilaut.
—  Tak, zapewne. A le musimy tymi czasy trochę 

się rachować z pieniędzmi.
Małżeństwo dyskutowało -czais dłuższy na ten te­

mat, którego loizjwiązanie znalazło się samo.
—  Piroszę pani —  fcłómacizyił kupiec —  nasze sztu­

czne brylanty wprowadzają w błąd nawet rzeczoiziiia- 
wców... Oto na przykład ten kamień nu platynie, oto- 
TCzony kilkoma, prawdziwymi' brylancikami, przed* ta- 
-**ria z pie/raeio/nikiem wiant-ość pięćdziesiąt tysięcy... A  
^yunczaisem będzie panią kosztował tylko półtora ty­
siąca franków...

Niedługo potem państwo Seryalowie pojechali do 
Uedmej z pierwszorzędnych, .plaży morskich. Pani za­
brała ze sobą pannę słwżąfcą. Klejnot, jej już pierw­
szego 'wieczora w  kasynie robił sensację.

—  Ab, jaki piękny brytami! —  za/wołała Fanny 
Merteuil. *

—  Pokaż mii go, najdroższa! —  prosiła Blanka Coł- 
tonges.

. Łucja niedbałym ruchem ściągnęła pierścionek i da­
ła  gto ciekawym do obejrzenia...

-— ' Przepyszny! Ozy motoa zapytać się, gdzieś go 
foipiła?

—  Okazyjnie —  wtrącił żywo -pan Ser wal —  od ar-
kupczącego drogimi kamieniami, który wiła śnie 

dofpleiro wiróćit z Amłsterdaanu...
—- Ten pierścień wart jest sześćdziesiąt tysięcy fram 

k&w! —  zapewniła Blanka Oo-Honges. Nieprawdaż, 
pQ*nie Ruibehelm?

Eapytany, różowy staruszek, z dhigiiiiri włosami, 
®yi ongiś liandJarizem drogich kamieni.

—  Jeżeli, pani pióziwjoli mi go obejrzeć... 
iPotetmio ząpeiwwień kupca, u którego brylant został

°bfoje państwlo Sleuwai odczuli w  tej chwili 
zażenowanie. Łucja podała pierśctoiek gła/ru- 

ba^d^1’ fctóry’ zaimkinąjwtszy oko lewe, uzbroił prawie 
S ^yrn i mouoMeui. Po piJnem obejrzeli iii ka-

 ^  go Gaistobowd, pytając:
  *e ^^diaiieisiąt tysięcy pan chyba nie zapłacił?

ŁKh, tak! Widizi pan, to był czysty .przypadek...
°™ izyjnie.

. ' widzi pian;... hm! hm! ten pierścionek wcale 
le l^ t  wart. sześćdziesiąt tysięcy franków!

*  *  *

Gdy małżonkCHwtie znaleźli się sarni n siebie, p/rzez 
l^urę chwil zachowali milczenie, wresjzcie pani wy- 
-buchłu:

—  A więc? Możesz być zadowodony! Tw ój idjoity- 
cjany pomysł kujpofwania. mi fałszywego kamienia! Nie 
obawiaj się, Róibeuketa wie, co ma o  takich kamie­
niach sądzić!

—  AiLeż, moja droga, byłby mi powiedział w cztery 
oczy...

—  Jeżeli to wypapla ten stary obrzydliwiec! OOcro- 
pmość. Musimy w jakikolwiek sposób e/parować jego 
pchnięcie!

—  Nie wid;zę jspoisotou.
—  A  ja go maan! Tego brylanta aiibt- jiuiż nie uijrzy: 

schowam go dobrze, a hidziom będzie się optwdad^oi, 
*em  go zgubiła. Jurt.-rO' raino dasz wjdrukjować i rozle­
pić ogłoszenia o zgubie i o  nagrodzie dzaesięciu ty- 
^ ięcy franków dla znalazcy. Któżby d’awiał dziesięć 
tysięcy za kamień fafeizjWy?

Nazajutrz Serwlołwie odegrali 'kapitalnie kioanedję j

LOTERJA SPOŻYWCZA
Dnia 5-ao kwietnia w niedzielę o godzinie 2*giej po popołudniu odbędzie się

LOTERJA SP02YWCZA W UJEŻDŻALNI WOJSKOWEJ PRZY UL. ZWIERZYNIECKIEJ
na korzyść ubogich chorych, zostających pod opieką Tow arzystw a pań Miłosierdzia św. Wincentego & Paulo. 

2349 Losy po 50 groszy —  wstęp 1 zł.
Fanty praktyczne do użytku domowego i spożywcze jak: pieczywo, drób, wędliwy, piwo, wódka itp.

MUZYKA BĘDZIE PRZYGRYWAĆ,
Cel piękny — ufamy, że dobroczynny Kraków ochotnie na tę loterję pospieszy!

rozpaczy wiobcic przyjaciół, którzy się zbiegli, nie -wy- 
klnezając Rhbetnhełmu, aiby ich pocieszyć, Łucja o- 
eiorała wiciąż łzy, a mąż jej Ojpe^wiaduł ciągle to sa-
ano:

Właśnie weszliśmy do sypialni, gxiy moja żona... 
Brzonwał anai piskliwy gto-s nde!dizmitkiego jgroom ^"

hotelowego:
— Przepraszam paii*sitrvm... — a wdó̂ ząc. poniuire fi- 

z-jojgnomje zebo-ańych, dodał wesoło:
—  Nie płacłzicie pańŝ tiwio! Ja gK> znalajzlem. Oto jest! 
I 'wyciągnął z kieszeni pieirśeioneik.
SermlOiwie doizinałi, sensacji, jak gdyby sufit hulTu

spadł im na g flw y , a w  dodatku miiBieli „rolbiću we­
sołych. Gaston nie mógł się pewista^yonać i zapytał 
grooim^ tonean groźby:

—  Gdzie znalazłeś pi-arściefliek?
—  Fraed bramą, w  sizparze między płytami, bcte.iuu.
—  Dobrze. Baj go!
—  Zaraa... a nagroda?
— A  to spryciara —  za u/ważył jeden z, przyjaciół 

■Servalów —  pamięta o- interesie.
—  Nie mogę przeoież dać do rąk takiego smiarka- 

icza dziesięć tysięcy...
—  Może pan złożyć u mnie w  kasie te pieniądze — 

izuuiważył dynelktor hotelu, który właślnie naidsizedł. —- 
Jego rodizice są tutejisi. Bardizo porządna ludzie. Taka 
kwota, dla nich, to- jnajątek. Będą paum błogosławili 
całe życie.

*  *  *
iSerml musiał, clicąicy nie chcący, czek podpisać. 

Gdy wrócił do pokoju hotelo^cego, zastał tam już żo­
nę, siedzącą w  iprayguięJbiem.iiu pinzed szafą, kitórej draiwii 
były na oścież otwarte:

—  Włożyłam pierścionek pod stos b ie to iy  na dru­
giej p-ółice od góry... Ktoś go ukradł...

—  JiUkito? W ięc klucza od szafy nie nosiłaś przy 
sobie? 1

# ~~ Owsaem, nosiłam... Oibcy więc ukraść pierścionka 
nie mógił... T o  mogła zrotbić tylko Albertyna, korzy-
t̂aijąc- z mej cbwilotwej nieuiwiagi, gdy sizaifa była o~ 

itATO-rta.
— Cóż ty tplecież! Albertyna, tw ja  panna służąca? 

Pierścionek z/naM- przecież grooan hiotelowy...
—  A  jeżeli* są ze sobą w zmowie?
•Zadzwoniła. Albertyna weszła: była to blondynika,

dużego ‘wzrostu, o poczciwym wytrawie twarzy. Jej 
(państwo zauważyli po rajz. pierwszy, że ma /wygląd 
istoty skrytej.

—  Albertyn o —  rzekła pani, Servał — ]X>d tą bie­
lizną połlożytam pierścionek...

—  Czy ten, który -pani zgubiła?
—  Myśiałaan. żê  go  zgubiłam. Ałe teraz sobie przy- 

pomluam, że był tutaj. Co się z nim stało?
—  Skąid ja  mam o  tem wiedzieć? W ięc go pani nie 

iznalazła?'
—- Oŵ b̂ zem, znołaziaim go...
—  A  więc pani musi być zadowołooia. Nie po-jlmuję, 

czego wteikiwie pani chce odemnie...
—  Dosyć! Mjożesz odejść.
—  Słwchaaii pani.

- r[\) cios! —  wes-tchnął Serval po odejściu panny
służącej, y - Dziesięć tysięcy! To są dwa. miesiące po­
bytu tuto;]. Nie będziemy tu popasali.

•Na, trzeci dzień oświadczyli Sercaliowie znajounym, 
że nagłe interesy pomiołują ich z powrotem do Pary­
ża. Gdy Alibertyna dowiedziała się, że ma. pakować 
-rzeczy, zaczerwieniła się i zapytała mocno zanię&zaua:

—  Ozy państwo nie mogiliiby opóźnić sokołwiek 
s w g o  odja/zdu?...

lServaI, zlirytmianyi, zbeształ ją mocno. Albertyna 
tTOziplakała się i złożyła zeznainlie:

—  To ja wzięłam pierścionek z szafy, podczas gdy 
!Pa«ni zajęta była przy toaLede... A le, gdybym ja^go 
byiłta  ̂odniosła, nie byłabynn mogła żądać nagrody. 
Namówiłam więc gfnoom‘a, abyśmy mogli nią się po^ 
dziefić... Tymczasem jago rodzice złtapali. pieniądze 
do garści i nie chcą o  niczarn wiedzieć... A  to doipiero 
łia,idaikii, izłołdziejie!... —  sizłochateu —  Musaę coś od 
nich wyrwać!...

łSk<mzytstać z przyznania się panny służącej równa- 
łoby'się wywołaniu skaai-dallu, a. w  dodatku okryłoby 
ich Śrmes-zn^cią. Odjechali, więc Seuvaiowie nm nutoz, 
izamisciwbzy się na Albertynie wypowiedizcniem jej 
z .piwilktu służby i pomiń ięciem jgłroom^a przy rozda­
waniu napiwków służbie hoteło/wej.

Dóść jtujz nas kosztowałeś —  rzekł do niego na 
poźegn arn ie- >SiervaJ, hamując iz tirudrn.ością swą irytację.

O, prosię pana- —  odrzekł mu gitoom, uśmiecha­
jąc się dyskretnie — 'ja wiem, że pain bardzo szlachet­
nie ze mną postąpił... A le temu się nie dzirwfię, bo- sły- 
sszałem, .jak -.pan Riubeheilini, “wsiadając do windy, tłó- 
m-aczył jednej pani, któna razem z rim  jechała na 
pieiTwv>ze piętro: .,:Serval pirzywiąza?ije do tego- brylanta 
dlatego taką wagę. bo to jest z pe-fwU'OŚcią jego klej­
not rodzinny^...

Z fiouicujskiego tlóonaczył n-a.

Przedświąteczne porady 
dla gospodyń.

BABY PARZONE WARSZAWSKIE.
Póiiitora htra suchej mąlki zaparzyć lit.rem- wrzące­

go mleka, rozbijając dobrze, by giruJek nie było. Gdy 
papka ta zastygnie, wlać pół funta- rozpuszczonych 

■ drożdży, dodać 40 żółtek, -ubiityich na pianę z  półtora 
funtem cukru i zostawić >w cieple. Skoro się rozczyn-u 
niiszy, wsypać do niej dwa i pół litra anąki^ wlać pół­
tora funta sklanoiwaimego. -matsła i wyrabiać ciasro 
pi zez półtorej godziny. W  kiońcu dodać pół funta o- 
parziojnych migdałów, posiekanych drobno, pół funta 
rodzynków tez  pestek, pół funta, siekanej, srniażonej 
-karki pomarańczowiej, a gdy eiaisto od ręki odstanie, 
piomaikiłiadać go do mniejszej poło/wy w formy, wysma- 
•l Oiwame masłem i iwy-sypame mąką i posfarwiić y' ciepłe 
do wyrośnięcia, a potean wist a wić do bardzo gorącego" 
pieca na godzinę. Po wyjęciu z formy posmarować 
je rzadkim lukrem pomadkowym z zapachem poaiczo- 
wyan.

BABY ZW YCZAJNE.
Gzitery litry wygrzanej i' przesianej mąki p/raeJaie- 

łić na dw':e części. Do jednej wlać pólltora litra letnie­
go mleka i 15 dkg. roaprus-zcizonycih drożdży. Gdy roz- 
czyna się ruiszy, dodać 30—40 żóiłt.ek, ile kto V-hce, 
•ubitych do białości z półtora funtem cuikiru i wyrabiać 
godzinę. Potem wlać 1 funt sklarowiainego ma.-ła, w^y 
•pać kilka, goirzikrch uitantych migdałów i wyTrabioć- 
dalej, aż od ręlki odstanie, a pod koniec dodać pół 
funta obranych rodzynków sułtańiskiich. ponakładać, 
c?a!'to do mnieyzej połowy w formy, wysmarowane 
m-aidcm i wysyjDane mąką i ipostawić w cieple, aby 
rosło. Gdy się formy zaczynają wypełniać, postawić 
na godzinę do gorąjcięgo pieca, a p o  wyjęciu z form 
posmarować piórkiem, zmaczaniem w rozpusaczorneim 
tmaśle i obsypać gambo cmlkrem muJlkim z wianilją lub 
rzadkim lulkiem iX)mad>ko'wym.

BARDZO ŁATW A I TANJA BAfeKA.
I  litr mąki-, z  której jedną cewiartą wzczytdć z le- 

tniean nńełkiem 1 3 dlkg. ro.zpu^zczonych drożdży i po­
stawić w citejple. Tynncizasem ucierać na misce d/użti 
łyżkę Świeżego masła z dwtonta żółtkami i d-woma 

. cale mi jajami. Dófdać trochę soli, trochę skórki cy­
trynowej lub pomarańcizowej drobno usiekanej z., 
ćwierć funtem cukru, wisypać resztę mąki, wiać wy­
rośniętą noizzeizymę i wyrabiać diosklolnałe. póki ciasto 
od ręki nie odstanie. Jeśli za gęs/te, dodać trochę le­
tniego m łaka,,potem -włożyć do formy, wysmarowanej 
anaisto i wysypanej bułką, a gdy w  c-ieple wyrośnie, 
wstawić do średniego- pieca, na godzinę. Po upieoze- 
m:u i wyrzanceniu z formy, posmarować piórtMiean w  
roztopionem maśle i obsypać grubo cukrem z wrnii- 

J ą *
'Takie ciaisto, tytko •trochę gęściej,ze, jest bardzo 

dobre na bujfecjzki okrągłe, rogiałki lub stnicelOd mafe) 
■posypane ̂  cukrem z sielkia/iif/mi miiigdałaimi, tylikio po 
'zamięsieniu musi wyrosnąć, a d.opiefro potem można 
bułeci7fki wyra/biać. ^

Z ? S P O R T i r * ™ l" ,™ ^ ^ ™ —
W AW EL— iWIjSŁA 11>. iSfpotkiaaiie to  budzi nad­

zwyczajne zaintereisłOiwoaiie z naMępuijących pofwo- 
dónv: Wawel anaijduje się -obecnie w doskonałej for­
mie i ma za sobą wiele pięknych wyników. —  W i­
sła Łb. w  ubiegłą niedzielę okazała się doskonałą 
dflużyną, pokioomijąc eiksnii^tuza Górnego &ląska. 2:1. 
Pbzecrwko W awelowi wystąpi w  składnie maoznie 
fwz/mofcnii«onym. Kto zwycięży t/rudno przewidzieć. —
0  ile z jednej stircuy Wawel będzie się starał usilnie 
•osiągnąć mycięstiwo — to znówr. z drugiej strony W i­
sła I(b. zechce potwierdzić saukces miinionej niedzieli
1 udowodnić, że jest drużyną, jeśli nie lejpszą, to co- 
'iiiajmniej równoi^zędną innym drużynom A -klasowym 
Krakowa.

•Zawody odbędą się w- niedzielę o  godz. l i  przedpo­
łudniem na boisku T. S. Wisły.

PIERWSZY W  POLSCE ORGAN SPORTOWY 
WOJSKA. Z dniem 15 kwietnia bu*, zaczyna wycho­
dzić w WaiBiZiawae pierwszy tygodnik ■ aportowy w 
Polsce, który w? sizerokiich roznuiaircłi omaa\iać będzie 
życie sportowie. wjłskia, not owiać skrzętnie wiszełkie 
(przeja«wy tego żyóia, oraiz rejestnowuć wt>z.y,4jkx> to. 
co wojsko robi dla połskiego sportu. Sjpecjalny ten 
typ pisma, sportowego oddawma był potrzebny, gdyż 
praca wiojisika dla sportu nie miała dotychczas nałe- 
żytego odbicia w pisanie, a nawet jeśli gdzieśkolwiefe 
Cjoś o mej wpomniauto, to czyniono to siłą koniecizinjo- 
ści, gdyż wnaga spełnionej rzeczy nió dała- się przem ii-' 
czieć. Notatki t,e jednak przesiewano przez .̂ pec^aiiny 
(krytycyzm, cizę-to bardzo nieżyczliwy i niesprawiedli­
w y dla wrojska. Zadaniem nowCHtworzonoi.ro pi^ma spor 
t-owegio bęłdizie właśnie ĉ brona- w^oj^.owegto z
jeidnej strony, oraz jak najszersza piopagandu sportu 
w  wojaku z drugiej strony.
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Tradycja narodowych 
otchodów.

W  pewnej części prasy ródegują się zarzuty, kie­
rowane n:eog(lędaue w stronę oboau narodowego, ja- 1 
tob y  Otti, zwalczał obecnie obchody pewnych rocznie 
i wypadków, s^zególaiie Polski ^rozb iorow ej. Do- 
tycaą te nierozsądne zaimity giorwude obetadów, u- 
nząćCzamyeh w rocznicę powstań. Najgflłośniej w  źle 
ipojętej obdonie krzyczą te obozy, które w swoim cza­
sie potępiały much powstańczy, nie nriaiły z nim mc 
wspólnego, rodziły sćę w Polsce na innym, niż po­
stania, gmincie. Do tego oboziu zaliczają się pnzsede- 
•WiSzyisitildem socjaliści. Nie foyito kpin, który chlby nie 
używano pitiMiczaue w  stosunku do powstania wśród 
socjalistów. Nu jfgflośmejsz ym w swoim oziatsće pionie- 
wiemcą nas-zyich powistań był Kazimierz Diuiśki1, który 
gdziekolwiek mógł, lżył krew i wysiłki naiiodiowe, 
(twierdząc,. że socjalizm polski niema z admii nic wspól­
nego. Jedyny senator Boletóliaw LiarainoWiM byt uicz- 
ciiwym socjalistą i oba.unzał się na postępowanie swoich 
towanzyszy. Niestety •—- byt odosobniony! Dopiero 
w  wiele lat później, kiedy socjaliści zobaczyli, że z 
tego rodzaju taktyką nie zdobędą ani Jednego robot­
nika w  Polsce, zn den .iii' oad front. Przywłaszczyli1 so­
bie monopol .pa.rt.ji ..powstańczej44, a już obchody ku 
czci powstań uważali za swoją .wyłączną domenę. Te 
fakty trzeba ustalić, aby się ich porządek nie m ytŁ

IW czasie naszej niewoli obchody wszystkich rocz­
nic narodołwych były w pieuwtszym rzędzie środkiem 
wychowawczym. Ponieważ nie było innych środków, 
bo nie bylO własnego państwa, tnzeiba bydro ducha 
polskiego wzmacniać pamięcią o wysiłkach, poprze-- 
d*niich pokoleń, óhdóby one' przywodziły na pamięć 
nawet klęsk: i upokorzenia. Duch aiarod.u musiał być 
aa. wszelką cenę przetrzymany. Dzliałać nań trzeba 
było silnemu wrażeniami. Należało utmzyimć ciągłość 
idei wałki o niepodległość, a ponieważ walka ta naj­
więcej znajdowała swój wyraz w powstnięćach, przeto 
powiśtaada nie mogiły zejść z świadomości narodu.

Pierwsze, ,po r. 1863, na większą skalę zorganizo­
wane w  kraju, a raczej w Warszawie, manifestacje 
narodowe zorganizował R. Dmowski. Ten najgłębszy 
psycholog społeczny Polski wiedział dobrze, ozem są 
powstania w ówiozcsnem pofażanlu. Każdy oknzyk 
tłumu na ulicach, każda pieśń odśpiewana wlspóflinie z 
odkiryitemi głowami —  to były 'iskry, które utrzymy­
wały naród w jednakowem napięciu i emeirgji w jego 
dążnościach ku niepodległości.

Otrzymaliśmy państwo. Zmieniły się zasadniczo wa 
runkn. Ulegają przeobrażeniu pojęcia. Myślimy inny­
mi niż dotąd kategorjami; raczej powinniśmy innymi, 
myśleć. Bo to, co było wczoraj celem, dziś już nim 
nie jest. Jest reecizywistiością. Nasae cele uległy te­
raz zmianie. Same ramy .państwowości są wystarcza­
jącym bodźcem utrzymania narodowej świadomości w 
masach. Widok żołnierza, oborwiąz/ki państwowe, u-

•V'c4v»> .

Rozmyślania
w  Saint-Denis.

Kto nie był iw Saint-Denis i nie zwiedził grobow­
ców w  opactwie, ten nie izna Francji, nie rozumie jej 
tak, jak można izrozuanieć, nie arna prawa iwydawać o 
niej ostatecznego sądu. Notre-Bame w  Louirwe w  
Paryżu, a potem (Saint-Denis, .Wersal i Fontainebleau 
—  oto obrazy Francji, je j syntezy. ‘Saint-Denis” prze­
wyższa nawet inne z tych syntez. Fontainebleau i 
Louv,r rosły iz Francją, iw Wersalu jest cudu a kaplica, 
ale jest on prze dawts<z ystk ieni pomn likiem, pominildem 
moniarchji, wNotre-Daane są królowie, ale jest to prze 
dewiszystkiem dom Boży; w  żadnym tz ty d i pomników 
niema całkowitej pełności —  (znajdujemy »ją dopiero 
wr 'Saint-Denis.

i

W  .Saint-Denis jes-t cala Francja.

0  tern, że jest łaan Francja, ^jnajstarsza tcóaka Koś­
cioła44, każdemu wiadomo, o tean, rże jest tam Francja 
„b&rdzo chrześcijańskich44 królów, wiadomo również, 
ale jest tani również obraz tej Francji, (która miała 
się narodzić w  końcu 18-go wieku, i te j Francji', kttó-. 
ra, [pamiętając czasy Kledwćga, znosi skutki w ielkie­
go a nieskończonego kryzysu, zwanego wielką rewo­
lucją.

<ZJły pomysł miał wlełiki dc Bonald, proponując w 
epilogu dzieła „La tlieorie du lpo.uvoir polłtiąiue et re- 

■ '^ ^ !eaie;S aby uleczona Francja zbudowała (Bogu wiel- 
^rwuątyaię, w której s-kładanioby „nlewTzms ziałne

rządzenia i instytueje państwa — to są dziś czynniki, 
które urabiają iii:iwdadom;:enie narodowo, polskie. W 
każdym k.:oku żolinienza czy urzę̂ d/nika powini<*n być 
przewidziany ów wychowawczy pieriwiast-ek. Ale o- 
czy wiście na tern się kończy.

iW masach, w narodzie trzeba wytwarzać świado­
mość celów. Tazćba im dawać drogowskazy, po któ­
rych musimy dążyć; w  tej chjwóll naszym celem jest 
stworzenie mocarstwowego państiwa. Qko»!o tego celu 
maiiei się obi.acać całe wychowanie społeczeństwa. A 
jeśli tak jesk to ozy dotychiczasow-y doibóir obchodów 
prowadzi >kai temu? Oświadczamy otwarcie, że nie!

Nasze walki1 o wolność, a jsuż szczególnie nasze po- 
wistania z 1(83.1 i 1863 noku, jak i powstanie Kośdiujs.z- 
koiwiskie dają naan prizetleiwisizystIkiean główny obraiz: 
naszej sła.bości, naszej bezsiły wobec przemocy. Dają 
•nami wprawdzie obraz naszego męstwa, i poświęcenia, 
ale ilekroć awrócńmy oczy na rozliczne mio«giły  ̂ tyde- 
ktroć łza się musi zaknęcić, że to wszystko było na 
marne... Bo chociaż dało- ducha reszcie pokoleń, to- je­
dnak proporcja mięfdizy ofiarą a neiziultatem jeist zibyt 
.wielką, aby ją  można uważać za sukces.

iKriwi .polskiej nie- miożna już dziś traktować wyłą­
cznie jako siły moTalm-ej, bo ona przedewszystfciem 
jest krwią: każda kropla ^tiraicona jest stratą większą 
•niż na.jiwiękiszy dobytek moralny przez nią uzyskany. 
Powstania nie dały nam żadnej korzyści politycznej; 
a. o tą tyfJkio w  nich chodziło. Dały ulbjttek sił i zâ >as

moralny; wierzyć trzeba, że do utrzymania duclia poi 
rki/ego nie trzeba bylio aż tyle ofiary. Budzenie się 
ducha narodu z bliska tysiącletnią tradycja t>vłobvV %/ K k- l> Uh W m,

się odbv^vało bez powstań, tak, jak się o-dbxd-o u in­
nych narodów mimiejszyieh i na niższym sto^wilu 'kul­
turalnym stojących, bez tiradycji. Obchody naszych 
•powstań są dziś pnzedefws.zystkiem obra.zem 
zmu. Dają chwilową emiocję, a nie są drogowskazem 
dla Po-lsiki mocanstiwioiwej. Dlatego na ich jniejsce tarze 
ba wllo-żyć iuine. Niemało i.e.li jest, bośmy mieli pań­
stwo pr-zeiz kidka studeci.

N ie braikłio w jago dziejach c-bwil proaniennych, 
pOLlniosłych. Myśl ptokka instynktownie tę po.t.nzebę 
rozumie. Pierwszy Sejan. jako- największe święto Pol­
ski. u;anał dzień 3 maja; państwowe to było dzieło 
Polski. Nie iiezulltat rozj}Xi:cizy, n-ie klęska pod przeano- 
cą. aae wrys'iłek tiwórCzy, pozytywny. Jeszcze więk- 
szem Wisponmienle jest Chrobry. Naród ziwuaca się 
w ,jegio stronę i z jego obrazu chce czerpać ^kanm 
na dzisiaj. Nadichoidzi nri'ed8iuigx> 400óeeie przysięgi 
pruskiej —  w Kiraikowie. To są wspomnienia wielkie, 
ijmtężne. kiedy widziany w nich Polskę u szczytu roz­
woju i sławy, u zenitu siwej potęgi, a nie pod koła- 
nami —  zajtoncy. Jeśli' wycdnoiwrować —  to tylko tam­
tymi czasami. A  obchody mają jedynie ■wychowaaiie 
na celu. Bo cześć dla tradycji każde uczciwe serce 
polskie nosi w  eobie, choćby się starano zohydzić ją 
we wszelki sposób. Ki. Ha*.

Drożyzna wpisów szkolnych.
Ostatnie posiedzenie iBi/ura. badania c-en poświęcone • 

byilo iśpraiwie drożyzny wpisów szkolnych iw |>rywat- 
inych izaikilasdaeh naulkowych.

N a podstawie zebiranych danych stwierdzono, iż 
wpisy sizJkolne w  Polsce są (przeciętnie 80 procent 
iwytższe niż zagranicą. Na (wygórowaną iwysokość ‘.wpi­
sów szkolnych upływa iwysokość f}>kuc nauczyciel­
skich, tylko (do pewnego- stopnia iispraiwiedłirwiona 
•WiZirostean (dnożyzny, isiziczaiipUość lokalów isizikolnych, 
a wiła sj zeza- (dla- klas imiższych oraz iniedostateczna licz­
ba ucizniów tw klasach (wyższych, eo wskazywałoby 
na potrzebę pewnej komasacji isdkół i łączenia wy-

RUCH WYDAWNICZY.
OSTATNI NR. „BLUSZGZU“  pazedstaw ia się n iezw y­

k le  interesu jąco zarów no pod w zględem  zeiwnętrznym 
(d z ięk i n ow ej baawnej ok ładce k om p ozyc ji E. B artłom ie j 
ezyk a ), jak  i pod  w zględem  starannie dobranej a zajm u­
ją ce j treścią A a tyku ł w stępny poshmiki Hoildcr-Eggiero- 
iwe>y podnosi w  gorąc-yc-h słow ach  kon ieczność zgodnej 
akcja  ca łego  społeczeństw a w  'kieru/nilcu zwailczama n ie­
rządu i zape-winienia n a le żn e j opieka ubogim  d z iew czę ­
tom  w ciągan ym   ̂często poiżemocą w  Oitcliłań upadku. M. 
Zn. kreśli ,D z ie je  ruchu kob iecego  na G órnym  ŚLąskuh 
S ta ła  re feren tka  działu  p ed agog iczn ego  p. K. S. podaje 
c iek aw y  o.pis życ-ia dw óch  n iezw yk łych  ludzi, ob yw a te li 
.Stanów Z jednoczonych  —  H . F ord a  i Boolker Wasliiing- 
ftomia. — W dzia le literack im  zawraca u w agę rozpoczyn a­
ją c y  się prześliczną „Ajmt}4onąu c y ld  u tw orów  M. J. W ie  
lo.polskiej pt. yyBa-ałefistwo lu dów 44, szereg  obrazów  z  epo-

przysięgi41. Taka świątynia, już istniała i pomysł de 
Ronald‘a jest tiroohę nie licujący .z ttad ycjionail izauem 
i logiką (paitnjotycizrną. I  w  Saint-fDcnh i chyba- wdłaśuiie 
w  Saimt-iDeinis można składać przysięgi, których się 
•nie Samie.

Gdy w mglisty, •wietrzny poranek izibliżałem się ku 
progom starożytni ego przybytku, icziuilem, że iza (chiwi­
ję ibę; lę oglądał rwdeki. Ztczemiałe 1 jakby śnlegiean w* 
góimych 'CizciMach przyprósizone rnury mówiły ido 
mnie: byliśmy, jesteśmy i izlostianieimy. .Nastaój ,po- 
wżnay, smutny ogarniał mnie; bywają smutki zaśle- 
piająoe, ;do zna wałem jednak wrażenia odwirotnego —  
rozświetlającego, ohoiciaż żałobnego. K tóż śmiałby po 
i wiedzieć, 'że rozw^aselają go girobowice; śmi.eaó czyjaś 
•tiradfiije zbrodn ia.nza lub barbarzyńcę, ale (cmentarze— 
tylko szaleńca. iCimentarze każą anyśleć, h myśląc —  
nawet o inieskońcizionem 'zadowoleniu —  (zapomina się 
o  radościach przemijających. Półmrok ipamował w  ko­
ściele,. kiedy do niego wisizedłeun. Pomiano to od.razu 
ndenzył mnie ogTom ganachu. I >w dali się patrzy i ku 
górze, wiztrok ileci, (sklepienia przypoaninaiją Notro- 
Danąse, witiraże dolne są starożytne o niedościgalnyoh 
kolorach, zaś górne trochę rażą isiwą noiwoiścią i wrzgdę 
dną tand eto ością-. Ogólny -stan jest stanem izaniedba- 
nia. Nicby nie s-zkodziło .Tefileksjom o ?ystawau.ki &ię4’ 
Francji, gdyby rnury i grobowce nie były ta k • pooib- 
tłukiwane.

Tyle Jest tyd i gjroibowcóiw-tsMkiofagów. Niektóre 
są starożytne, inne -piękne, inne święte, inne słaiwnre, 
wsizystikle wołają ję r‘;yikiean uanartych: Bóg i (Francja.

Tak (zachwycająco śpaą iw boskim (spokoju królo­
wie średniowiecza: 'klęczą modląc się królowie ireaie-

chowańców klas wyższych .z kilku zakładów w jeden.
•SizlkolinLctiwo prywatne broni się przeciwko siiiwren- 

cjom rządowym iz uwagi na stawiane iprze-z władze 
eżkiolne wymagań la, idące iw kienurtfcu zrównaniu, ipłae. 
na.ucizycie.li prywatnych iz poborami nauczycieli sizkól 
państwowych oraz ściślejszego wejrzenia iw gospo­
darkę właścicieli szlkół'.%

B. B. -C. pa^itanowiiło przystąpić do S’zczeg'<^K>w- 
s.zych badań tej a(k)tua‘ljnej sprawy w' porozumieniu z 
Min. i wyznań religijnych i o-świeoenia publicznego, a- 
by (}imzed 'nadejściem noiwego roku szkolnego sprawę 
►wpisów szkolnych uregulować.

ki wdelkiej w o n y , owianych tchnieniem mijczystszej 
poeizji i głębokiego ucaucia. K ażdy  obra.zek jest ’ swego  
rodzaju kłejnoteini i tworzy odrębną, zamkniętą w  sobie 
całość. W miniaturowych tych szkicach wielki talent W ie*J c
1 o polskiej zabłysnął w  całej pełni. —  W  rubryce poświę­
conej sportowi i wychowaniu fizycznemu I. Fabrycowa  
piisize o „HeawiSiZ\Tn w  Polsce stadjoaiie dla kobiet44. Ar- 
tytkulik ten jest- ilustrowany lysunikami planu przyszłego  
siadjottiu. —  Dział praktyczny zawiera wskazówki o unzą 
dżemu tanim kosztem miesakiania (cztery ilustracje), kurs 
iguzikair&twa ręcznego (dziewięć ilustracji), pi-zepisy go­
spodarskie itd. oraz dodatek mód i arkusz krojów.

Kom unikat B iura Prasowego, dla Spraw  Kobiecych po­
daje dłuższe sprawozdanie z w ielkiego międzystowarzy- 
szeniofwegOł zebrania w  spraiwie zwalczania nierządu, k o ­
respondencje z prowincji, wiiadomości zagraniczaie i inne 
ciekawe materjały z życia i działaLnośca kobiet.

isanso-wi. Ludwik XII z Anna Bretońska, Francisiz.ók Ib Ł. 7

z królową Klaudją z medal jonów i iz popiersi patrzą 
Bourbomofwie.

Filip .Śmiały spoczywa między swą małżonką a ey- 
•nem FiTiipem Fięlknym. Gzy anotżaia odgadnąć, że ten 
mieśmiertelaii.e uśmiechający się z (kamienia Filip (Pię­
kny zostawił dla 'potomności myśl o „regue d-u dia­
ble44? Talk zawyrokował romantyk, iba.wiacv ssie hi-v v 7 w t'

■̂torją., Jules Michelet, dlatego nikt nie odgadnie, bo 
to nieprawda. I jakie kłamstwo, jaka jpotwarz, jakie 
wyzwanie sprawiedliiwości jeist- w ton  określeniu (ró­
wnież Michelet4a), że -wielkie, {potężne, wzniosłe, nie- 
-ugięt-e żyicie pokoleń, których na.jperwsi reiprezentan- 
■cl sjroczywają ;w (Saint-Deniis, ta była ,.mi31e a.us san 
tbai.n44. „Jaką gotycilcą barbairją44 było średnioiwdeełze, 
odpowiada grobowiec Leona de Lsuisigiran, króla A r­
nie nji: krz^aka, rycerza, ideału. Wspaniałe |>omaiiki 
z 16-go wieku odpowiadają także Micheletóiwi i jego 
uczniom. 17-ty, 18-ty, 19^ty wiek pinzyłąciziają siwe 
głosy. „Nouis (pi i rouions toujonrs mai son gard er4 4 — 
rzekł jeden iz tych budowniczych, którzy tu spoczęl\ 
i budował Francję, naprawiając to, -co .zbudowali 
(Pnz-ednicy, dodając od siebie, wskazując droiryę^nia- 
stępcom. Przed zwłokami zmarłego przy^
byłemi do kry.î t. królewskich ipo,rbyłem i do krypt, króiewsfcc.n ^  wszvs*tkie
ralandary, .prócz sztandar* F-ę J  ^  Fra,lR.ja nio 
umiera: to samo wyrażał tirzv' , nn,*»rl
kroi44, a potem radosne, ro.zg' /krotny oi 
I  po M iierci starego wla.deć rtośne*. „N iec . ' +r.^ łfv,A
„zaślubiało Francję44. Ile r  / często dzie-cA  ̂  ̂ -
tyileż razy ogl ^ zono ie^ ;azy obwołano stmerc - r
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Jeszcze o powstaniu 
Kurdów

*

Podane przez nas w swoim czasie wiadomości o 
pawstamiu Kurdów okazały się dokładnie mi i zauaj- 
d/ują pełnie potwierdzenie w koresfpondeaicji z Kon­
stantynopola, uimiie&ziozioinej tymi dniami na łamach 
,Pesier Lk>iydV‘, pisma. doskonale, jak wiadomo., 
iniormofwaoiego w oprawach Bliskiego Wschodu, a 
sTCzeeólaifiej Turcji. Z korespoaidencji tej dajemy 
poniżej na ważnie jts/ze ustępy:

Powstanie Kurdów stanowi niespodziankę nietylko
rila opinji publicznej w Europie, ale nawet poniekąd 
■dla Tiządu tureckiego. Szczególnym atoli faktem jest, 
że, tuż przed wybuchem tego powstania, wjpajdły w 
ręce władz toureckiieh oferty, 'katalogi itp. pewnych 
fiitm angielskich, adresowane w ten sposób: „Jego 
Ekscelencja, Minister wojny królestwa Kurdów, Diaiz- 
behiró! W ięc jeżeli gidizie, to w AjngH'j:i coś przecież 
wiedziano o zamiarach ludności Kuirdystanju. Zresztą 
znaczenie obecnego ruchu powlstańiciziegio ta nuże leży 
raczej w zakresie politycznym, niż militarnym, bo nie­
spełna 2 mUjany Kurdów, zamtezkujący eh Turcję, 
a podzielanych na drobne szczepy (niecały ich milpn 
>uzin<atje nominalnie zwierzchnictwo Persji) nie przed­
stawiają niebezpiecznego przeciwni ika dla arrnji rzą­
du angTOTtrłdegio.

Już latem ubiegłego rdkiu przesszła pewna liczba. o* 
fiicerów i żołnierzy anmyi. tureckiej, lecz narodowości 
kurdyjskiej, na stircnę chn ześcćjańskiiCih Nesłrjasnów. 
którzy podnieśli bunt wr wdajecie Hakkihurli, a przeciw 
którymi wysłał rząd angórski karną, ekspedycję. W oj­
skowy sąd turecki nakazał wtedy aresztować pewtną 
ilość osób, zamięszanyeh w tą aferę dezercyjną, a. mię 
dzy niemi bliskich krewnych sizeika Saida, będącego 
luacizdkiikiemi jednego z najsilniejszych szczepów kur­
dyjskich. To dało powiód bezpośredni temuż szelkowi 
do rozpoczęcia akcji konispliraicyjnęj przeciw rządowi 
angorskiemm która pilnie przez niego prowadzona 
spowodowała formalny wybuch powstania.

O/bok tego jednak osobistego, że tak się wyrazimy, 
powodu, istnieją inne, głębiej sięgające (przyczyny,

■ które sprawiEIy, to szeik So/id oraiz w idu innych na­
czelników szczepów kiurdyijstócih dało chętnie posłuch 
„olbieinicom, czynionym przez jedno z państw ościen­
iu ydhu, jak ostirożnie wyrażają się sfery rządojwe :w Am 
•górze, nie nazywając tego państwa jego mianem. Tą 
ras przjrozyną jest obawia wszyistkich Sizeików kurdyj­
skich przed niwelacyjnymi zapędami Mustafy Kemala 
haiszy, dążącego do zmllisziczenlia wsraedlkoch śladów śre- 
ditawieczneigo feudiajlizami w Tercji A  na tradycjach 
-tego właśnie feudalizmu oiplera się dotąd ustrój we­
wnętrzny Kuirdyistamu oraz władza sizęaków.

Okoliczność! te wyzyskał, poiwiedzony otwarcie, 
rząd angielską ałby roizdmudiać powstanie wtśród Kur 
dów w  tym  momencie, gdy zbliża się oataifceteąe roz­
strzygnięcie w sprawie wiłajetu MossuMdego i sąisić- 
dnich, tak ważne' ze względu na ich kopalnie nafty.

K to  wie jednak, czy obecne po wyłamie Kuróównie 
jest na rękę rządowi aiigorslkdemu. 'Posiadł bowiem 
przez nie wystarczający powód do zbrojnego wkro­
czenia do ich kraju, a następnie zniesienia tamże u- 
-stioju feudalnego, zostającego w jaskrawiej sprzecz­
ności z . reformami na modłę zachodnią, tak bezwzglę­
dnie przeprowodzaneani w  Turcji.

Mustafa Kemal batsza zgromadził przeciw Kurdom 
armję, podobno, stutysięczną. Jestto-, oczywiście, siła. 
wystarczająca dla /zgniecenia powstaaiia (kurdyjskie­
go. Gdy jednak siła ta operować m/usi w  niesłycha­

nie iriudnym terenie, pozbawionym. prawie w zupeł­
ności dróg, nie mówiąc już o kolejach żelaznych, 
przeto czas pewien trzeba będzie cizekać na wynik jej 
operacyj.

&  jednak dyktator Turcji nie zamierza cofać się 
teraz przed następstwami, jakie mogłyby wyniknąć 
na skutek afery w Kurdystamie, dowodź .powirót do 
iwtacLzy Ismeta baszy, któremu Keaiual basza po-wie- 
-r.zył znów prewujerostwo gaibinetai. Ztnany zaś jest on, 
jako skrajny zwolennik tych zasad reformatorskich, 
którym łuoMuje Kemal basza, podczas, gdy jego po­
przednik, Fefhy bej, uetadzi za beiziporównamia więcej 
'umiarkowanego.

Jak wiadoano, bawi w tamtych stronach komisja 
Ligi Narodów, zbierająca na miejscu informacje, za­
nim taż Liga -powie swe ostatnie słowo w s,prawie 
Mossiulai. Otóż, jest -bardzo prawdopodobnem, że iw 
Angorze postanowiono, korzystając z powstania Kur­
dów, stworzyć tam „fakt dakomany“, który uprzedził­
by, ewentualnie-, niekorzystne dla Turcji rozstrzy­
gnięcie Ligi.

Ozy i tym razem rzavd angielski, przyczyniwszy się 
do wybuchu powstania Kurdów, zostawi ich nastę­
pnie -własnemu losowi —  poidobnie jak to uczynił nie 
tak dawno teanu z Ormianami —  dowiemy się nieza­
długo.

Nie było to zresztą nic dziwnego, bo w tradycjach 
polityki angielskiej leży porzucać swych protegowa­
nych, gdy Stanią się niepotrzebnymi, lub niewygodny­
mi.

Azjatyckie Monte
Carlo

Europejskie Monte Carlo ma na świecie dwócli 
współzawodników: Nowe Monte Carlo wr pohidruiowej 
Ameayice i D®ohoT-<Bahiru, główtna miejscowość sułta­
na. makjsMego, pozostającego pod protektoratem Ani 
glji, położoną o d wadzieścia minut dio-gi od Singa- 
poire. Kasyno w  Dżohor-łBahru jest wśród Azjatow7 
itak zwane, jak Monte Carlo w* Europie, tylko, że w  
Europie grają w  ruletkę, łulb ^trente et quarauto“ , 
.tam zaś upra-wiatna jest specjalnie azjatycka, gra ,,ba- 
kan1*, mająca z  sobą tysiąc Lat istnienia. Do ibakana 
potrzebne są szstony, kubek do rzucania i trzydzieści 
numerów.

(W kasynie azjatyclkiem tak się ludzie -zgrywają, że 
władze angielskie strzegąc swoich oficerów i urzędni­
ków, zabroniły wogóle Europejczykom wstępu do- te­
go doanu gry. U wstępu stod wspaniały hmduski po­
dle jâ nt- i czuwa nad tom, aby izakaz nie był naruszony. 
Od ozegoe jednak są usłużni Chińczycy? Oni, chcąc 
też ułatwić zakazany wstęp do- kasyna, założyli tam 
obok .pawilon, w  którym można za niską stosunkowo 
opłatą wypożyczyć kompletny strój mandaryna. Tak 
przebrany Europejczyk przekracza już bez trudności 
progi domu gry.

Kasyno urządzone jest z wielkim [przepychem. Węzę 
-dzie dywany, jedwabne obicia, rzeżiby z 'kości słonio1- 
wej, lakowe stoliki, barwnie latarnie i zbytkowne me­
ble. (Stoły do gry pokryte zieiouem SiUknieni, z  wyjąt­
kiem jednego, z suknem czerwonem, umieszczonego 
w najwspanialszej sali. Tam zbierają się -najbogatsi. 
Na suknie oznaczone są trzy pola: jedno na funty, 
drugie na rupie, a trzecie na dolary. Wszędzie pełno 
ludzi. Są to bogacze z Siogapore, czy Jawy, handla­
rze ryżem, opjum, lub bawełną, posiadacze plantacji

cukru i gumy, lub wreszcie posiadacze tajnych spe­
lunek.

Są Chińczycy, Siamowie, Anamici, Birmand itp.
W  kas-ytnie nie ibrak i pięknych ,gejB:zu, których do­

starczają Chiny i Joponja. Japonki, przybrane w  bo­
gate kimona, sztuki „uwodzenia^ nauczyły się od 
,jgej'iz“  europejskich. Chinki mają stroje czarne z w y 
szytemi na -piersiach smokami, wypomadowane wło­
sy, a w nich wielkie .złote szpilki, twarze nieruchome, 
upodobniające je  jta^go.dom. Powietrze sal kasynowych 
przesycone zapachami wschodnich perfum z napoja­
mi, których goście spożywają wiele.

Na terasie kasyna, jpołożonego nad morzem, zbiera 
się eleganckie towarzystwo. Ws.zyscy grają e nie­
wzruszonym spokojem. Oipainowani w ruchach, z wie­
cznym uśmiechem na pergaaninowej twarzy, nie zdra­
dzają wewnętrznych swych uczuć, nikt po wyrazie 
nie leżnia, -czy im szczęście sprzyja-, czy nie. Żywfsi 
nieco *ą Hinduisi oraz iMalajczycy z Jawy.

iDwiie 0 !rkiesitay grają bez przerwy jakieś żałosue 
melodje. Na- podyum dwńe siamskie tancerki, odziane 
■w brokatowe, suknie, tańczą, wystukując szklanymi 
obcasikami. A  wiśród tego międzynarodowego zbiego- 
iwiidka uwijają się jakieś ci.eaiune, szukające łatwych; 
zarobków indywidua, których nie brak nigdzie tam, 
•gdzie tiriumf święci spekulacja, obliczona na słabość 
(natury ludzkiej.

W L  TOM ASZEW SKI
Kraków, Rynek gł. 16.

R6g ulicy Grodzkiej. —  Telefon 1148.

2265 poleca:

serwisy stołowe na 6 osób z bardzo 
dobrym złoceniem, w najnowszych 
fasonach w cenie Zf. 70*— oraz inne 
w  wielkim wyborze — lampy naftowe 
mosiężne od Zł. 35‘— w zwyż — no­
wości w świecznikach elektrycznych, 
szkło stołowe —  nakrycia z czystej 
alpaki, to znaczy: 6 noży, 6 łyżek,

6 widelcy i 6 łyżeczek Zł. 40*20.

Zamówienia uskutecznia się odwtotnie,

W ALN Y  ZJAZD ZY1ĄZKL HARCERSTWA POL-
SKTBG}0 odbędzie się w e Lwowie w dniach 17 i 18 
kwdetaiia. Otwarcie- nastąpi 17 kwietnia o goidzMe 10, 
powozem na&tąpią sprawozdania- i referaty. Obradowaó 
będą komisje: główna, skarbowa, drużyn tomskich I 
męskich, starsaego Harcerstwa i K ó ł Pnzyjaiciół. Z^aad 
Walny poprzeidzi posiedzenie Naeizelinej Rady i Ikm- 
fem-cja skarbników Oddziałów. Naczelna Rada zaj- 
miewać się będzie między imienni Harcerakim Kodek­
sem Honorowym, który ma uetalić zasady honorowe­
go postępowania z  wykluczeniem pojedynków.

iZanząd Oddziału Krakowtskiego przesłał na. Z ĵatoł 
Walny wnioski w  oprawie uregrulówonia podstaw fi­
nansowych Związku, projekt instrukcji dla drużyn 
szkolnych i regrullamiiimi W ydziałów K ół Pnzyjatóót 
przy Zarządaali Oddziałów.

15 kwietnia odbędzie się w  Warszawie konferencja 
Kół SrtarsEegio Harcerstwa.

Pamiętajcie o inwalidach
wojennych.

złożonym iz sumy wól jednostkowych, znikają, 
gdy się zwiedza majestatyczne ppinn:v*. realnych -oso- 
nistoścd, które rządziły.

'Przyznam, to  oczekiwałem, iź HenwK IV  i Ludwik 
N1V mają większe sahkofagi i wspaaiials/e, błądziłem. 
Przy grobach królów Firancji trzeba nie myśleć o gro­
bie Napoleona, 'bo im wystarcza rzeczy wist >ść, a"uŁe 
legenda romaautycizina, aby upięksEyć grobowiec i po- 
więtksfzyć go do rozmiarów nie mniejszych od momu- 
meaitu \z kościoła ImwaiLidów. U iin wa./dów ogrom . 
Wspaniałość gtoboiwica nadszitukow^uje zasługi, w  Saint 
Denis /zasługi froEszerrają i podwyższają ayieto auchi- 
(tektów .̂ I Tiuiremne^ nie 'wiznosi ponad .podiom, zdo­
byty w (Saint-Denis, ptrzewiesienie do Inwalidów sar- 
kofagiu. któiry idlJaó sztadorwał Lmdiwik X IV  i Due‘a de 
'Berry tnie obniża, to części pomnika, który miał być 
dlań wyniesiony iw (Paryżu, i zostały wjsród tiriumien
królewiskieh..*

Panowdanie Ludjwika XViEH i Kai Ola Xngo zostawiło 
wytbilaie ślady w  opactwie. Musiało iziostawić takie 
ślady, aby izatinzeć ślad kopyt bytka rewolucyjnego. 
Dziwnną rzeczą (byłoby mniemanie, to ci, którzy ścięli, 
utoczyście Ludwika XViI i ^la-rję u\uutonkię i panią 
Elżbietę (Madame Elizahethe, siostra Luidwiłkia XI\r) 
us»zafliują s/zkielet-y innych ..despot ów A  1 sierpnia 1793 
roku konwren-C|ja izadókretowała. (zburzenie ginolbów ikró 
leiwiskich: nawet muuuje faraonów,, choć straszne i po- 
idLegde w ciągu itysiącie-ci tylu i}>ajiiowauioaii, nigdy nie 
usłyszały podobnego wyroku, iw tejiL sposób oswaba- 
dzając się od icywiliEOcji cbrz.eścijiaiu.skiej pew aea  do 
czasów jaskińioiwych. iDS-atego .restauracja miała przed 
sobą obezeme aadanie.

Szczątki monarchów, ich nuaizionek i krewnych do-

żono 'W idwwh trumnach, do- których przystęp jest 
(zabroniony, iżaden. czlioiwiek rozsądny nie (zbliża się, 
sądząc, Ibetz 'uszanowania murów .,osmairea z luidaki.e- 
mi resztikaani ,25 (królów i 17 królowych. Domyśleć do­
prawdy! Ozy Ludwik X IV  przypuściłby, rże jego kości 
będą dotykać kości Filipa Pięknego?

Ładne medatjoiny iz podobiznami córek Ludwika X V  
i Madame Ełisabełh są również śladem prac e czasów 
resitaura-oji. Figury 1 płaskorzeźby do pomnika księcia 
de Berry . i b to t  Ludrwika XVfiII pochodzą z tej ka­
rnej epoki. -Me nadcws,zystko nzeżby, przedstawiająr- 
«ce Ludwika X V I i (Ma.rję Airutoaiinę, świadczą o trosce, 
jaką rozciągnięto nad opaiętwem po powrocie fioiur- 
bonó/w. Ludwik X V  klęczy spokojnie, e .pogodą, w 
stroju koronacyjnym; ogólny ,zarys figury ijest izna- 
ikonnit-y. Królowa, izlękka pochylona, izlożyła ręce na 
piersiach i e (pełną wdzięku pokorą -zdaje się modlić 
za tych,, którzy sprofanoiwalli (sanktiiiarjum religijne 
i narodowe. ,,Qui toseira Be veinger ąuanid le (Roi par- 
donne?i4 Te słowa iz manifestu hrabiego L ille (Lu-dwik 
XVIlC[ nosił toki pseudonim na (wygnaniu) przypomi­
nają isię, kiedy się (wudzi o(we świetne- (rzeźby Oau!e‘a 
■i Irótiitoit4a.

Jiudwńk Filip i obaj (Bonaparte, nie oahies;zkali się 
.uwiecznić, a  racEej (zapragurąć nieśmiertełności, eo- 
stawiiająic w (Saint^D-enis izbędaie i szpecące 'znaK-i 
swoich panowań. Zbędne dzieło (ywzodsięwiziął Napo­
leon I, (każąc ibidoiwać spe-cijalme katakumby dla swo­
jej rodziny, ponieiważ nikt z Napoleoaiidów nie spo­
czywa w  iSaint-Denis; Sizpecące —- jak izaiwis.Ee —  dzie­
ło jest resztką po mionarchji lipcowej: w,itraż przed­
stawiający Laudwlka' Filipa, (zwiedzającego katedrę 
Saint-Denis.

(Byłem szczerze wzruszony, (wychodząc ‘.ze świątyni. 
Iluż ludzi i jaki‘dłi ludzi patrzyło na te muTy. Tyliko 
ignorant i zforodzień anoto wyjść iz mich i być izdodnym 
do iząponmienia o  nich. Do co (jeżdżą oglądać grób 
Touthankamend ci, którzy aiie rzna.ją Samt-Deuis.. 0- 
(płaci się wsiąść do pociągu na iGaze idu Nord i w  dzie­
sięć minut znaleźć się w  mieście świętych i królów; 
opłaci się danie 10 centymów iza uwiedzenie grobow­
ców i skarbca., przecież to jest jedyna rzecz na- świę­
cie, jedyny pomnik twiary ireligujnęj i politycznej, aflą- 
ezonych w  sposób nienaściślejsEy, ile  najdoskxunaiI- 
s,7.y. „D o (Boga. należy moja idusza., do króla- moje źy- 
iC-ie, moje serce do dam, a anój honor‘do-mnie same­
gou, mawiali ci,- którzy /walczyli z okrEykiem ,)Mont- 
jc><j-iSa łut-Deai is! “

Opactwo /w iSahit-Deinis' je.d w  stanie opuszczenia,, 
bo traktOiwane (jest, jako izabyteik hłstoiryczny., a to  nie 
•wysitaircza, bo pozostaje ono ijednem iz najpierwiSEych 
miejsc kultu religijnego, najwspanialszym obrazem 
państwa naroidowegjo.

(Spiesząc na pociąg powro.tny,‘izdążyłeim ^jednak rmw 
ważyć, że przechodzę przeE Place' Yictor Hugo^ to  o- 
bok .jest Place Jean Jauires a iBouleyard Julies (Guesde; 
bogowie „aiowych“ czasów ibędą prędzej Eapominiani, 
niż bogowie, którzy, podobno, odeszli; hu ludzi będzie 
>za łat 50 wiediziało o Jiułes Guesdelzie, a ilu wie, kto 
to był niejaki Nikołas (Leblanic, któremu „miasto 
Samt-iDenisi; iw iroikm 1889 izibud-owało na jednym e 
placów wspaniały pomnik? Arriwlzni, st-Toniniczość, 
(nienawiść do przesizSości, (radząca (pogardę ido przy­
szłości . nie są zdolne, iz (natury rzeczy, do obdarzenia 
ludzkości takku skarbem, jak TAbbaye Royale de 
,'Saiut-Denis.
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polecają doskonalej jakości starannie sortowany

dla celów opalowych i przemysłowych.

Z królestwa mody.
W  królestwie mody króluje mandat niepodzielnie 

s.zcznj{pfca tamagTygtska figurka, w  suikini, koszulce i pła­
szczyku tak wąskim, że w czasach przedwojennych 
wystarczyłby zaledwie na. liczycie jednego sutego rę­
kawa. —  Sylwetka cienka., płaska z tyki i- przodu 
(^ d z ie  się podziały biusty?'“  —  pytał ktoś z niepo­
kojom na wielkim ranicie...) w  króciutkiej spódniczce 
i ' pamtoflach płaskich „enigflaish fashionŁi na niziutkich 
obcasach. Właściiwie, pćisząc .sprawozdanie z obecnej 
miody, pwlfnnalbym poprosić wis-zysfikie korpilenitAie 
niewiasty, którym guimfowe pasy i gorsety nie usu­
nęły „wyniosłości^, by nie czytały tej poiwiastiki o 
modzie, bo nie z niej nie skorzystają*, a. broń Boże, 
aifcch nie idą njp. do salonów Herzego, bowiem na 
iw%iok laleczek, jakie stąpają po wschodnich dywa­
nach, strojne w  sukicoeczki 20 eon. obwodu — zem­
dleją, a potem wrócą do domiu i zaczną zapijać ocet 
na sohfiudffiięicie...

A  cudowne są te Miłles Tauagiry w tęczowo barw­
nych strojach, które no^zą nazwy bezsensowne, a za­
bawne. Jedna z w ielce kompetentnych dyguitarek 
mody, 'która potrafi odróżnić inaterjał ,Jkaisha“  od ge- 
orgetecy  i ziwyikłe faiibany od ,,godei‘ów “, a suknię L i­
do od sukni Mrlame.se, udziela mi łaskawie wywiadu, 
'kltórego syntezę podaję niżej. W ywiad urozmaicony 
ibył korowodem modeli w  toaletach prosto z Paryża.

(Lmja pOfZJOBtaiłia prosta i 'krótka, suknie i płaszcze 
wąiskie, bez pasków'. Jedyną zmianą jest pojawienie 
isię t. zrw. , .godet “  czyli- fantazyjnych Mban, właści­
wie wygięć w spóluiiczkiach z przodu, a to dla u/wydia/t 
mienia spadzistej limjl pLetców (P lecy w  tym wypadku 
oznaczają Uroję od ramienia do łydek...).

Zasadniczą zmianę widać w kosłjuanach, których 
żaki‘ety są tak długie, że udają płaszozyki (wąskie i 
podobnie krojem do zimowych); suknia lub spódnicz­
ka ulka‘zuje tylko trzy cemtymieftrorwy rąbek. Taki ko- 
stjum jest czasem poprostu kombinacją sukni popo­
łudniowej luib wfecaoffowej z żakietem — wszystko 
razem u da. je kostjum, a jest w istocie kolorową bla­
gą* 4

•Przykład: Wicluodzi Tarnagma- w 'loost.juanie z rypt.su 
koloru ognia. Żakiet — pfezctzyk, rąlbeik spódniczki. 
Tamagra zdejmuje żakiet i ulkafziuje się w  s ito  i bez 
rękawów (Tak!) prostej, wąskiej z białym pensjomr- 
ikowatym kołnierzykiem, żeby odebrać je j charakter 
,,w ie c z o ro w y T a  suknia roaizywa się ,petit voyage“ , 
la-le nadaje się nretyiiko do podróży, co do tańca. Inna 
znów laleczka ma kostjuan branżowy z materji ,jka- 
sba“  (ikolor brom owy i ognisty b. modne) długi ża­
kiet rozcięty z tylni —  pod żakietem ukazuje się su­
kienka, aronzowa z cieńszej ałpagi, przybrana miater. 
żakietu; rękiawy długie, naszycia z gruiziodków i zaw­
sze ten sam rozc/znisający (toecinaiy kołnierzyk z bla­
dego muślinu. Takie kostjumy służyć mogą zarówno 
na uttoę, jak i do sałomp a. nawet do danchigu papo-

zjwijas®ctza dzięki ternu, że pod długi ża­

kiet można kłaść sukienki Innego koloru. Oprócz su- 
ikien nossi się spólnicaki króciutkie z burami prawie 
ido kolan. Te blu/zy proste w limji w połączeni*!! ze 
spódnlcziką tworzą znów jalkby całą suknię. Jednean 
słowem stok kłamstw i tinuiców... Bluzy mogą być ja­
skrawe, białe w desenie, fularowe z ornamoai/tamp ale 
rawsze dobrane kolorean do odcienia kotsnjaiomi.

Typowym pnzyfldiadean jest model ,yMilaneseu — ko 
stjuan ban wy foxjt;nott (rudej) z żakietem pół dtiuigm, 
spódniczką do poniżej kolan. Żakiet- otwarty, haftowa 
ny biafani gauzicdkiamî  podszyty białym jedwabiem-— 
takaż bała biura-, -pokryta jest deseniem z guziczków 
ikolorawycJh.

Kostjum .£ im itageu czaimy z pół długim żakietem, 
ozdobionym koMenziam directoke, haftowanym zło­
tem na tle rudo oegfetem . Tego samego korolu bluiza 
rze złotem! ornamentami, sięgająca. pora kolana i two­
rząca całość z kró.ciutką spódniczką kosfjum.

Dowodzi to, iż żakiety pół-dkigie, tj. nie dochodzą­
ce do kolan, nie wyszły z  mody. Także i nieśmiertel­
ny kostjum angielski- z wiê łny w kraty ba.rdzo jest 
noszony —  tylko paski skarane są na banicję.

;Wfezelkie trykotowe wyroby, oprócz sweatrów spor 
towych, zniklły z horyzontu mody i pewnie dlatego u- 
to ra ly  się we wszystkich sklepach. Kostijumy tTykoto 
we nadają, się tylfklo na plażę nadmorską (że je-dnak i 
nad Wisłą, marny autentyczną plażę, więc może Kra­
ków' ich się nie wyrzeknie).

Sukienki wieczorowe z rękawami lub bez, z mate- 
rjałlów czarnych, złocistych i kólorowjTch, przybrane 
są srebmem-i i złotem! aplikiacjaoni ze sikóry. z dż-^ów, 
ornamentami z guziczków, a jedna z cza.rujących he- 
■râ '0(wt'kiich sukien pokryta jest desearieon z luisterek 
i srebrnych dżetów na o m e m  tle. Dekolty niewiel­
kie, treny poprzycziepiane przez kapryśne istoty, 
wdęc np. pod padhami-, co zresztą nie pozba*wionę .jest 
głlęb.szego sen^u, bo taiki t.ren uda,je w pewnych ciiwi- 
ilach... szalik. Sukienki popołudniowe z rypsu cienkie­
go i atpagi, z geoirgette‘y i- krepy ożywione są żabo- 
itam! niiby pianka brała, której wykwitają główki, ucze 

I ^ane po męsku, ale z mateńkiem upięciem z tybi 
(u&zy ciiągiLe Wstyldfliwdie zakrrytte). Kad>eluisze^cjloches 
wciśnięte na nos, nie ustąpiły pdaicu talei^owatym lub 
irembrandtoiwsikim kolosom. Wygodaila .ą?ro<tiotaa ce­
chuje obecną modę. która zdaje się osiągnęła maxi- 
nmm siwych marzeń o  prostocie, jeśli chodzi o llnję 
jonostą —  jak' lin ja*., zia. to gatunek materji- i przy­
brali nie przyczynia się do ufpras>ziczeni& finansowej 
strony ubrania. Te sukienkitkos-ziullki i żakiióty-płasiz- 
czyki kosztowniejsze są niż daiwtne pocżcitwie ciężkie 
suknie (obw^ód u dołu 3 mieitry, ogon 1 metr 30 cm., 
iMiban metrów 8, fiisdbkiów 2 (kg;) e ito ie , z btócrych 
jednia wystarczyłaby na ubranie dziesięciu nowoczes­
nych pań. No, ałe ‘kbp n ie 1 będizie pnzybiomć sńkni 
złotą skórą luib srelbreaifi, .popnzestaiitie na rypisłe, 
a nie będzie nuarzyć o kaishsa, georgette ozy crepe 
marocaln, ten, tj. ta, wygflądać będzie^ .jednak ede- 
gianckio, bo istotą obecnej mody jest liłnjas liutfa i je-

iSiacizie raz lin ja. Bobrze skrojona sukienka, z ryjT-u 
może koaikuiownać z toaOetą paryską z najdroższej 
fkirepy;

Na zjjłkończenie dodam jeszcze, że ..miarodajny 
eizynn:ku o ixxstaćl pięknej dygnitarki ,ą>d módu, po~ 
informował mnie jeszcze, że jaskrawe szaliki są nadali 
łw modzie, żaboty białe znów, a poikzochy tego sa­
mego koloru, co suknia, dopiera od niedawna. Zaczy­
nają one wypierać te nieznośne cieliste pończochy, 
które panie ‘krakowtdde, nie obdarzoflie naogół sar- 
n/iemi nóżkami, obnosiły ,po .błotku krakowlskiiean, stra­
sząc ludzi widokiem słoniowatych kończyn w  różo­
w y  jedwab obciągniętych.

W  Paryżu obecnie wiefl.kiem powodzeńiean cie<zą 
•się motywy polskie, łowickie i krakowskie, które u- 
iważiłne są za. równie egzotyczne, jak ongiś dewnie 
chińskie.

Bieii.zaia rówtnicrż uproszczona.^. Kos.znlki z cr-cąje 
de oh;ne, blado4.iljlow ê, cieliste i złotawe, są talk kró- 
miutkie i wązkie, że nieradługo będzie możrua us-zyć 
koszulkę, z dwóch husteczelk do nosa (j mówią źli lu­
dzie, że kobiety nie są oszczędne...). Zresztą i muśliny 
„opole“ i lxiilasty z walenisjeaikami nie wyszh' z mo-ay 
tylko ś. p. jiawufci i .płótna-, no i barchany . o których 
tak pięknie śpiewa cnotliwa bunnfistnzowa w  .X loclour 
należą już do żaby tików rruuzjeailnych.

'Zapomniałam wspomnieć o kieszonkach, któr^ wo­
bec ogólnego braku gotówiki są znedukOwune do mi­
nimum. — Znnieścić mogą maximaim tego, eo każdy 
kryzysem dotknięty obywiatel (elkia) pod ręką jroda- 
da, t.j. około dwóch złotych. Dla tej samej przyczyny 
wyszły z moidy portfele i toielbild, a na id i miejsce ,po- 
jaw iły się skórzane i jedwabnie puddłeczlkia obwodu 
20 cmi. z wielką iłfośdą kiutasów, fren.dizli i sznurów, 
na których od biedy można się powiesić, jeżeli zaga­
dnienia wiosennych toalet w  połączeniu z ciężkim 
f}*robleanem fimaniso^vytm napehulą duiszę zwąt,pieniem 
I melanóhiolją. Lu C.

Eksploatacja olbrzymiego meteoru.
‘Starożytne podanie indyjskie w stanie Arizona w  A- 
rneryce opowiada, że ongiś w nierpaamętinych erasaeh 
na gorejącym wlezie zjechał do nich jaildiś bóg z nie­
ba i Tigrząrżł razean z wozem. Obecnie legeaida ta zna- 
lazfta ’ wytłumaczeaiie, które wska/zjuje, iż często po­
dania stauodawine nie są oparte na fantazji, ale na 
rzecizytwistem zdarzeniu.

Między stacjami Waisloiw i P la g ia t zma;jduje się ol­
brzymia szjczeliina w  ziemi. Bliższie. ‘badania, przepro­
wadzone tam przed wojną, wykazały, że w  giłęlboko- - 
ści 200 mietrówr znajduije się na dnie szczeliny wieł4ka 
(masa żeflawa., zJaiwieraJąceglo nikieł i platynę. Zawar­
tość tej ostatniej spetwodowała obecnie założenie to- 
wanzystrwia akcyjnego dla eksploataoji meteoru. Gru­
bość maisy meteoru wynruoei 9 metrów, wagę jego o- 
blicizają na 1 mil jard ton. Piertw^zy szyb ukończonv 
zoranie w  najbliższym erasie.
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SPÓŁKA AKCYJNA HANDLOWO - ROLNICZA

Związek Syndykatów i Stowarzyszeń Rolniczych
Warszawa, ul. Kopernika 30. —  Telef. nr. 145-12.

Wyłączne Przedstawicielstwo na Polskę: 

Harschall, Sons & Co Ltd.
Gainsborush, England.

Lokomobile rolnicze, młocarnie parowe, 
Lokomobile przemysłowe (stacionery), 
Walce parowe drogowe,
Motory spalinowe.

International Haroester Co
Chicag o U. S. A.

Traktory Deering narzędzia motokultury, 
Wiązalki, żniwiarki, kosiarki Deering, 
Szpagat do wiązałek.

Podeus A. G, — Wismar i|m.
Siewniki do nawozów sztucznych syst. 
Westfalja, -  Obotrit.

Zakłady Skoda Pilzno* wirówki Libeiia.
BilirO sprzedaży: yndykat Rolniczy w Krakowie, plac Szczepański 6

j jgo ( )ddz ał we Lwowie, plac M arjack1 10.
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Stroje męskie i damskie
wykonuje szybko i solidnie z własnych lub po­
wierzonych materjałów, poprawia złe kroje, usku­
tecznia przeróbki itp. po cenach konkurencyjnych

Kraków, Mikołajska 13, tel. 3037. 2247

0 0 0 0 1 3 0 0 1 0 0 0 0

liiszczy o d c is k i i b r o d a w k i  bezpowrotnie
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2161

Na święta!
S Z Y N K I  znakomite, K IE Ł B A S Y  znanej dobroci

TNCHO W SKIE
9tfF~ po cenach nader przystępnych.

Wódki, likiery —  Wina francuskie, austrjsckie 
i węgierskie. Konserwy mięsne i rybne w wielkim 
wyborze. Sery: Ementaler, Chester, Roąuefort

2314 poleca

Restauracja Powszechna Karmelicka 17.
UWAGA: Wydaje znakomite obiady z 3 dań po 1 zł.

Na święta!
w\

Litrowa flaszka wódki o d  3 złotych począwszy!

P O C I E S Z K A
Od dnia dzisiejszego aż do Świąt sprzedaje po 

zniżonych cenach detalicznie sklep fabryczny ^ ^

przy TRAKCIE WARSZAWSKIM znakomite naturalne nalewki, 
rumy, koniaki, likiery i specjały wyrobu zaszczytnie znanej

PAROWEJ FABRYKI WÓDEK

R o m a n  MARCZYŃSKI
Sp. z ogr. odp. Kraków - Prądnik Czerwony Telefon Nr. 7'

ROLNICY
Kupujcie węgiel kopalni »Jakób(< 1

Jeżeli jeszcze nie kupiliście, spróbujcie.

eksploatuje wyłącznie najgłębsze pokłady w Zagłębiu Dąbrowskiem,
t. zw. pudredenowskie, należące do grupy „FLORY”.

W t & i s l  z  k o p a l n i 99J a k f i b
99

zawiera z gśr? 7,500 kalorji i niecałe 3°|0 popiciu.

W e a i e i  i  k o p a l n i 99J a k ó b 99

2352 nie ustępuje węglom górnośląskim.
Przed wojną sprzedawany był st?Ss o 10c,|0 drożej ad węgla z pokładu „REOEN”.

Najprzedniejsze deserowe

DUŃSKIE MASŁO DUŃSKIE

2341 poleca

Kazimierz OGORZAŁY
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 11.

Skład towarów kolonialnych delikatesów,
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MARCEL ROEFF.

Mąż stanu.
Lenardot był niewąltpławie meSkta mężem staoju. 

Luictóe ©i dzźelą się na, dwie kiaitegorje: na tych, któ­
rzy narzucają, innym ptrayfary swój charakter i na tar 
fafafc, którzy wślizgują się ©ona«z wyżej eukierkeiwartą 
^łodycaą postępowania. Lem rdot należał do kialtego- 
rji drugiej. W  małej rapuMke EudLoe, jednean z państw 
wiiąźkowycih, wMikiegio cesarstwa' Eurazji, miał 'Sa­
mych przyjaciół wśród przeciwników połit-ycjznych. 
Na|?erde«c®niejszjyDni byli często ci, których spotykał 
po ria« .paer.wsizy tv życiu. N M  le-pcj od niego nie u- 
miał geukkać rąk i klepać przyjaźnie po ramieniu. 
Nalct w męjksfzyan stopniał nie .posiadł sztaikd serdectme 
go rozmawiania z rdeznajomymi. Będąc na tyfle sław­
nym, alby przyjaźń z nim była za,szczytna, udiziólał 
ea^fcroami:cjiszym nawet ludziom radości rozmawiania 
na ulicy z wybitnym crzlwieikiem i' publicznego uj­
mowania sławy pod ramię.

0  ile Lenardittt w ostoteczfiiiean zastawieniu niewiele 
anotodł dla swoich współobywateli, o tyle nie umilał 
nigdy niczego im odmawiać. A  ostatocznie czyż wy- 
feoaęy zależy tak bardzo w wuęfez-ości wypadków, aby 
|ego sprawa była popierana aż do końca? Gzyż nie 
KS&CcZitiwa- on wystarczającego zadowolenia na widok, 
że prośba jego zapisana została w notatniku wielkie­
go  męża stanu? W papierach Lenardotla znaleziono 
po jego śni>rc-i okdLo pięMziedąft notatników^, zapi- 
sianydh niesąnduiiOfliemi prośbami tysdąoa zacnych Lu- 
'te , zmarłych oddawm z radosną myślą, że sprawa 
i-ch zapuana została- na wndoeznean nriąpciu w paipie-

opat^Tizinościowieigo ozllowldka: .„Mój drogi panie... 
P ^ z ę  liczyć na mnie... załatwimy to..." Eeho takich 
-słów ukołysałto wdełu ludzi do snu wiecznego.

Uprzejmość^ ta, ‘która pozyskała Lenairdotowi naj- 
iwyżsłze dostoje-ńsstuMa w  jego małej lopaiMlce, zapro­
wadziła go w.reewcie aż na, fotel nmistira sprawiedli­
wość: cesarstwa. E m a T n z o b a  zresztą dodać, że od 

Lat republika Eiuiilo* nie miała siwego przedstawi- 
©ióLa w., rządzie cein/trałnym i trzeba było wireszc-ie za- 
dówtdić jej uj-siprawiedliwioaie reklamacje.

lSko;ro Leanaadoa zajął owo wysokie stanowisko, wy 
■dak) się kilku o-rganizacjtofln politycamo-ekofliomicznyni 
eeipuibbki Eudis, że naidśzedł wreszcie czais wyzyska­
n ia  nocnego pociągru pośpiesznego między stolicą a 
wsh krajem. Dwadzieścia pięć lat zaciekłej wałka, pno- 
wodizonej łącznie pnzez wtszyśstkle • st.Tmriicitwa, nie 

;«d'ołały doprowadzić do zdobycia tego, tak upragnio­
nego pociągu, niezbędnego, według ogólnego zdania-, 
dla- pomyślnego roawoju republiki.

■ W sprawie tej popłynęły już napróżin© p-otbki atra- 
mentu i wymowy. Eudios pozbawione wygodno] ko- 
Anmnfkiaoji i padające ofiarą ukrytych ,upr®edaeń nar 
'caeJjnych władz kotejowycŁ, t-rzętsto się z oburzenia. 
Sitowa „Lenatpctot mmiełtrean" przybrały dla malej re­
publiki znaczenie bardzo ściśle okreśLone, równały się 
'One uzyskaniu wweezcLe owego pociągu -pośpiesznego.

ŚFaperbe, prera&z izby handlowej w  Eiudios, Leuh, 
prziewodoiiozący (kloamtetu ulepszenia koanamikaicji, 
Xylae, sekretarz jenoralny towarzystwa ochrony za- 
.byitfców i Tairiioot, skarbnik stowarzyszenia ekonomi­
stów, pojechali natychmiast do stołicy i uzyskiaili a/u- 
djencję u Lem odotca.

(Dostojeństwo nie osłabiło jego serdeczności. Zasy­
pał swych wispółzitoanków objawami prayjaźni i słx> 
m aań, p ę ta n i rozczulenia. Wypytywać się o rodzinę 
każdego, obiocał ordery i posady najdalszym krew­
nym i zapewnił, że jakikolwiek jest cel ich wizyty, 
e gó ry , udziela pełnego poparcia. Następnie wysłuchał 
uważnie przedstawienia kwestji, którą znał dobrze, 
gdyż sarn od lat trzydziestu obrabiał ją we wsizyst- 
Jdich swoich artykułach i przemówieniach. Przez grze­
czność jednak robił taką minę, jokiby dopiero w tej 
chwili odkrył to z&gadmie-nde.

—  Mają panowie bozwizgiędną słuszność... tak da­
lej. być nie może... podyktuję natychmiast naglący 
Kat do generalnego dyrektora kolei.

Otworzywszy drzwi, znajdujące się za jego fotel eon, 
przeszedł do sali' stenografów.

—  Niech pani pisze —  rzekł głośno, tak, aby słowa
doleciały do gabinetu, w którym pozostała dełego- 

<^a.
— W ielce szanowny panie dyrektorze...
—  Pragnę awirócdó szezegódną pańską uwagę...
^ î̂ er^wał dyktowanie i rzekł:

Pros-zę podkreślić czerwonym atramentem 
-^^zctziegóSiiią". • ; ̂

Pragnę zawrócić szjczególną pańską u/wagę ua. 
przykrą i pożałowania godną sytuację, w  jakiej znaj- 
4u$ą się obywatele mojego kraju...

Przerwał ra-z jeszcze:
—  'Podkreśli parn także ,-^przykrą i pożatowmiia 

godną"... Czerwonym atraptenteim... proszę nie zopom 
uleć... ozerwmym... „Jeden tyfllko pocoąjg pospoeszny 
iryjeadża rano ze stolicy Eiudios o godzinie ósmej 
mimnot 50 do stolicy państwa. Przez całą resztę dnia 
i eocjy marny jedynie pociągi osobowe"... „Osobowe" 
proszę napisać wnetkiemi' literami.. „Jeden o* dtwlumastej 
'■ItmUt 35, drugi o trzynastej mi/n/iut drwad^Leścia sie­
n i* ....

—  Ależ nie, nie — wykrzyknął Taiioot z gabinetu.
1 dla sprostowania pomyłki wpadł bez namysłu do 

*aii stenografów. Na progu stianął jednak, j-ak wr;r\ty, 
r. roiźłożOnemi' rękoma i tiu&owiem jx>cliylonym na- 
jfcrzód... Lemardot spaoenował po pdkoju absolutnie 
pp^-ym. w  którym wytraesmcizone oczy delegata na- 
próżno sterały etę wynaleźć cajdrobniejsEj Siad ste- 
m^gćaffetki Przekktd J. B.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo

PRZEMYSŁ SZKLANY W  POLSCE.
-Ze znajdujących się w Polsce 87 hut, czynnych je-ft 

50. Produkcja wynosiła ■ w ,r. 1024 390,800.000 kg. 
Eksportowano zagranicę 2.331 t-on, gdy import nasz 
w  tym samym czasie wyniósł 5,683 tony. Pólskie hu­
ty  s-zklane zatrudniają ckodę 5.000 rototników.

Pod adresem rządu Avys-unęły oistatnio huty szereg 
postulatów, główTnie natuiry taryt‘oiwo-ce,lne'j. Przemy­
słowcy żądają podwyższenia cła na kryształy do 1.200 
złotych za 100 kg i chi na szkło rznięte dwuwarstwo­
we do 1.800 złotych.

ODPRAWA ZAGRANICZNYCH PAKIETÓW POCZTO­
WYCH.

W kołach kupieckich nie ustają skargi ma bardizo nie­
dogodny i powolny sposób odprawlanm nadchodzących 
a -zagiramicy pakietów pocztowy-ah. Ruah ten praybrał w 
ostatnich 2 latach wielkie rcizmńairy z powodiu s&ybspegO' 
tranisportu i ogólnego ro/zdrobnienia tramsakcyj, spowo­
dowanego' haakietm gotówki u kuipców. Wyda.waloby się 
fzatem, że zarząd poczt-owy urrząd-zj się odpowiednio do 
potraeb 7fwiięki?(7xnyc(h obrit ów. TNtfncr/.asem sprawa się 
ima wpiro-st pivzeciiwmie.

(ZaTÓwno w' WansTaiwie, jak i w Krakowie clenie pa­
czek z&grarięiznnTih od-b\Twia s.ię naedba-le i przy' użyciu 
m.iekrwiahTkeiwlanego- personelu. Procent mylnie zaJiczo^- 
m\ich należności jest ba^rd^o w^nsokii a< omyłki lachumko-V Łt *' , k V
we zdarząią się lówmreż częściej, niżby się tego spodzie­
wać należało w noaTnialnem arzędoiwaniu.

iSlpecjiaikiie Kraków jest w tej kwestji silnie upośled/zo- 
ny. G’iiiineh bnd>mk:ii pocztowo -celnego urąga, raj prym i- 
tywniejsa^TB wj-rmaganloaii i uie nadaje się zupełnie ani 
do uinzędiowiainia, ani do imteinweneji odbiorców. Doistęp 
do tego baraku paowadiza pnzez otchłanie błotne, który-ch 
przebycie jest w słotnej porze zjnpęłnie n.iemożliiwe. Co- 
pervyien czas wydwiarzają się zatoa-y z nuidclwdzących pa­
czek, a- regułą jest późne doa-ęczirtale prz-ed na.jw'ażniej- 
szymi dla. kaipca sezonami.

Rekłamoiwoime błęd.ów w taryfie lub obliczeniu doptro- 
wa/Lza.' odbacaoę wprost do roz/paczy. Wobec braku ja­
snych postanowień o spo,scxbaeh reklamacji żądają dai- 
siąj władze  ̂ pocztowe wuosizenia stemplowanych podań 
przy każdereklamacji i o^acaniiu pełnej należytości' 
przewy-izofwej za. zwirot pakietów' z pocatu do« urzędu cel­
nego.

Wisaystko to powoduje dalszą z,włokę i stratę dla baaL- 
dlu, o-beiążomego i tak ba.rdfzo dotkliwymi wybec dzisiej­
szych stosunków opłata md pujMic/znemi.

Najr\vyż*2y' cza*s, aby Genemkua. Dyrekcja Poczt we­
szła wr porozumiecie z wdadz^oni celnemi i uregulowała 
odprarwę p^ukietów zagranicznych w' s(posób. Ictónhy nas 
nie bompnomitorwiał wobec uadiaw\ców zagranicznych a 
î ararzem oś-zfc/zęclził kupiect-wiu mnóstwa pfrzvkrości i 
■strat.

KOMITET PRZEMYSŁU LUDOWEGO
.ułożył msady -akcji organizacyjnej i- ncJuwTaMł 'powołać 
do życia Towarzystwa pTOem.ysiu ludowego, muzea prze 
mysłu ludofwego oraz baziaay^.półdziehiie ^ko oaganiza- 
cje zbytu.
* iW Wiaraziawio czymtd będą praedstewieiele. prowńnejo- 
nalnych Towaraystfw ocraa wiydiział oinstrulkitoirów techm- 
czinych i handlowych,

iDda &półdziebii wytwórców opracowiane będą statuty 
wizjonowie. • . r . ■ — =• ^

Opiekujące się przemysłem ludofwym instytucje kułtu- 
rakne -korzystać mają z subwencji. Jedniostki gospodar­
cze, czynne w pcnzemyMe Ludowym myskać mogą kre- 
d^nty wedle opdmji Towtanzyst/w.
ZAMIERZONA REDUKCJA W URZĘDACH ZIEMSKICH

W  zrwtiądku e ogólną akcją osw^zędinoścLową Rządu 
©raz z zr.mieuzotniean pfraekiaKandem zmaozaiiej&zej części 
.pracy, z/wiąfzianej z ptodrzdałem gruntów: państwoiwnemu Ban 
kowi- Rolnemu — Minister jam reform rolnyeh zamaoTza 
(7jmńe>sayć liczbę d©tychc®asołwych paacow^uików. Reduk 
©ja ta dotyczyć ma. główjnie personahi techmcznego- w po 
■SMcególitych urzędach ziemskich.

SK ŁADANIE  ZEZNA N O DOCHODZIE.
Mimsterjuim skarbu komuniikiuje, że teamim1 do składa  ̂

ariia zeznań o* dochodzie d© wymiaru podatto dochodowe 
go za rok 1925 przez osoby fiz>Tcane, spadki wakujące 
i 0'Sjofey prawne został parzesainięty na dizłeń 31 smiaja br.

KREDYTY NA PRACE PRZY KOMASACJI.
iMiinisterjum reform rolnych ■ wyjaśniło, że -w oprawie 

pfrzyTziniatraa, (pożyczek, nia koszty, związane e pnzmosae- 
iniom budynków pmy scalaniu gosipodą.rstw roln\xh mo­
gą występować bądź okrr̂ KHwe uirzędy zioanskie, bądź też 
Upoważnione do tego urzędy ziemskie.
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY DRZEWNEJ W BYD­

GOSZCZY Z 2 KW IETNIA BR.
iSośnimia odziomkowa świeżego tarcia., 26—42 mm- 60 

do 70 proc. I ki., reszta* II ki. 85 zł zia mik.; termin U-gia 
połowa maja. Loco wagon parytet Poznań.

Sośnica odziemlkowia*, wyschnięta, nasiniała, 35 min„ 
tkuprno 92 zł za mk. Franco wagon parytet Bydgoszcz.

Deski: bułkowê  26^0 i  35 mm., śprrze^aż: 75 zł za mk- 
franco wagon Bydgoszcz.

Bale jesajonowie, suche, 50—80 mm w transakcji 127 zł 
(za mk. franco wajgon parjTtet Poznań.

W  poezMowanikę byfy: Sosnowy materjał tarty, su­
chy, tak nasitniaiy jak czysty, belki sosnowe podług spe­
cyfikacji, sosnowe drągi I  Masy, dębina okrągła a tarta, 
t&zprychy dębowie, deski oteowc, suche deski- i bale bu­
kowe, jesionowTe  ̂ .grabowe, klonowe i topo-Lowe.

W zaofiarowaniu były: sośnina okrągła-.
---------------- O ---------

NASIONA.
CLeszyin. 4 bon. Kjonicayna. czerwom 320, rajgras 1, 

owies 41, jęczmień 40, ziemniaki sadEonlki 13—18.
Warszawa. 4 bon. Oemy nasion przemysłowych za 50 

gl loco sikład: gorczyca biała 46 zł, gtnoch polny Victo- 
*nia« pos-pd. 30 zł, — gtmiiby 46 zł, kohopie Turyngskie 
52 źł; koń&ki ząb ameryk. 37 zł, len pśkowski Dołgwniec 
46 zł, pełuszikia: lub grosaek piaskoiwy 21 izł.

TOWARY KOiUWJALNE.
Warszawa. 4 brm. Notowatno z/a 100 kg: Ryż Rurmaih 

II 52—53 zł, Palt na I (luks.) 87 zł, Płatna II 72 zł, w -̂zyst 
iko nowie go zbioru z pod. obrot. fir. wag. Warszawa.
JAJA.

Wai^ziaAva. 4 hm. Na lyni^u jaj popyt i .podaż zwięk­
szona. RuiC*:h ożywiony. PlnzypuszcEUją, iż. ceny obecne 
coko-lwiek się podniosą przed samemi świętami. ZwyzLka 
•jednak nie powinna być znaczno, wskutek znacznej pro­
dukcji. Notowano (wg. Zw. SpółdE. Jaj i MlecE.) m  1 
siforzynię 1440 »zJt. jaja świeże I gat. lS ) zł, U gał. 125 
zł, w detal* od' 9— 11 groszy m  1 szt.

TU1S25CZE I OLEJE.
Kraków. 4 bm. Gecy m  100 kg w dolarach, loco Kra­

ków: Lój Majowy 25—26, — zjwykły zógr. 26.60, żywi­
ca francuska I. K . — Uj>0, — orneryk. „M" L1j60, fran 
ctisika’ WW. 1230. ikwas kokosowy czysty jasny 22Ó0, — . 
mieszany 24j80—25, łój kostny, jasny zjagr. na benzynie. 
23, klej kostny 135 zł, olej rycynoiwy 260—345 zł, oliwa 
jadalna wołoska 220 zł. Do kleju tendencja zroiżkofwa. Tire- 
Sfztą sj^uoąja niezmieimoina. Ruch bardzo słaby'. Doko­
nuje się tylko mniejszych tiao&akcyj.
ZIEMIOPŁODY.

Gdańsk. 4 bon. (Not. nieurz.). Pszenica (128—130 f. 
hol.) 20^5—20.75, (.125—427 f. hol.) 1925—20.0a 1̂20— 
122 f. hol.) 1850—-18.75, żyto (116—118 f. hol.) 17.00, 
jęczmień dobry 15ĵ —15.70, gorszy 14J25—14.50, owies 
13j50—44.00, gioch drobny 12.00, — Ydctoria 14— 17, — 
g©rsz.y 10.50, otręby żjtnie^ 1150, — pszenne 1250.

Kraków. 4 bm. Na giełdzie zbożowej cenv bez zmiany.
Katowice. 4 ban. Pszenica 41.50— 42, żyto 33.75—3450, 

•OYdes 2800—28.75, jęczmień 27Ó0—29.50; frau-oo s-tacja 
•'•dbiora&a.: kuchy Lińane 32.75—8325, — rzopatoiwe 24— 
-4-50. ospa pszemna. 22—2250, — żytnia 2150—22, ku­
chy słoneczniikowe 24.75—24^5. Tendencja spokojna.

Lwów. 4 to . Zastój na giełdzie i w obrotach poza- 
gietiowych trwTa nadal, sporadyczne transakcje owsem 
i umu ńs ki/m p©' 3150. Noogół brak wiszełkiego zaintere- 
.sowamia. tendencje, utrzyma/na., usposobienie s-habe. No­
towano: pszenica 39—44*, żyło 31—32, jęczmień browar. 
31—33, pa'zemiałDwy 26—27̂  oiwries 31—33. Ceny Sizacm- 
kowe, \*ez transalkcyj.

Poznań. 4 bm. Żyto 31.75—32.75, pszenica 39.50—42. 
jęozmień brow. 2750—2950. owies 26—28, mąka żytom  
70 proc. 42—44, — 65 proc. 46—48, — pszenna 65 proc, 
5750—6050, otręby żytnie 20.75, — p&zeme 20.50, zie,- 
mnLaki jadalne 5.05, — fiabryczne 450, -wyka i pełuszka 
21—23, iame notowania — be.z zmiany. Jęczmień hrow. 
i ziemn. ze st.. nadgranicznych ponad notowania. Usjpio- 
sobienie niejednolite.

'Warszawo. 5 bm. Transakcje rua. giełdzie zhożo wx>-to- 
wiaro/wcj zia- 100 kg fr. stacja, załadowania: żyto kon­
gresowe 661 g-1 — 116 f. hot. 3450, kresowe 681 g4 — 
116 f. hol. 33.00, owies poznański 2950, — pomorski lub 
pofzaxańiSiki 29, — poznańska jednolity rLijgx>w,*>“ Lub ,.Z|wy 
cięzca'- 33.00, Oiwies niemiecki 28.75 fr. st. pognanicana, 
fr. Warszawą: ̂  otręby' żytnie 22M . Usposobienie na pszje 
nicę i jęczmień słabe, bez popyitu; na- żyto. słabsze przy 
zaofiiaiowaniu. Obrót 195 ton.

Giełda
Kraków, 5 kwietnia. 

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 760; Bank Związku Spółek Za 

robkowych 10.00; H. Cegielski Pocznań 056; Parowozy 
068; Starachowice 251; Zdelmiew&ki 1155; Żwardów 
1060. Nobel 2j25; Hobeatafisch ,6j00; Chodorów 4j25; Nafta 
Polska 055; Spirytus 2.00.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
ąótw polskich w tysiącach koron, austr.: 

1090; Karpaty 124. Tendencja bardko
Kursy 

Fanjto 194; 
społk ĵoa'.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Piaryż 26.75; Londyn 24.79; Nowy 

Jó&k 5.18 i pół; Belgja 2650; Włochy 21j27: HisEpanńa 
7360; Bolondja 206.75; Berlan 1^3 i  CjzJtery diziesiąte; 
Wiedeń 7255; Satokhohn 139.75; Oslo 88^0. Kopenhaga 
05*35; Sodtfa 37750; Piraga 15.35. Warszawa 100;
(peaat 0.72; Bdołogród 855 ; Ateny 850. K onstantynoM l 
2.70; Bukareszt 24250; Helsingiflors 13,06; Bueooe Aires 
199. Tendencja spokojna.

£nakomSła

Herbata
z Wieżą

wszędzie do nabycia

SZARSKI i SYN
zi.Tć w Krakowie.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MEJSKIKGO.

Niedziela popoł.: ^SteMana góra" — wiecaotrem: ,J>oo 
Juan".

Poniediziałdk: ^Don Juan".
Wtorek: ^Don Juan"*

REPERTUAR OPERETKI „NOW06CF".
NaedsrieHa popoł.: yjDaffiatf* — mdetóoanem: ^Hraoina

Marica".
Poniedziałek: Balet wiedeńskiej opery pońBńwiowaj.
Witotrek: Balet wiedeńskiej opery państiwowiej.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.
Niedziela popoł.: „W sieci" — frtecEOrean: „Zwierząt­

ko".
Poniedziałek: „Zwiecnzątiko".
Wtorek: „Zwie^ątko".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Żona, której nie zna własny mąe”; sensa­

cyjny dramat w 7 aktach.’
Promień; „Rin-Tin-Tin“, dramat w 7 aktach.
Reduta: „Kobieta Sfinks"; wielkie arcysMeło wfoskkj 

wytwónm łTAlŁ>a film" w Tturycie. W gł. roli Italia AIbu- 
.rante.

Sztuka: „Roznasiciedka cbleba"; dramat .wonturniowy 
w 2 serjach, w jednym piogramie wraz t  zakończeniem.

Ucajecha: „ŻyTiwy Budda"; dramat z tajenmie świątyń 
(nî zmouego TyŁiet-u w 8 aiktefcli.

Wanda: „Krwawy tron Dotów weneckich"; tsałoóś w  
8 aktaćh.

Warszawa: ^Biyakawtotóy npWt*; 7 wielkich aktów.
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Palmowa niedziela*
Znów się rozdzwoni zloty poranek 
rozrosty w błękit jaK pałsna 
i pójdą rzeszo* rozradowane 
krzycząc rozgłośnie: Hosanna!

I czyjeś oczy smutne, rrietrieskie 
poczną na tłumie, na drodze,- 
I za&zetnnają kwiaty wśród westchnień, 
że idzie święty przechodzień*

W kaskadach słońca, w blaskach radości, 
w  słodkiem witaniu i chwale 
na dni niewiele cicho zagości 
w n&ejwieraem Jeruzalem*

A za tłumami witająceim, 
ea krzykiem bijącym wzwyż, 
po pełnej kiści palmowych ziemi 
deń przejdzie.- widmo złe... krzyż.-

Old,

ZAMIEJSCOWI:
Józef Hojny, radca praiwmiy, w icedyrektor Depairt. Min. 

Kolei w  Wiarazaiwde, zanarf 1 kwietnia w  WśedrfŁu w  52 
rota życm. Pogiraeb odbędzie się w Rabce.

Jan Reszke, wybitny śpiewak, zjnoirł w Niwiziy w 68 
roku żyicia.

 — o --------

Dyżurv apteh
Niedziela 5 kiwietom w dzień:

Apteka pod Słońcem, Rynueik A-B 43. — Apteka pod 
Eskulapem, Gertrudy 1. — Apteka pod Matką Boską,
Krowoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Konopnickiej 
L I .  — Apteka pod Złotym Orłem, Kratofwiste 1. — 
Apteka pod Koroną, Rynek 22. — Apteka pod Gwiazdą,
ETłorjaństa. 15. — Apteka pod Opatrznością, Karmelicka 
1. 23. — Apteka, WiaraTaiwsaka 89. — Apteka pod Anio­
łem, Dietłowska 76.

Nied-zie-la 4 kiwćetoia w nocy:
Apteka pod Kjowwią, Ryneik 22. — Apteka pod Gwia­

zdą, Ftarjaństa 15. — Apteka pod Opatrznością, Kar­
melicka 23. — Apteka, War îa/w^ka 39. — Apteka pod 
Aniołem, DietJowpka. 76.

Ponieidznaliek 6 kwietnia w nocy:
Apteka pod Złotym Słoniem, Grodsika 22. — Apteka

g od Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
âłahnierzia W. 31. — Apteka pod Taraema Gwiazdami, 

Ratawńdka 12.
---------X---------

Przyjechali do Krakowa.
w dniu 4 kwietnia.:

Grand Hotel: Książę K saw ery Lubedki —  Bałtóiw;
Aleksander Krrec/ziimvdi.az —  Lw ów ; Stanisław Szfe- 
jen —  Lw ów ; Jerzy Kftig —  Gdańsk; Alfred Mendel- 
so to  —  Łódź; Gustaw Jordan —  W iedeń; Tadeusz Myoz- 
IcowsJki —  Kraików; Kazimierz Hubert —  L w ó w ; Florikia 
Scb»p(flx>ciker —  Kanada; Mjściisiaw Zakrziewiski —  L w w ;  
Marja. Staaiiter —  Lwów .

Hotel Saski: Enmaaiuel GioMeuterg — Wiedeń; fctani- 
daw Liąanzewskd — Warezawa; Jan Peitot — Kairwina; 
Karol Mock — Wiedeń; Hirscb Futenaam — Wiedeń; 
Samuel1 Ko-lm — Wiedeń; Leon Jeziorański — Poznań; 
Kaz. Stol-pe — Warszawa; O tto. Sttreug ~  Wdedeń; B. 
BtofScsdbrf — Zftołóaów; Petaja. Zdeb — -Kifeice; Józefa 
Gan^ństa- — Kielce; Gstair Salzer — Wiedeń; H. J*m- 
ger — Herbert; Jtoeł Moritn — Wiamazjawa.

 ooo*--------
Rozkłr d pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze stacji krokowskiej
Ważny do 4 czerwca 1925

Czas | Odjazd do Czas Przyjazd z

0*05 W arszawy 1*26 Piotrowie
t.55 Lwowa 1*48 Lwowa
215 Piotrowi* 510 Łodzi
4*00 Piotrowic 515 Stryja
6*40 Lwowa 5*52 Zakopanego
7*05 Katowic 6*00 Poznania
r35 Zakopanego 620 Warszawy
T55 Lwowa 648 Lwowa
8̂ 25 Wieliczki 655 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Żywca 835 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa * 9*50 Piotrowic |
13-30 Zakopanego 1040 Cieszyna
14-10 W arszaw y 12-63 Katowic
14*20 Piotrowic 13 40 Lwowa

»! 14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
17*05 Katowic 16*18 Katowic
17*45 Bielska 16-25 Lw ow e
19-15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza I 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 48 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa !
21*15 Lwowa ,19*00 Piotrowic
21*45 Łoctzi 23 N. Sącza
22*20 Poznania Poznania
22*25
23*20

Krynicy
Lwowa

21-10
*21*25

Zakopanego
Przemyśla

23*35 Zakopanego 21*50 tikókra
16*15 T rz e b in i 22-05

10*40
W arszawy
Piotrowic

Tłustym  drukiem om sczają pociągi pospłesziw. 
 o oo --------

OTWAROE SARKOFAGU WŁADYSŁAWA IV.
W  z-wią&ikm. z restaiuracjją grolbów kiródewjsikieSi w pod- 
izieamadi 'katedry warwefcOdej, kormsja tanusenwatór- 
ska dotanala otwarcia eadoofagu króla Władysława 
IV . W  skład' tarasy* w dw *M k  fcs. prałat Śłqpfflćk3 
w imienin k i. buśkiupa Saipfehy, prof. dr. Mycieteflri, 
dr. Tomkxywicvz i sprof. Lepszy. LA) otwarciu tinmny 
okazoito się, że tak szata, jak i ziwftoiki (królewskie 
rozpadły się w proch, pozostały tylikto t a k i oraz in­
sygnia królewskie, a to korona spwaywająca na cza­
szce, oraz u boku trumny berfo. Soaźąrtlki królenrskfo 
ttł<ybonx> tytmiczaisem do przygotowa/nej truauJiy, zaś 
a-writafiaig będo&e poddany restauracji.

Gotuj gazem, a oszczędzisz czasu i pieniędzy! 2369

Dnia 2 kwietnia for. odbył się 18-ty z rzędu pokaz gotowania na gazie. Na kuchni szalkowej 
3^omiemiej ugotowano obiad na 12 osób w naczyniach ałmninijowych piętrowych, a nuanowicie: 
zuipę pomidorową, kaszę perłówkę, kałafjory, kompot ze świeżych jabłek. Równocześnie zagrza­
no na tejże kuchni 4 Etry wody do mycda naczynia. Ponieważ do gotowania obiadu wystarczają 
2 palniki, więc na trzecim palniku upieczono 1 kg. „tortu sypkiego" w specjalnie dobrym i oszczęd­
nym rondlu ,yProdige“. W  szabaśmku tejże kuchni upieczono najpierw 1 i pół kg. „placka świątecz­
nego, a po wyjęciu placka upieczono 2 i pół kg. ryby (karpia).

Koszt całego gotowania i pieczenia wyniósł 56 gr. przy zużyciu 1.669 litrów gazu.
Najbfiższy pokaz gotowania na gazie odbędzie się we czwartek dnia 16 kwietnia br. punk­

tualnie o godz. 5-tej popołudniu. Wstęp wolny.
KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA.

Główne składy węgla, koksu i drzewa

Dra Franciszka Jelonka
ulica Pawia ł. 5.

sprzedaję najlepszy węgiel jaworznicki, gruby i kostkowy, 
po najprzystępniejszych cenach, za gotówkę i na raty. 2342

1#

O PRZBDłJUŻENlE CZASU SPRZED A-ŻY W SKiLE 
PACH W W. TYGODNIU. Iziba harfow a, i przemy­
słowa w  Kratko wie. pinzypomma, że w dm. 5 tatotn iii 
ja ta  ostatmią nletckijelę przed &vvliętoani Wleltainoo- 
aiemi, mogą być otwarte tM epy od gjodz. 1— 6 po po­
łudniu. Go do przecMuńefina g o d in  casusu sprzedaży 
w  sklcpaich w  \Vlellnm Tygioinm, to  stowarzyszenie 
fcuipców ipodsildeh w  Warszawie uzystato dla. Warsza­
wy zezwofenii-e -na przedłużanie gwlziin sprzedaży dla 
wsjzystfkiieh sMepów o 2 godzimy, tij. do godziny 9-rtej 
do dnia 10 ban. Odnośnie dla. Knatawa tuwtejisaa Iżba 
handlowa i (przemysłowa ateuna się o uzyskanie tydi- 
saanybh uilg’ dla k/iipacrtwa tiutejszego okręgu, jaifowj 
irzyśkało tapi-eef.fwie wars^za^iskie, a rerffta/ty tyclh 
(Starań oezeki^ane są w na-jblmszych godzinach.

ODRiOOZiEiNlE ĆWICZ1EŃ WOJSKOWYCH. Z War
szarwy donoszą: Ministersltwio spraw ^lajstawych o i-  
.raazyło tenmian ówiiozeń dla reizeorótów' rocznika 1899 
i 1900 do rolkni przyszłego. Zapowfiedziaaie ćwiczenia. 
oficerów rezerwy rocznika 1894, odbędą się we wła­
ściwym czasie.

OfDROCZEiME TERiMlNlU PŁATNOŚCI 2sEJ RA­
TY SKARBOWEGO. „Tofwanzysrtwo Właścicieli Real­
ności Wtellkiego Krakowa" faodrmjwî kmąje nam, że Mi­
di Ist-erst^o SLkairbfu odroczyło termin płatności 2 raty 
Ipodaitikiu staribowego do daiia 30 kjwiotnia' br. Wiszyisft- 
ikirn tym  .płaitnitam, którzy airzy^kaJi poprzednio od- 
(roczeaiie do dnia 31 manca br. Gdąyowiodn.ie okólniki 
zostały pnzez Ministerstwo rozesłane Iiztoan Skarbo­
wym.

UPORZĄDKOWAlNLE MIEJSKIEGO PARKU  IM. 
D RA JORDAiNA. iZiairząd qgrrodónNr niiki)slkićh przy­
stąpił do i^poaządtawam m kloan(bó|w, dróg i boislk 
,w panku dra Jtondana. Natd robotami zieaninenii pra- 
euye obecnie kilkadziesiąt robotników i robotnic. Ca­
ły park, dotąd liieogrodizooiy, otoczono nadto woko­
ło wysdkiemi pałami, na których rozpięto gęstą sieć 
drutu koleizaste-go, zaś w najbliższych dniach .wznie­
siona będzie w  miejsce dawniej nowa 'braana  ̂ CMrwie- 
trana ona będzie tylko w dinie świąteczne, zaś w po­
wszednie przy mniejszym .ruichu wiahód dozwolony 
będzie \wzez furtę ta ło  bramy główinąj. Na noc park 
będzie zanaykfany. W  ten sposób pnzetz ogrodzenie 
i zamykanie parbu uchroni się ten najpiękniejszy o- 
igTÓd lniejfŝ ki od niszczenia- przez szumotwmy, grasu­
jące tam dotąid nocami.

SPORY W SĄDZIE PRZEMYSŁOWYM. W  z%viąẑ  
ku ze zredukowaniem obecnie petnsonalu w różnyeih 
firmach kratowsMoh powstaje na teon tle masa spo­
rów między pracodawcami a .jmacowniikami. Do sądu 
I p r z e m y ^ w  Kralkowie napłytwąją do rozpatrze­
nia różne skargi z obu stron, a ilość rozsądzanych 
ispraw docłiodzi- dziennie do Ikilikunastu, a na/wet i 
więcej. Przeważnie rozpatrytwiane są skarbi ;pracowni- 
ków handlowych, przemyisłoiwyicih, rękodizielnk.zycb i 
robotników faibrycznych. Trybunał składa się z prze- 
wOłdniczącego, naczelnika sąidu przemysłowego, radcy 
iSzpUiTiara, ocm dwu asesorów*, wybieranych ze stro­
ny pracodawców i ze strony pracowluikóiw. Sprawy 
(załatwiane są bardzo yzyibta, gdyż od wniesienia star 
gi do rozprawy upływa najwyżej trzy dni.

UTWORZENIE NOWEJ ULICY W  KRAKOWIE. 
W  przedłużeniu ulicy Pomorskiej prowadzone są 0 - 
becnie. roboty nad wytyczeniem i niwelacją gnintiu 
•pod nową ulicę, która biegnąć będzie ptrostojpadlle do 
ul. Królewislkiej. Po utaiiłczeniu nwdlacji' rozpoczną 
się prace nad nawiterzcbnią n w e j drogi, do czego 
przygotowano jmż imtei^aL Nowa ulica otrz)Tma na- 
fzrwu Malborsłkie.i, izaś vŁ Królewj<ikia, 'która —  jak. • 
wiadomo —  biegnie koto padku Krakmiskiego, bę­
dzie przemianoi wana na: ui. Jul jurna. Leo.

WŁAŚCIWOŚCI TERYTORJAiUNE POW IATOW E 
GO SĄDU W  LISZKACH. W  związku iz ponorwnam u- 
twor-senkan sądu powiatowego w Łiiszilaacb pod Kra- 
Stowertn wyłączone zostały z wrltaśdiwiaśicń ferytor.jal- 
nęi sądni poi w. w KraBrowfe i. prwyłąicmone do sądu 
w  Ubekach n& t̂ęjpuftąice miel^cowości: Aięki^andro- 
wtoe, Baczyn, Btedtoe z Weryl'tcwem, Bielany, Burom

ż Zaidolom, Brzoskrwinia z Kiamylkiean i Popówką. 
(Budyń z Ghalliipcamii, Cohtorzyn, Ohrosna, Oze.mi- 
chów z Borem, OzeniicihówTeki, Oautow, -Ozutow^ek. - 
Dąbrowa, Jeziorzany, Kaanień, Kacszów, Kleszczów- 
Kochanów-., Ktokoozya z Pasieką, Kirysipî riów z Ką- 
toarn, Mklików' z Borem, Driadami i SkałaauL Mora­
wica ma,ła i wielka- z Ghatojikaani i Granicami, Nowa' 
rwieś srladiecka. z Jesionką, Pokory, Plrreginia. noro- 
dow ą Rączna z Drzńtawłcem, JRAisocace z Celejami, R y­
bna z Grabieni i Wrzosami, Śdiejowioe z Dąbirówkią^ 
S-zjczygliee, Wotowiice z Grodową Niwką, SuStawą 
oraiz Zagacje. —  Sąd jnowiatoiwy w  lisdkaoh rozpo­
czął ewe czynności z dniom 1 bm.

NADBUDOW A II. P IĘ TR A  GMACHU SZPITALA 
ŚW. ŁAZAR ZA. W  zesizłym roku -na g łów m y  gma- 
ichu wiejśclowym szpitala św. Łazarza rozpoczęto nad- 
budur^ę U. piętra i doprowadzono ją  pod dach. Obe­
cnie cały dach pokryto bLaóhą cynikmią a nadto wy­
kończone są ściany zewinętiraie. Rówmoc^ześnie przy­
stąpiono do prac nad utaikizetniem wewnątrz kilki* 
nowych sal. Po iKstatecrfeadu wszyTstkich robót no­
we saile oddane będą na poameszc/zenie cboirycb. — 
W  ten* s-posób zaradzi się częściowo przepełńieniw 
.szpitala św. Łararzia.

POWSZECHNE W Y K Ł A D Y  UNLWEIRiSYTETU 
JAGIELLOŃSKI-EGO rozjpoczęfty się juz w znacznym 
•szeregu jróejscowości. Obemie- odbywają się one wr 20 
miastach. Naf̂ wdękiszą. frekwencję pulbltozności' wyka- • 
żują Cieszyn, Dębicą Nowy Sąez, Glkuisą Ośw îęcim. 
Rzeszów i Tam óy, nawet nieraz z licjzbą 500 studia- 
czy na niektórych wykliaidadi. WieUkiem powodze­
niem tie*zą się wykiłady z dziedziny radjotełefonj; 
i z dziedziny walki gazowej i ochrony pmzeciwgazo- - 
wej. Liczba. wyldiada,jących wytnosi 35, w* tem 13 pro­
fesorów Uaiiw. .Jagiełły 1 profesor Akademiji góro.. 
13 asystentórw Uniw. i Akad., 6 profesorów s^kół śre­
dnich i 2 z innych zawodów. Bieżący sezon odczy­
towy trwać będzie do Śwnąit Wielkanocnych.

iLJGYTAiCJA KiOSIZTOWINOśa. Od kiliku dni od- - 
bywa- się w oddzMe zastawniczym Kasy Oszczędno­
ści m. KraOoowia pnzy ul. Szpitalnej licytacja zas\a- 
wów, niewykupioaiych w  przerpłfeanyai tornianie przez 
właścicieli. Podcaais tegiorociznej licytacji sprzedawa- 
aia jest. bamdzo wielka ilość fantów z powodu trudaio- 
ści gotówf.rowych dla właścicieli tychże fantów. LAcy- - 
tacja obejmuje jezeważnie blżAite-rję, jak zegarki, b ry ­
lanty, pierścienie i t. p. Lokal przepełniony jest pu­
bliczności ą kupującą w|pu»zcizaną do wnętrza za bile­
tami wistępu, otnzymywatneani w dyretaji zakładu. 
Ciekarwą jest rzeczą że wśród kupujących są prze­
ważnie żydzi. Czyżby ta czia/rm armijo. miała specjal­
ne względy wr dyrekcji Kaey Oszczędności?

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZYOZDABIANA CMEN 
TARiZA. Na jedneon z ostiatnich posiedzeń udzielił 
magistrat konseusu m  rozbudowę prrzedsięfrtorefcwa 
przyKKzdabiania cmenrtaaza rakowickiego. Rófwnoc.ze- 
śnie poleciło prozydjuan im rozpisanie licytacji-, tok, 
aby możliwie zaira-z po świętach budofwa została- roz- 
poozętia. W  teai sporób stanie się zadość potrzebie po 
wTotaniia do- życia miejskiego przedsiębiorstwa ogrod­
niczego, które byłoby regulatorem cen kwiatów i ro­
ślin. Acztalwdók gmina m. Krakowa przedsiębiorstwo 
talkie ratożjda jieszcze przed kilkuaia^u Laty —  je­
dnak wobec przepełnienia cmentajra — 1 braku tere 
nu rna hodowle kwiatów i roślin, agendy tegoż przed 
siębiorstwia, ograniczyć się musiały z konieczności do 
opieki iK‘r/yTnmria porządku ototo grobów za ikrom- 
uą oniłatą. (Rrzed 2 laty mabyła gmina większy ob­
szar gruntu naprzeciw cmentarza, gdzie na pnzesizlo 
2-morgrwej przes-tuzeaii wylbndorwany zostanie dom 
administracyjny, kilka srzlkkirni i sizereg Inspektów, 
oraz i.ninych nieizibędnych w togo rodzajiu pTzedsiębiot 
(StAvie un-iząjdizeń.

(RrzedsięibiiOfi-NtwTO' to bęirlzle prowadzone w sposób 
praktyazmy i zajmie się. nietylko dotychczasowymi 
agendami utrzymania porządku otato grobów, ale 
■tiaikże rozwinie na wćęlkfszą. skalę bodcc^ę kwratów* i ' 
rofślin, nie ty lta  dla ceietitaira, a starając się ope-
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rować bardzo zterwmym  zyskiem ha«idk>iwym, wpAjr 
®ta beawą/fcpieniia na ogólne otaBżeoie^ceri bwiaitorw* 
w  Krakowie*

fii»Jofwa aosrtame tdoobcraom w Jesieni. Ofobm.ie 
bistro prz îdsięsbćoiństwia mfeści się nadal przy zarcą 
dzla eanen-tanzia, gdzie motaa zamawiać w  gacŁzb 
Jiatii urzędowych iąpocizątdfcołwianie grobów i obsadiza- 
fcfe Ich kjwtajtiami.

3PR0STDW ANIE PRZEOCZENIA. StetSriem .prze- 
eezema przy ^^lamaum" TOsoaaijiszegK) nuanem „Goń- 
óa Krtak." oipusaiaziociia zofóitsaia przed fełjtetoućan p. S. 
Seatwma pt. „Leon Chtwś^ieik" iu&srtęjpująm uwaga. Re- 
<5Mcqji:

,,W  żmię bez^ltroirmości i za zgiodą naszego^ referen­
ta od sjpraw satuik piastyraniycb p. J. Trepki, umiesz­
czamy niaiiejisae niwami o  wystawie zbiorowej prao p. 
L. Chiwistikia, zoslająoe w  dyametraiaej s,prtzeoznóśfci 
«  zapatrywaniami tegoż refereai/ta".

M D K jD PALI SIĘ... Do tut. władz policyjnych do­
niesiono, że w nocy z 2 na 3 bon. jacyś niezmoń spraw 
ey  podkopali się w  Grajowliie (pow. iwididki) pod pro- 
cdwinię ikiranwowej A. Dejbo.wiskiej i rozbili 3 toufey, 
z fatórych skradli 12 sufcfeniek, kutio selsikiamwe, kił- 
ka par tra^wilków damskich i wńęlkszą ilość bielizny. 
'Szkoda, jalką wyrządzali złodzieje, wynosi przeszło 
300D zł.

W YD ALEN IE  SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIEGO.
Dnia 3. ban. wydaliła, się z domu rodzicielskiego Ol­
ga Kjreitfer. lat 12 licząca, zamiesrzikała- przy ad, Pau- 
Mń&kfej 30. Ziagmiioina Jest niemą osobą i ubraną jest 
w  ozierwomą sukienlkę.

0 ROŻiWE NA PLACACH  TARGOW YCH. Józe-
Wl O®ama(kjoiwis wlesin kiksowi z Biaiiki w pow. ma- 

V "im, ikftary w dniu wc/zorajisaym przybył na targ*, 
r " ^ o  na R y ^ u  Mepairełrini .portfel z 600 zł.,
o 'Odcinkami bonów pożyczki aanerykańsikiej i kwit*
Ka*y pożyczkowej 200 złotych.

TRO JKA H U L T A J ^ a . Policja aireszitorwiała Fran- 
cateizfca Jaronia.. Józefa W ’illkoszewtsUdego i Marjsuna 
Zwolińrskiegio, którzy wMpófci6 wtama(łi się do mieśz- 
kania. Pacanowom pnzy ufl. Krakowskiej i skradli gar­
derobę, -wyrządzając szkodę na 250 zł.

ŚW IĄTECZNE p*ZLAJĄiGZKI". -Władze policyjne 
ń ę  Jamom i M kU eaa  Zającem, który dokona-. 

Ii kradzieży mydła. Oba 7jZiają}czSdu osadzono pod
„TM egrafean".

SfcUTKJ WYŚCIGÓW. Wczoraj wieczorem Mieczy­
sław Pruiszyński, urządził sobie wyścigi na rowerze 
w A leji 3 Map., ipryizłcizean uderzył głową o skip ie - 
fegrafic.7jny tak silnie, że stracił przytomność. Rm- 
szyńyketiio adjwLeziiomo do szpitala.

(STA T YiST Y K A  PRZBSTĘIRSnrW, dotootnaaiych 
z chęci zysku i użycia lub nędzy w mieśiąciu lutym. 
Aresztom^aio za rabufliek 2 c*oby, kradzież 377 osób,

oszustwo 66, gpjTOtdewdjefnzeaii© 3̂ * włóczęgostwo- 137, 
ifotezefretrwo paefciędrzy 3, ^rzemyttjnifcitfwo 2, IkŁwę 27, 
paserstwo 15, kibusowinkitwto' 6.

STAN  CHORÓB ZAKAŹNYCH  W  KRAKOW IE
w tygodniu od 29 marca do 4 kjwfetnia br. przedsta­
w iał się następując: na szkarlatynę rachorofwok) o- 
tsób 8, na różyczkę 1, na dytffterję .3, na epidemiezme 
(zapalenie opon m ózgw ych  1, na tyfus brzuszny 1

W YSTA W A  SERjJI OBRAZÓW SABATOWSK1E-
GO. W  sali Mn.irzearan Na.rodow^^go w Sukiennieiadh 
wystamioaio obecnie cykl 80 obiazćiw Atmibrożego Sa- 
ba-towBkiego, . artysty malarza ur. 5 girudnća 1871 
w DłuJbnie, zmarłego 6 stycznia 1924 w  Skarżysjkaioh- 
fKamienaiej. Kolekfcja ta, z której znaczna część obra- 
i2,ów jeet wławnoacią Muizenum Narodowego, daje spo­
sobność do zaznąjomiecm się z twórczością artysty­
czną tego pejzażysty, nieanaaiego u nas, gdyż prze­
ważną część życia spędził na- Ukrainie, którego pra­
ce wysoko ceniono w tamtejszych sferach kulturab 
nych polskich i rosyjskich. Do odbiorców jego nale­
żeli' także członkowie carskiej rodziny. -Wystawa 
prac A. Sulbatowtskiego będzie dostępna dla zwie­
dzających przez cały kwiecień,

UJĘCIE UWODZICIELA. Organa- tut. E. U. Ś. przy 
trzymały niejakiego Wladysłamu Kr.zeszemiekiego 
z Wtairzimierza Wołyńiskiego ]X>d zarzaitem iuwie'dze- 
nia szeregu kcibiet pod przyuczen iem  małże listwa. 
i wyłudzenia większych kwot od różnych osób. Dal­
sze dochodzenia w tokiu.

Z OPERETKI „NOWOŚCI". Dziś w  n iedzie lę  po-poł. 
-po ra-z ostatni j)o ce-ruach 7(niżomyich .D z id z iu z D obosz- 
Maak.Oiwrką. Wiec.zonem „Hnabi-rui Mani ca “ z D obosz-Mar- 
kcrwską. W  ,]X>nied7.ia.łek i w to rek  7 bm. w ystęp y  baletu 
w iedeńsk ie j o p e ry  państw ow ej. Balet m istrz praf. K a ro l 
Ctodlew^ki; padmaballe.nna Ga*eta GhoiBew.ska; 15 baletn ic.

WY1KLADY JAN A  PIĘTRZYCKIEGO KOBIE­
CIE ROM ANTYCZNEJ". Dziś (niedziela') o godz. 7 
wieczór w  Kdlegjium wykła-dów -nauikowych (Ryneili 
A — iB, 39) odbędzie się pulbliicziny wykład •znau.egK) 
literata Jana. Pieta^yckiege na temat: ..Kobieta ro­
mantyczna.", część I.: ..Przyjaciele i wrogowie ko­
biet". Drugi z kolei wykład Pietnzycikiego na temat: 
„Kobieta w  literaturze, a w .rzeczywistioścd" odbędzie 
się we wtorek.

ZW IĄZEK  LOKATORÓW , Plac Matejki 3, urządza 
o-gy> kwietnia, tip. w  niedzielę, o- gmlT-inie 12-t-ej w  po­
łudnie w sali Sokoła, Wi.ec., w  sprawie wyrzoi:conyeh 
siedmiu rodfzin wiraiz z dziećmi przy ul. Smoleńsk na 
bruk., ora/z vs spraiwie rozbudowy miasta. Referować 
będtzie prezes Zwiąjzlku. p. Mieczysław Buńczyk.

DZISIAJ ROZPOCZNIE OBRADY II. OGÓLNY ZJAZD 
DELEGATÓW ZWIĄZKU 0RGANIZACYJ POLSKIEJ 
AKAD. MŁODZIEŻY LUDOWEJ. Uroczyste O-twarcle na 
^tąpi t) goidizaniie 12 w pełudnde- w sali Małopolsikiego To- 
wianz^twra Ro-lnicaego. plac Szczepański 8, II p. Zjazd 
tiwiać b*d?ie 2 dind.

Z TOWARZYSTWA SZTOK PJĘKNYOŁ W  dtóhi daa- 
soej&zym aostała otwartą o goda. I I  ipraedptołjminieim =«*
Pakuju Satuiki .ptnzy pT. Szeaepańskiiii 4 mowa •wystawa' 
obrazów artystów madamy jjednfórtig". Na całość tej to- 
-teresującej .wjTsUMwy skiadąją aię praoe: J' Rjydkowsfcie- 
go, F. Kowarskiego, J. Rutazaka*, J. Zawiadowaki^o, St.- 
Dąbrowskiego, Wi. Kmyżaoowsikiegio, J. Mierzejewskie­
go (wys*. pośamk Ł  Raiinśjctkijego Fr. ReriUkiewdicsza 
(wy&t. pośm.), K. Toinorowskneigo, St. Żumawskiiego.

1L  DOROCZNE W A LN E  ZEBR AN IE  członków  
Tow. lekarzy w-eterymryjnych w^oJewódTbwia krakow
■sk.iego 1 śląiskiego- odbędzie się dnia 5 bm. o gsodz.
10 rano w sali- Instytutu w-eterynaryjnego w  Kna- 
kotwie^ przy ul. Ozytej 16. Obrady poprzedza odesyt 
<proif. U. J. dra. Jul jama Nowaka (o ultramikmskjapji) 
i deanoinsłtracja koni, dotkniętych zarazą stadniczą.

SEKCJA OPiIEKI NAD MŁODZIEŻĄ TOW. IM. PIO­
TRA SKARGI zawiadamia, że dczaś w niedzielę dnia 5 
bm. o godż. 3 popoł. w sali sodakcyjnej, odbędzie »ię 
pogadanka' z obrażania świetlnemi na temat-: Jerozolima, 
.Wjazd P. Jeziiusa. do Jeiroizjoiimy, Wieczeraa Pańska i dal 
■me obamy z Męki Pańskiej. Pogadankę o Jerozolimie 
-wygłosi p. Radwtanek, prelegent VI Koła T. S. L„ na­
stępnie p. Nowak.

W YSTAW A WIOSENNA W ZWIĄZKU ARTYSTÓW. 
W dniu 5 bm., tj. w niedzielę o godz^ 11 otwartą zo- 
s; wystawa Cizloaików aiżystów^piastyków. W wyista- 

biorą udział następujący art\'ści: Ozerwenikia Erwin, 
łVjkofwricz Jerzy, FiHpkiewńcz Stefan i Mieczysła^w, Grort 
Teodor, Kiroń Ad‘odf, Jabłońsko Mieszko, Jakubowski 
Stanisław, pjof. Kameoki Stanisław, Kopystjńśki Stam- 
shnw. Kicha Em:3, Kowalski Leon, Leszka Ludwik, Milen 
Klemenit\nia, Modes Bodesław, Modze-le.wiski Stefan, Mtii- 
ler Sz\'imK)Qg Oleś Andrzej, Szworz Stanisław, Wodetopiw 
skii Wincenty, Żurawiska Stanisław i inni.

Z TOW. KOLONIJ WAKACYJNYCH. Na XX. Wal­
ne Zgro-mculzenie członków „Toiw'. kolon, -wakac. dla ucz­
niów gimnazjów m. Kraikofwau — które, Jak już donosi- 
łiśmy, oilbędizie się w nieDielę dnia 5 kiwdetnia o godz.
11 w gimai. IV piz^' ul. Krupniczej — zaprasza- Wydział 
Tow.: przedstawicieli kuratorium S7,kolnega, girmnazjalne 
komitety lodzicielskie, pp. lekarzy sakoln->xh i osoby iai 
ito.resujące się sprawami kolonij wra'kocvjnvch.

B AJK I D LA  DZIECI Z OBRAZAMI ŚWIETLNEMU 
„Czerwiny kajpt.urdk", ,/noouicio Paluch", „O siedmiu 
kruikach", .Dijotrouś Piank‘, w wykonaniu pp. Z. M5- 
klasorwmy, G. St;ofpczyńskiej i K. RadfwanJka wygfib- 
?-zone zostaną w niedzielę 5 hm. o giod^. 11 przed po- 
łuckfl-eni w sali „Domu Żołnieiy.a Pclildego", przy uL 
Mogilskiej 4 (koniec ul. LuJbicz). W  antraktach pro­
dukcje muzyczne dzieci. Bajki urządza Koło V I T. 
S. L. za ptozwK>leniean kurat-orjuan.

=  " l si L  STEfN WAY & SONS
Newy Jork obniżyła na Europę ceny fortepianów 
2358 i pianin. — Wyłączne zistę o stw o :
Z y $ m .  R a b a  n a s t .  K rzk 6 w , SW. A n n y  3 -

Redaktor naczadny i wydąwca: 
A L E K S A N D E R  B Ł A Ż E J O W S K L

e
1DI1 STMJII OMT!
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dia 
poszukujących 
— pracy — j

50 gr. Q

Sklepy ćławatne!
Prosimy nabywać

ZEFiRY BIEL1ŹN1ANE 
OXFOROY FARTUSZKOWE 

SURÓWKI 
FIRANKI i t. ?.

W APROWIZACJI MIAST
Sp. z ogr. odp.

W K R A K O W I E ,  RYNEK GŁ. I p.
Pałac Spiski, — Telefon 1547.

PRZEDSTAWICIELSTWO S. A. „T K A C Z “

NAJD0G0DMIU5ZE
WAfeOHRI UREEI7ł6#

Prosimy żądać ofert! 2363

□

Najlepsza kawa palona 
Najlepsza herbata cejloóska 
Wszelkie towary kolonjaln^ 
Wudki, koniaki francuskie i wina 
Artykuły gospodarcze i toaletowe

Tylko u firmy

KRAKĆW —  i^AŁY SYNEK 7
2272 Telefon 154.

Na Święta!
Torty, babki, serniki, przekła­
dance, jajeczmki, strucle, oraz 
cukry,ciasta herbatniki poleca:

Oukternia Ziemiańska

L. SIEWIERSKIEGO
Kraków, Karmelicka 46. 2326

APARATY FOTOGRAFICZNE
z pierwszorzędną optyką oraz

Przyrządy fizykalne s = =
dla szkół dostarcza na dogodnych warunkach firma:

„PHOTO" 2330

Władysław Skąpski Kraków
Rynek główny 9. vis a vls kościoła św. Wojciecha.

g B rad a  BILEWSCY |
§  W Krakowie, obok kościoła N. P. Marji E  
E  E
B  Rynek gł. 4. — Telefon 3014. . 0

|  M A G A Z Y N  GALANTERYJNY g
E  Obuwie marki P. L. Poppera E
H  skład kapeluszy filcowych i słomkowych męskich g  

E  KUFRY, WSZELKIE PRZYBORY 0 0  PODRÓŻY E

n  oraz n
i  PUOW l!! m i:.SKP. I M M III  B M  .W IE ) “
§  Założona w roku 1850. 2356 ®
E  m
E l H E I E I E S B E E S i S E E S l H S E E E E H E E E E E E S

M A S Z Y N Y  do szycia zna- ™     11
■”  ne Gwarantowana łća-ne gwarantowane „Ka
sprzyckiegou hurtowo-detą- 
licznie poleca skład fabry­
czny „The Kasprzycki Company14 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
sai 11- 2090

M e
wykonuje solidnie, z wta 
snych lub dostarczonyd 
materjałów. Ceny 50 proc 

zniżone. 2Q9<

W. PIETRUSZKA
Kraków, Szczepańska 7,1 p

0 i S  B j g 1 Ę 1 b J ę . B iB  ;S|0
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0
0

1
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Najstarsza w zachodniej M a ł o D O l s c e

RAFINERJA I FABRYKA
spirytusu, likierów, rumu i rosolisdw

J. KOPBER
TARNÓW

poleca po cenach zniżonych
swoje wyroby pierwszorzędnej jakości.

SPECJALNOŚĆ FIRMY: 
Survil!iers,

Korberowska gorzka, 
Korberówka,

2304 Strzelcówka.
Rok za:. 18.53. Telefon 112.
Sprzedaż hurtowna: ul. Krakowska L. 6.
Sprzedaż detajliczna: ulica Wałowa L. 5.
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W ŁADYSŁAW
ROPSKI

Centrala: Rynek G łów ny  39. Linja A -B . Kraków. 
Flfja: Rynek G łów ny  3^. Linja C -D . Kraków.

Telefon 4102 i 8529.

Btówne bhiro kupna I sprzedaży kamienic, domów, wili Itp.
Ma do sprzedania poniżej podane obiekta:

W  N O W Y M  SĄC ZU  dom murowany 5 pokoji z k.uchm&ą, 
k ogrodem, w  eatości walmy. Sprzeda fiirnra W ładysław a  
Ropś^dcgo., Centrala Ryroek 39 lub FHja Rynek 30.

F O L W A R K  117 mórg' z wiszedkiemi zobudorwaniami 
^podaitszemi oraa ieweatonzjem żywym  i martwym 3 k-3 
od stacji. Cena 250 ał w  1 mórg. Sprzeda fórnra W ład y ­
sława Rapsikiega, Rynek 39 kub Fil ja Rynek 30.

N A  G Ó R N Y M  Ś L Ą S K U  kamienicę wraz z 'kinem, restau­
racją fcompLełtmfle urządzoną ora/z mieszkaniem 4 pokoje 
kuchnia. Cena 40.000 vi. Sprzeda fiirma W ładysław a Rop- 
skiegjo, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

G O SPO D A R ST W O  9 mórg, w  tern pół m orga łą k i 1 i pól 
m orga lasu, dom mieszkalny, zabudowania gospodarcze, 
inwentarz ż^twy i martwy’. Cena 5.500 ziL Sprzeda. firma 
W ładysław a Rapeiklege, Ce-wtrala Rynek 39 lnlb Filja Ry­
nek 30.

N A  P Ó Ł W Y S P IE  „H E L 44 .parcele budowlanie ma d.o sprze 
dania firma W ładysław a Riopskiego, Rynek 39 lub R y ­
nek 30.

3 K LM . od K rakow a d-orn pairterowy murowany, dachów  
iką kryty, 2 pokoje, kuchnia r sklep, wsaełikie zabudowa­
nia gospodarcze oraz ogródek. Cena 5.500 zł. Sprzeda 
firma W ładysław a Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub 
Rynek 30.

K IL K A  willi oracz jpercs jooaitófw do sprzedania i wydzier­
żawienia ma firma' Wl&idysla/wa Rayskiego, Centrala R y ­
nek 39 lub FIL ja  Rynek 30.

K A M IE N IC Ę  w  Krakow ie II p. z wolnem miescikaniem. 
Sprzeda firma W ładysław a  Ropskiego, Rynek 39 lub  
Rytueik 30.

W IL L Ę  w  K i“ak5owńe z wolmean mieszkaniem 4 i 6 poko- 
jowem ma da  sprzedania firma W ładysław a  Rayskiego, 
Rynek 39 lub Rynek 30.

W  W A R S Z A W IE  kamienicę U ł p. i II p. z woLnemi
mieszkaniami. Sprzed a  firma W ładysław a Roipsldego, 
Centrala Rynek 39 lub Filja R^mek 30.

W E  L W O W IE  kilka kamienic oraz domów z wolnemi 
ftdesdkaimanir. Sprzeda firma W ładysław a Reńskiego, Ry  
nek 39 lub Rynek 30.

W  K R A K O W IE  dom part en owy murowany (nowy’) w  ca­
łości wolny, 2 noka je. kuchnia, przedpokój. Cena 12.000 
zł. Sprzeda firma Wkidysłarwa Ropskiego, Rynek 39 lub 
R m e k  30.

K IL K A  gospsodaratw więfk&z^Tch i mniejszych w  Miało- 
potece, Kongresówce, Pfczinańjsiluem i na Pomorzu ma d*o 
sprzedania firma Wlładysłatwia Royskiego, Centrala R y ­
nek 39 lub F ilja  Rynek 30.

G O S P O D A R S T W O  koło W adow ic  4 i pół morga w a z  
z zabudowaniami roepodarozemi oraz ogrodem. G em  
6.000 zł. Sprzeda ferma W ładysław a  Iłop^kiego, Rynek  
39 lub Rynek 30.

G A R B A R N IĘ  kompletnie urządzoną wraz z budynkami 
i domem mieszkalnym. Sprzeda firma W ładysław a  R ay ­
skiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

F A B R Y K Ę  pnzjetwwów kmtnyah w a z  z budynkami, 
.w pełnym ruebu. Cena 18,000 zł. Sprzeda firma W ła d y ­
sława Rop&kiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

F A B R Y K Ę  skór m  Góimyjm Śląsku z komjpktnem urzą­
dzeniem. Sprrzeda firma W łady^towa Ropskiego, Centrala 
Rynek 39 lub F ilja  Rymeik 30.

S K L E P  masarska w  Krakowie przy głównej ulicy wrajz
r«axPz mieszkaniem. Sprzeda firma W ładysława. Ropskiego, 

Rynek 39 luib Rynek 30.

K IN O  kompletnie urządzone bardzo dobrze prosperujące 
w  wśększem mieście ptrzeanysJowean. Cena 12.000 zł. —  
.Sptrtzeda firma W ładysław a Ropskiego, CmtraJa, Rynek  
39 lub Rynek 30 Kraków .

C U K IE R N IĘ  kompletnie urządizoną iw pełnym ruchu. 
Sprzeda firma W ładysław a Roiptsfldego, Ryioek 39 lub
Rynek 30 Kraików.

K IL K A  sklepów w Kraikowie z wolmemi miesakanJami 
i bez tychże ma do sprzedania w  cenie od  2.500 zł
twiztwyż —  fiarma W ładysław a Ropskiego, Centrała Ry-

■ 'raków.nek 39 lub F ilja  Rynek 30 Krak<

F A B R Y K Ę  tasdem gumowych w  W arszaw ie, kompletnie 
urządzoną, w  pełnym ruchu. Sprzeda Firm a W ładysław a  
Ropekiego, Centrala Ryrcek 39 lub F ilja  Rynek 30.

nym  ru
Sprzed

W ładysława Ropsikiego, Centrala. Rynek 39 lub Filja R y ­
nek 30.

UW AGA ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, 
ntech się uda z całem zaufaniem do Głównej Fir­
my Władysława Ropskiego w Krakowie. Centrala: 
Rynek Linja A-B 39. FiJj.v Rynek Linja C-D 30. 
Telefon nr! 4102 i 3529.

R^daiitorr odpowiedzią ;r,y Mar jen Bobrowski.

DROBNE OGŁOSZENIA
Wolne posady ~ l

z krakowskichF A R B IA R Z A  do garderoby dla jednej 
firm poszukuje Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
<w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

M A S Z Y N IS T Ę  majstra do elektrowni na prowincję po­
szukuje Państwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul.

[ S p rze d a ż i kup rw I
M E YE R A *  L E K S Y K O N , kxxmpletny, w  h a i t o  dobrym
stanie. W iadom ość: ul. A . Potockiego 3, I p. na prawo.

85

Podzamcze 30.

M E C H A N IK A  do naprawy maszyn do pt&amda na pro­
wincję. Zgłoszenia Państw. Urz. Pośr. Pracy w ' K rako­
wie, ul. Podzaiiiioze 30.

F R Y Z J E R A  damskiego dso jednego z waekazych zakła­
dów  w  Waime poszukuje Państw. Urz. Po«r, P racy  w
Krakow ie, ul. Podzamcze 30.

B O N Ę  starszą do dizóeci na prowincję p 
Urz. Pośr. Procy w Krakowśe, uł. Podzamcze 30.

ije Państw.

B IU R A Ł1STÓ W  wsraeSkiego rod/zaju poleca Państwowy
Urząd Pośr. Pracy

smenłaego 
, Kraików, Ponizamoze 30.

F A B R Y K A  papy poszukuje majstra eweutu&łnrie kierow­
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośredauiotwa 
Plracy w  Krakowie, uL PcKkamaze 30.

R O B O T N IK Ó W  i robotnice sezonowe może (tostarczyć 
natycluniast. Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.

P Ł Y W A K Ó W  wyszkolonych, umiejących zarazem kie­
rować łodziami na W iśle, poszukuje ad 1. V. br. Pań  
stiwowy Urząd Pośr. Procy w  Krakowie, ul. Podzam­
cze 30.

P O T R Z E B A  dwóah młodych kawalerów , idołnych, samo­
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
łAośrednkt/wa Pra-cy w Kratkowe, ul. Podizamcze 30.

P R A S O W A C Z  (krawiec) potrzebny od zaraz do jeduej 
z pralń krakfOAVTtkicb. Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. 
•Pracy w Krakow ie, uł. Podzamcze 30.

R O L N IK  zawodowy, znający się i*a p ła u ta ^  buraków, 
bodiowli b ^ ł a  i drobiu oraz ognx>du owocowego, k aw a ­
ler, na gospodarstwo 50 moag. potrzebny na wyjazd koło  
Torunia. Zgłoszenia do Pajtetmr. \hz. Pośr. P iacy w  K ra ­
kowie, ui. Podzamcze 30.

6 PO SAD  szoferów w Krakowie, imżyniea-ów-mecihaników 
i elektrotechników w okręgu taakow&kim, pływaków  
umiejących kierować łodaioanii ma W iśle dla K rakow a, 
imś&ymsta do elektrowni na prowincję, samotny kre­
ślarz do. fabryki- maszyn w  Iteniańskle-in, lekarz wate- 
lyami-ji dla- okięgu kieleckiego, mechanik otoiajoimiony 
z uaTządizeniami goo^lnianem i, spawacz hłachy, blacha­
rze i kotlarze miedziani do  fabryk! aeroplanów, kafla- 
rze, maszynista-drukarz, eanaJjer specjalista ua raaczynia 
kuchenne do Worsrzowy, 3 stiidniarEy, giiseazy i wykwala 
fLkowaaiy karońariz do odlewTii^ technik lub inżynier do- 
budotwy dróg, 2 zecerów, kobieta do prowadaeama maga- 
zymu szkła, kowal żonaty na folwark, tokaate do  obróbki
żelazias monter maszynowy i monter annaturowy, 2 sa-

mmotnyoh tokai*zv, kulku robotników pŁacow ^b, umieją­
cych grać aa  dętych inisrtiruoneiTach.

iRobotnicyr krakowscy mają zgSsasziać się osobiście w  
Urzędzie f^ Ś 2e<linfk.twa Pracy w Krakowie, ul. Podzam­
cze 30, a zomie«7kałi na prowincji podać Hstowinde rok 
urodzenia, &tan ix>dzinaiy, czas pracy w  zawodnie itd.

i Poszulujęcy posad
Tir— w i ■■■wiru -1iwś5#̂ fr-'w5P- i

R E P A T R J A N T  z W ładywostoku, lat 42, dozorca domu, 
mający na utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja
kie-gokoLwieik zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urzę­
du Pośr. Pracy, Kraków> Podzamcze 30.

•KASJERKA - rutynowana, z 4-letnią. praktyką kasową, 
znająca buchalterję, posaulkiuje posady. Zgłoszenia do 
Admioi. „Gońca. K rak/ ' pod ^Kasjerka11. 91

/UlL N Y  cbolewkaa-^z, biegły w  swokn fcicte, pracujący 
po fabrykach, pomiikiujje posady od zaraz. Zigłosizenia dó  
Adan. „(k>ńca Kna(k.“ ipod ^eliifosłi. 25344

Ś L Ą Z A K  z zaboru czeskiego, lat 33, władająłcy biegie 
językiem połsłdm, niemiockiim i czeskim, absrołwent soko­
ły  hamidlcfwej, z praktyką bduayywą i magaizynaeraką, bie­
g ły  stenogn^f, pisafrz im mosayTnie i' styidsta w językach 
wynżej ^Tmćeniony^h, poszukuje odpowdedimej posady w  
Rzeczypospolitej Polskiej. Łaskaw e zgłoszenia do* Adani.- 
nistTacji ^ jo ń c a  Krakmisknego“ pod ^Bdainx>u. 0355

KREDENS, lustro, szafa, kąjnaę>a, stolik —  tylko w  ca­
łości do sprzedania* Władomwść: ul. A. Potocłęie^> 3 , 
I piętno na prawo, g6

P Ł A S Z C Z  daauski bi-ązowy, ko&tjum popielaty, obm yty  
futrom i dwie sukienki wełniane, wszystko pra<wie no­
we, do sprzedania. Adres: Blioh 8, II p.* drrzwi Na’. 18.

94

PA N TO FLE craaroe, całkiem nowe, nie noszone, Nr. 38  
okazyjnie do sprzedania. Adrois: św. Filipa 3, Q p. — 
podwórze Il-igie. gfr,

R Z Ą D C A  ̂ AGRONOM^ z prakityką 10-letnią, ohaesne bez
potsady, prro&i o jakiekiodwiiek zajęcie. W iadom ość pisem­
ną do Adm. „Gońca K rak.u pod ,A g ro n o m i 98

R O W E R , całkiem .mxwy do sprzedlaima: Kraików, ui. B ra ­
cka 13. ,ioe

PŁASZCZ, gmajmifcojwy damski, na osobę wysokiego welto- 
situ do sprzedania: Kraków, Filipa 3, I p. lfll

SAMOCHÓD 4-osobowy, dfwtuoylirudmwy, bardzo tanio 
do sptrzediania. Osobiste izgłosizmia tylko po godz. 17. 
Kraków, Mojzowieidkia 141, Bałasdńisko.' 2965

PO K OJU z kuchnią poszulkuje małżeństwo mające tyfikio 
1 diziecJko. Zgtkhszetnia z podaniem ceny do Aidm. „Gońca 
Krak.1 pod „W ysoki ezymsrz“ . yog

s Matrymonialne. s
K A W A L E R , lat 28, urzędnik, inteligentny, ożeni się z 
panną inteligentną, dobrego chiaaakteru, pochodzącą z dc 
brej rodainy. Rzeerz trajktuję poważnie. Zgłoszenia kiero­
wać do A lm . „Gońca Kraik,4* pod „K aw aler4*. 102

2 KX)LEŹANKiL ^ ty n k ia , lot 22 i blond ydko, lat 20 po- 
szukiują z n ^ m o śc i panów w  wieku od la.t 24 dio 29, ce­
lem późniejsaego ratmążpójśdja. Ofeaty winaiz z fótogra£ją; 
którą się zwraca, uprasaa się nadesłać do „Gońca Kra- 
kjowiskiego** pod' ^2 kx>leźanjkda. 103

M ŁO D A , s vnrupaityerzna panienka, iz braku zmajomości 
pnagude tą di'Og'ą sawirzeć zmajomość z  mężezyizną do lat 
35, m  stamotwiskiiL. Zgłosizenia pirzyjmiu^ Adm. „Gońca 
K rak .“ pod ^ 5 4t. v \qą

MŁOiDA, przystojna, finacisowo' oiezaleiżua osoba, pra­
gnie tą drogą zawrzeć znajonrość z panem intteiigorstoyin. 
szłachetnwn, do Łat 40. —  Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
K rak .14 pod „Tajemnicza Dam a44. 90

U R Z Ę D N IK  w.- wyższymi stanowisku. rz^uLowy^Ea, Lat 30,. 
szatyni, z braku zmajonuości pragnie poaiać  pannę Łab 
wdorwę do lat 32, zatnodmą, w ceki matryimołnijahTyin* 
Zgłoszenia, do  Adm. „Gońca Kiafk.44 ppd „Stzózęście4'. 93

Rozmaite i
U R ZĘ D N IC ZK A , zdolna, onergiczma, pisząca na ma&z.y- 
rie, z peraktyką buofialterji, pragnie zmienić posadę oś 
15. 4., wrzgdęduie 1. 5. br. Zgłoszem a do Adm. „Gońca 
K rak .“ pod ,Kfuergja‘4. 97

Z N A L E Z IO N Y  gosal fu tean y  do odebranhi u p. K o- 
wnalsikich, Aleja. K łosińskiego 21, od god?,. 1 i pół do 3ej. 
popołudniu. 99

T Y M C ZA S O W E  zaświadczenie, wydane p>rzj&z P. K . U. 
K raków , na (nazwisko Laszczak tóirjan, z rocznika 1903. 
umeważ-niara. 2354

K S IĄ Z E C m Ę  w ó jt o w ą  na niarawi^ko W kidysław  Pie- 
tra.sizek, uir. 1900 Rzeszów, itniieiwaiżnlam. 2362

NA iUK A  pcTzez koreispoffjdtenscję. S^zyibko, tanio, skutecz­
nie. Zw róć się listownie do Pów^/zechnegio Uniwersytei.u 
K  Drospond eruc- yjmego Wia/rsaawia, Oundelna 33 m. 5, a 
otrzymasz, be^pkiitnie program kiuirsów (przedmioty: poi- 
skłie, maitemiart^a., pc^yroda, języki obce, rachuuko- 
wosć). ' '  2332
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KOMUNIKAT.
Nadeślij charakter pisma, 
swój lub zainteresow anej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok , miesiąc urodzenia. O- 
trzym asz szczegółową ana­
lizę charakteru, określenie  
zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu trzech 
złotych. O sobiście  przyj­
muję dwunasta — siódma. 
Protokuły, odezwy, podzię­
kowania, najwybitniejszych 
osób stolicy. W arszawa 
Psycho - grafolog, Szyller 
Szkolik , Piękna 2 5 .  2284

Łopaty patentowe
własnego wynalazku i wyro­
bu nadzwyczaj praktyczne, 
lekkie i trwałe, jakoteż kasie 
najnowszego systemu, oraz 
maszyny do dzielenia c iasta  
i inne dostarcza po cenach 

najniższych.

J. KW IATKOWSKI
Kraków - Podgórze, ul. Wie­

licka 17. 2359
Poszukuje ajenta miejscowego.

P O P IE R A JM Y
przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy

po wojskowych!
rałkM i wdowy po wojskowych 
poszukują posad:

0  0  0  0 | | 0 !0 11111

Tanie źródło

i <s)wO
O n

m ogą osiągnąć Pa nie i Pano­
wie z wstystkich sfer, bez 
potrzeby k a p i ta łu  i pracy, 
w krótkim czasie, przez 
objęcie naszego zastępstwa. 
Zgłoszeń ia  kierów ać : H a a k  e 
Berlin N. 4, Chausseeslr. 46.

dla zakupu 2275
zagranicznych mydeł
toaletowych oraz wszelkich 
artykułów  w zakres szczo- 

tkarstw a wchodzących.. 
Ceny mydeł począwszy 

od z t  1.85 za tuzin, 
do nabycia u linny

Henryk Rirgel Kraków
Grodzka 14 w podwórcu. 

Uwagal Tylko doVąd zapas starczy.

1) W szołek  Jaa, pom. hM dł.
2) Hajdńk Jóeef, b. u/rz. pioazit., poszmk/uie posady kan- 

i celaryjnej.
3) Dudziaik StacttisłaAva pOvsmkuje procy jalco kra^rozy 

ni, ew. biurowej.
4) Milczanowski Tomasz —  do jakiejkolwiek pracy.
5) Zieliński Aleksander —  ślusaaiz w ^ w a lifik o w azw .
6) K oczem rz StaosŁawa, b. nauczycielka, poszuiku#6 

posady bmrofwej, wzgi. lekcji.
7) Mateja Jam, koś^yfanz.
8) Kopeć Marja^ 7 klae sokoły po*wsz„ poazuikaye p»-

ir< ipiaiigisiia

sody biurowej lub pom. hardl.
PStota* pos£Z3UlknxJe posadT wośoegio- lub fctrófca 

10) Rysik Staodsłasw pi>sciukaije jaW jko4w iek  pracy.
9) Cz.esaik

Zgłoszenia do Związku Inwalidów Wojwmych, Kraków.
Podeamase 3T.

Kirakow ska D ru karn ia  N ak ład ow a w K rakow ie pod m rządem J .  Borkow icza

\


